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Ceny ogłoszeń 

podaje administracja 

na zapytanie.

o o o Warszawa, (Czackiego 5) 1 Listopada 1927 r. o  o  o

Łącznice
na jnow szych  sys tem ów  

zw y k łe  i au tom atyczne

Aparaty radjo odbiorcze i części składowe 
Sygnalizacja: kolejowa, przeciw - pożarowa, 

wodociągowa, alarmowa

Zegary eleKtryczne 
Kable telefoniczne i druty

nawojowe

AKumulatory żelazo - niklowe „ N i f e” dla 

wszelkich celów 

LatarKi dla kopalń

W  W A R S Z A W IE ,  A l .  U ja z d o w s k ie  4 7 , t e l ,  102 i 115 

O D D Z I A Ł  W  Ł O D Z I ,  u l .  P i o t r k o w s k a  7 9 , t e l .  51
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d r P A U L  M E Y E R s k s
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Wyłączniki ochronne do motorów
z samoczynnym wyzwalaczem termicznym („Patent”) 

Wyłączają przy przeciążeniach, 

zwarciach i zaniku napięcia.

PRZEDSTAWICIELSTWO i SKŁAD:

„ E L E K T R O P R O D U K T "
SP. Z O. 0.

Warszawa, Mowy Świat 5, tel. 68-86

Ia e g i
K R A K Ó W  PO ZN A Ń

UL. DUNAJEWSKIEGO 3 W A R S Z A W A  UL. ŚW. MARCINA 41

ul . piotrkow ska  65 KRflHBUfSKIE - PRZEMIEŚCIE 16/18 ^ ° Wa™ ska *

me;
SP. Z OGR. ODP.

BUDOOJA TURBIN PAROM
WSZELKIE INSTALACJE ELEKTRYCZNE. 

WIELKIE SKŁADY MATERJAfcÓW ELEKTRYCZNYCH.
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POLSKIE ZAKŁADY

S I E M E N S
S P Ó Ł K A  AK CYJNA .

O D D Z I A Ł Y :

Warszawa, Łódź, Sosnowiec, KraKów, Lwów,
Foksal 18, Piotrkowska 96, Dęblińska 1, Grodzka 58, Jagiellońska 7

Wszelkie dostawy

i urządzenia w zakresie
elektrotechniki prądów

silnych i słabych.

„POLTHAP"
Polskie Tow. Techniczne 

dla Handlu i Przemysłu
Sp . z ogr. odp.

WARSZAWA, CHMIELNA 27
Tel.: 209-27 i 95-77.

Ł J |  MIEDŹ ELEKTROLITYCZNA: PRZEWÓD-

P I  ET  A L E  NIKI GOŁE, DRUTY, LILKI, SZYNY, BLA-

I
CHY, PRĘTY, RURY.

Te same p ó łfab ryk a ty  z innych  metali: Z MOSIĄDZU, 
ALUMINJUM i t. p.

SUROWCE; cyna, o łów , an tym on i inne.

|  METALE ŁOŻYSKOWE i inne  stopy.

ZAKUP METALI STARYCH.

OBRABIARKI DO METALI: £ £ 2 ^
aparaty  do spaw an ia  i p a ln ik i oryg inalne  Messera 

N ow oczesne obrab iark i zagraniczne.

TARCZE SZMERGLOWE„NAXOS-UNION”

n u n  r a n i l i  u i n c i

„LUKWAR”
S P .  Z  O G R .  O D P .

WARSZAWA 

ZARZĄD: Królewska 27 tel. 120-35 

FABRYKA: Kacza 7 tel. 137-84

Adres telegr.: „ELEKTROPOL" Warszawa 

Skrzynka pocztowa JA 6

POLECA WŁASNEGO WYROBU:

Wyłączniki pokrętne i kontak­
ty do instalacji pod tynkiem 

i na tynku

podług konstrukcji i patentów

firmy VOIGT I HAEFFNER.
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SZWAJCARSKA SP. AKC. ELEKTRYCZNA

T U N G S R A M

Adres telegr. ... TPiMnn
tiingcram U/ADC7 AU/a" Warszawa, ul. Sienkiewicza 3„TUNGSRAM - WARSZAWA" 256*50 I 256-60

Pol. row. Zakładów Skody 

Warszawa, Królewska 10, tel. 10-44.
Specjalność: Budowa zespołów 

kompenzacyjnych

TOW. AKC. przedtem

Z A K Ł A D Y  S K O D Y

w P i I f  n i e.
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S P C f ł K A  A K C Y J N A  D L A PRZEMYSŁU ELEKTRYCZNEGO

Biuro centralne: K R A K Ó W , Św. Anny 1.

Adres telegraficzny: „ELIN” KRAKÓW — Afs telefonu'1137

Dynamamaszyny. Stolom.
MASZYNY DLA ELEKTRYCZNEGO SPAWANIA 

systemu^D-ra ROSENBERGA.

Instalacje dla światła i siły. Koleje elektryczne.

Piece metalurgiczne. Turbogeneratory.

ELEKTRYCZNE BRZIIZEIII WYCIAGOIE DLA KOPALŃ WĘGLA i HAfTY.

I f f . III
I N Ż Y N I E R O W I E

WARSZAWA 

MARSZAŁKOWSKA 72 TELEFON 76-73

Budowa eleKtrowni 

EleKtryfiKacja fabryR

m s i ł  y, ś w  i^a 11 a, te lefonów

Instalacje: sygnalizac ji, p io ru noch ronów

r e k l a m  ś w i e t l n y c h

R A D J O

Dostawy materiałów instalacyjnych

Kable Ziemne
opancerzone i nieopancerzone, wszelkich przekrojów i na­

pięć, poleca ze składu po cenach konkurencyjnych

Towarzystwo Przemysłowe

„K A B £  L“
Sp. Akc. w Warszawie

ZA RZĄD : Królewska 41. Tel. 281-20, 81 06. 

FA B RYK A : Kacza 11 Tel. 294-23, 91-32.

BIU RO  SP R E O A Ż Y : Sienkiewicza 1. Tel. 64-35, 148-99

„ELEKTRODOM
WŁ. LEON SZPINAK

WARSZAWA, Śto-H RŻYSKA 35

TELEFO N  322-35.

Najtańsze źródło 

sprzętu elektrotechnicznego 

i radjowego.

ff
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P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  E L E K T R Y C Z N E

B R O W N  B O V E R I
S P. A K C .

W A R S Z A W A ,  B I E L A Ń S K A  6

pierwsze i dotąd jedyne w Polsce budują 
podług najnowszych wzorów szwajcarskich

PRĄDNICE TRÓJFAZOWE
o mocy od 28 kVA do 1000 kVA.

na napięcie niskie i wy­

sokie, szybkobieżne do 

napędu pasowego i wol­

nobieżne do bezpośred­

niego sprzężenia z sil­

nikami napędowemi.

Nasze prądnice trój­

fazowe pracują już od 

szeregu lat w licznych 

zakładach przemysło­

wych i elektrowniach. .

P rądn ica  tró jfazow a o m ocy 780 kV A , 550 V , 187 obr./m in . w y ko ­

nyw ana  w  fabryce w  Żych lin ie  d la  E lek trow n i M ie jsk ie j w  T arnow ie .

W Ł A S N E  F A B R Y K I
/

W  Ż Y C H L I N I E  i W  C I E S Z Y N I E .

W ŁASNE  ODDZ IAŁY  

w Katowicach Krakowie Lwowie Łoęłzi Poznaniu
Stawowa 9 Dominikańska 3 PI. Trybunalski 1 Piotrkowska 113 Słowackiego 8.



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

POLSKIE ELEKTROWNIE

S pó łd z ie ln ia  z ogran iczoną odpow iedzia lnością , 

zainicjowana przez ZWIĄZEK ELEKTROWNI PILSKICH

W ARSZAW A, K RU CZA  44. TELEFONY: 51-76 i 518-13,

A dres  telegraficzny: „ P O L E K T R O "
*

Z A O P A T R U J E  E L E K T R O W N I E

O K R Ę G O W E ,  M I E J S K I E ,  K O M U N A L N E  i P R Y W A T N E

O R A Z

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

w ę  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  e l e k t r o t e c h n i c z n e ,  
p o m o c n i c z e ,  m a t e r j a ł y  p ę d n e  i  t .  p .



PRZEGLĄD ELEKTROTEOnHICZm
ORGAN STOWARZYSZENIA ELEKTROTECHNIKÓW POLSKICH 

p o d  n a c z e ln y m  k i e r u n k i e m  p r o f .  M . P O Ż A R Y S K I E G O .

R o k  IX  1 L i s t o p a d a  1 9 2 7  r. Z e s z y t  2 1 .

R e d a k t o r  i n ż .  W A C Ł A W  P A W Ł O W S K I . W a r s z a w a .  C z a c k i e g o  5 , t e l .  9 0 - 23 .

Nowe kierunki w budowie i wyposażeniu 
technicznem wagonów tramwajowych

Inż. K. Mech.
Referat, w ygłoszony na Z j e ź d z i  e w s p r a w a c h  k o ­

m u n i k a c j i  l o k a l n e j  w  W a r s z a w i e  dnia^l7.X_1927 r.

Punkt ciężkości każdego przedsiębiorstwa tram­
wajowego leży w jego taborze. Od racjonalnego wy­
boru typu wozu zależy w znacznym stopniu pomyśl­
ny wynik eksploatacji, — nietylko dlatego, że war­
tość taboru stanowi normalne 30% ogólnego majątku 
przedsiębiorstwa, ale i dlatego, że liczba przewiezio­
nych pasażerów i koszty obsługi wagonu zarówno 
w ruchu, jak przy jego utrzymaniu uzależnione są 
ściśle od właściwości wozu tramwajowego.

Już przed wojną sprawa ta żywo zajmowała fa­
chowców, Trudne warunki gospodarcze, jakie zapa­
nowały po wojnie, oraz wywołana przez te warunki 
konkurencja różnych środków transportowych pu­
blicznych, a w pierwszym rzędzie autobusów, skło­
niły zarówno eksploatacje tramwajowe, jak i fabryki 
wagonowe do wytężonej pracy w celu uzyskania 
typu wagonu najodpowiedniejszego dla danych wa­
runków pracy. Śmiało twierdzić można, że w tej, 
zdawałoby się zupełnie skostniałej dziedzinie tech­
niki, nastąpiło niemniej sze poruszenie, niż w innych.

Słusznie twierdzi p. inż. Dąbrowski w swojej 
ciekawej książce: „Główne wytyczne do organizacji 
komunikacji samochodowych", że ,,w pracy kon­
struktorskiej czasy powojenne przyniosły niebywale 
bogate plony. Jako cechę charakterystyczną wytę­
żonej i niezwykle płodnej pracy konstruktorskiej 
w tym okresie spostrzegamy dążność do wzajemnej 
wymiany i dostosowania szczegółów i układów kon­
strukcyjnych, tych mianowicie, które osiągnęły 
w danem zastosowaniu pewień stopień doskonałości".

Jeżeli ongiś pierwowzorem dla tramwajowego 
wozu był wagon kolejowy, to teraz dochodzi do tego 
potężny wpływ konstrukcji niektórych urządzeń sa­
mochodowych. Naturalnie, specyficzne warunki 
ruchu tramwajowego i jego właściwości dają impuls 
konstruktorowi do samodzielnych poczynań, niemniej 
jednak wskazane wyżej wpływy istnieją i decydują 
nieraz o daleko idących, powiedzmy — zasadniczych 
zmianach.

Zmiany konstrukcji mechanicznych wywołują 
pewne zmiany w urządzeniach elektrycznych, cho­
ciaż, naturalnie, postępy w dziedzinie wyposażenia 
elektrycznego wagonów tramwajowych idą przede­
wszystkiem swoją koleją. Tani koszt wozu, tanie 
utrzymanie, małe wydatki na obsługę w ruchu, moż­

ność przewiezienia maksymum pasażerów kosztem 
minimalnego zużycia energji —• oto ideał, do jakiego 
musi dążyć obecnie i konstruktor wozu tramwajom 
wego i eksploatacja.

Warunki te nie dają się osiągnąć wszystkie ra­
zem, tak jak to zawsze bywa w zagadnieniach go- 
spodarczo-technicznych, chodzi tylko o osiągnięcie 
pewnego maksymum dobrego, a możliwości do tego 
jest b. dużo.

Dążeniem mojem będzie przedstawić, na czem 
polega obecny postęp w dziedzinie budowy wozów 
tramwajowych i ich wyposażenia elektrycznego, 
umożliwiający osiągnięcie tego maksymum, Temat 
jest b, obszerny i w całej swej rozciągłości nie może 
być wyczerpany w krótkim referacie. Będę rad, 
jeżeli uda mi się możliwie jasno przedstawić naj­
ważniejsze, zdaniem mojem, etapy poruszonego za­
gadnienia, Chociaż mieć będę na uwadze stosunki, 
panujące w dużych miastach, a więc wagony o dużej 
pojemności, szczegóły techniczne tu poruszone mają 
zastosowanie i do wagonów mniejszych.

To co odrazu rzuca się w oczy przy porównaniu 
wozów tramwajowych i autobusów, to zwrotność 
i stosunkowo mały ciężar tych ostatnich, Zwrotność 
tramwajów na szynach ograniczona jest temi szy­
nami i chodzić tu może tylko o mniej lub więcej łatwe 
przejście wagonu tramwajowego przez łuki. Mówić
0 tem będę później.

Przechodząc do zagadnienia t. zw, martwego 
ciężaru wozów tramwajowych — P0, należy stwier­
dzić, że z pośród szeregu różnych wozów, służących 
do transportu, z gospodarczego punktu widzenia ten 
będzie lepszy, dla którego, przy jednakowych innych 
warunkach, stosunek wagi przewożonej Pu (użytecz­
nej) do wagi martwej P0 będzie największy. Punk­
tem wyjścia przy porównaniach wag wozów osobo­
wych jest nie martwa waga wozu, ale — iloraz ,,p„" 
ciężaru pustego wozu P 0 — przez liczbę pasażerów

„n‘‘, jacy normalnie mogą być przewiezieni jp0 =  ~ j

Jest to więc waga pustego wozu na jedno normalnie 
zaofiarowane miejsce. Zresztą, i ten system porów­
nania ciężaru wozów jest, zdaniem mojem, niesłuszny
1 przyczynić się może tylko do zaciemnienia intere­
sującego nas zagadnienia.

Publiczne pasażerskie środki przewozowe 
oprócz miejsc siedzących, których liczba jest zupeł­
nie ściśle określona, mają pewną wolną powierzch­
nię, przeznaczoną dla pasażerów stojących. Liczba 
tych ostatnich jest zupełnie dowolna,

Urzędowe normy, określające powierzchnię, 
jaką należy przeznaczyć dla każdego stojącego pasa­
żera, wahają się w szerokich granicach (0,175—0,25) 
nr, nie mówiąc o tem, że w wielu krajach normy
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takie wogóle nie istnieją. Dlatego też podawane 
, , P” • przez rożne eksploatacje wagi p„ — me mogą

n
być podstawą do porównań. Jeżeli powierzchnię 
podłogi łącznie z pomostami oznaczymy przez S m2, 
to słuszniejszem będzie dla porównania wag różnych

P owozów tramwajowych przyjąć liczbę p =  ~  kg/m2
O

O wiele trudniej znaleźć jest racjonalną podsta­
wę do porównania wagi tramwajów i autobusów. 
Wchodzi tu w grę pewien dodatkowy czynnik, któ­
rego nie można pominąć, o ile te oba rodzaje wozów 
traktować z punktu widzenia przydatności ich do 
masowego przewozu publiczności w okolicżnościach 
chociażby najbardziej trudnych. Odmienne warunki 
ich pracy wymagają zastosowania innej budowy. 
Wagon tramwajowy toczy się na stalowych obrę­
czach po szynach, których złącza, skrzyżowania i lu­
ki stanowią źródło poważnych wstrząśnień; autobus 
zaś posiada koła, zaopatrzone w gumowe obręcze, 
przeważnie dęte, kursuje zaś — przy racjonalnej eks­
ploatacji—po dobrych równych jezdniach. Że w tych 
warunkach tramwajowy wóz musi być zbudowany
o wiele solidniej, niż autobus — nie wymaga dłuż­
szych wyjaśnień. Ale ta właśnie okoliczność sprawia, 
że wagon tramwajowy jest w stanieyspełnić zadanie 
masowego przewozu publiczności w warunkach, 
w których zawodzą wszystkie inne środki lokomocji 
miejskiej, stosowane na powierzchni ulic.

Dzięki mocnej budowie wyzyskanie wolnej, 
a przeznaczonej dla pasażerów stojących, powierzch­
ni podłogi może iść b. daleko i pójść ponad 100% 
oficjalnie rozporządzalnych miejsc. Taka „gościn­
ność" wozu tramwajowego — nazwijmy ją elastycz­
nością pojemności — czyni zbyteczną lub zmniej­
sza znakomicie liczbę wozów, jakie należy dosłać 
w momentach przewidywanego lub niespodziewane­
go większego napływu publiczności. Dzięki temu 
zmniejsza się znakomicie niebezpieczeństwo zatara­
sowania ulic, przy jednoczesnem zapewnieniu pu­
bliczności taniej i szybkiej lokomocji nawet w trud­
niejszych warunkach ruchu. Należy przyznać, że 
jazda w tych momentach jest mniej wygodna, ale 
lepszą jest taka jazda, niż brak komunikacji. Zresztą 
mam na myśli nagły wzrost frekwencji w pewnych 
porach dnia, np.: w chwliach powrotu z pracy, wy­
cieczek, zabaw, podczas gwałtownej ulewy i t .p. 
Tę właśnie, niedostatecznie docenianą elastyczność 
pojemności wozów tramwajowych należy mieć zaw­
sze na oku przy porównaniu wagi autobusów i tram­
wajów.

Kiedy, w pierwszych latach po wojnie, obok 
trudności gospodarczych wybuchła ostra konkuren­
cja ze strony autobusów, zaczęto badać sposoby po­
tanienia eksploatacji tramwajów. Przy tej sposob­
ności zwrócono uwagę na rzucającą się w oczy róż­
nicę wagi obu środków lokomocji na jedno zaofiaro­
wane miejsce.

Według danych p. F. Laurent (La motrice 
electrique legere — 1923 r.) waga 2 osiowego wozu 
tramwajów paryskich typu G — P» =  ton przy

P„
pojemności 49 pasażerów czyli p„ == =  285 kg/pas.

Waga zaś autobusu 3-osiowego, przeznaczonego na 
48 osób, — 7 350 kg, t. j. 153 kg/pas. Jednocześnie 
projektowany był autobus dwuosiowy na 52 pasa­
żerów, wagi 6 200 kg, t. j. 119 kg/pas. Nie wiem, 
czy autobusy te zostały zbudowane, ale, o ile mi wia­
domo, jest to zupełnie możliwe.

Waga wozów Paryskich typu G nie stanowi odo­
sobnionego wypadku, o ile paminąć milczeniem wo­
zy tramwajowe „imperiale", tak chętnie używane 
w Londynie, Wykazują one wagę na 1 pasażera 
p0 =  173 kg/pas. przy 78 — 82 miejscach siedzących 
i l l  stojących — na dole, a zatem — bliską do wagi 
autobusów z roku 1923. Stwierdzono to zarówno 
na zjeździe przedsiębiorstw tramwajowych niemiec­
kich w Gdańsku w roku 1926, jak i — międzynaro­
dowym w Paryżu w r. 1924.

Na podstawie opublikowanego przez Dyr, Mulle­
ra materjału, obejmującego 12 000 wagonów, a więc 
90% niemieckiego taboru, zestawiłem tabliczkę I.
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Z tabli czki tej wynika przedewszystkiem, że
ciężar P0 wagonów tramwajowych, budowanych 
w latach ostatnich, naogół wzrastał. Szło to w parze 
z powiększeniem się pojemności wozów. Co się ty- 

p
czy liczby p0 =  —. to waha się ona w szerokich gra- 

n
nicach (niższa granica dotyczy wozów o pojemności 
większej) i nie wykazuje z biegiem czasu tendencji 
do zmniejszenia się. Ciekawą rzeczą jest stwierdzić 
przy tej sposobności, że, wbrew utartemu przekona­
niu, wozy o 2 wózkach (4-osiowe) nie są cięższe, 
licząc na jedno zerezerwowane miejsce, niż wozy 
dwuosiowe.

Według p. Dubatt, który sprawę nas interesu­
jącą referował na międzynarodowym zjeździe w Pa­
ryżu w 1924 r., średnia waga wozu tramwajowego 
na 1 pasażera w 13 przedsiębiorstwach wynosiła 
230 kg. Wyjaśnić jednak należy, że włączono tu 
wozy tramwajowe w Londynie, co musiało znacznie 
obniżyć wartość przeciętną. Dla warszawskich wozów 
1908 roku waga p„ =  255 kg/pas. i stanowi, jak wi­
dzieliśmy, mniej niż średnią dla tej wielkości wozów 
(normalnie 40 osób).

Biorąc to wszystko pod uwagę, uznać należy, że 
stwierdzone przez p. Laurent różnice w wadze auto­
busów i tramwajów posiadają charakter ogólny. 
Wprawdzie, wielkości porównywane, jak to już wy­
żej wspominałem, niezupełnie do tego celu się na­
dają, Liczby, wyrażające wagi wozów tramwajowych 
i autobusów, sprowadzone do 1 nr powierzchni pod­
łogi, wykazują już znacznie mniejsze różnice, nie 
mniej jednak bardzo jeszcze od siebie odbiegają (dla 
autobusów dochodzą do 350 kg/m2). Dopiero wpro­

*) 5— 8 ton. **) 8 -10 ton.
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wadzenie dodatkowego czynnika — elastyczności 
pojemności niweluje te różnice.

Nieuwzględnianie tych czynników przy porów­
naniach wag doprowadziło do tak znacznych roz­
bieżności, że zmusiło zarówno przedsiębiorstwa 
tramwajowe jak i konstruktorów do uważnego zba­
dania przyczyn, wpływających na powiększenie cię­
żaru wozu tramwajowego. Studja te logicznie dopro-

Chociaż obniżenie wagi P0, a przedewszystkiem 
wagi nieodsprężynowanej wozów tramwajowych sil­
nikowych stanowi jedno z zadań konstruktora, nale­
ży jednak pamiętać, że nie może ono iść zbyt daleko, 
i wpływa na koszt eksploatacji wozu.

Utrzymanie wagonu będzie tem droższe, im słab­
szą jest jego konstrukcja (poniżej pewnej granicy, 
którą dla każdych warunków pracy można ustalić

Rys, t

wadziły do zasadniczych zmian w konstrukcji wozu 
tramwajowego oraz zastosowania niektórych urzą­
dzeń, właściwych dotychczas tylko samochodom, 
W rezultacie osiągnięto znaczne zmniejszenie wagi 
martwej wozu.

W tablicy II zestawiłem wagi nowoczesnych 
wozów tramwajowych, a w pierwszym rzędzie pa­
ryskich i berlińskich, będących obecnie wzorem tego, 
co osiągnięto w Europie, Ameryka, jak widać z ta­
blicy poszła jeszcze dalej, ale wzory amerykańskie 
nie mogą być żywcem przeniesione na grunt euro­
pejski,

W Ameryce stosowane są wozy tramwajowe
o znacznie większej pojemności i szersze (2,56 m), 
niż w Europie, a czynniki te wywierają duży wpływ 
na wagę wagonu. Dla porównania zawartych w ta- 
blicycy liczb podaję również dane o wozach war­
szawskich dawnych i najnowszych.

T a b l i c a  II.
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I Paryż T yp L. 12,9 49 264 23,4 550
Rys. 1 1 F ranc ja

1 fabr. Scem ia 11,5 50 230 23,4 495
“ 2 B erlin  T yp. 1924 11 64 172 20,5

535
. 1925 11 64 172 20,5

. 3 ,, 1926 12 69— 71 172 23,6 530
A m eryka  1926

.  4 ,5 (4 osiowe)

Tow . G rand  R ap id

13,4 46

siedź.

28 480

W e im a r  1927 11,76 41 287 17,5 670
W arszaw a  1925 12,6 52 246 19 660
1908 S iln . 5 0 .K . M . 10,6 40 265 18 590

28 K . M . 10,2 40 255 18 565

Z tego, co powiedziałem, nie należy wnosić, że 
nowsze wozy tramwajowe posiadają zawsze małą 
wagę. Wagony tramwajowe w Lipsku, budowane 
w r. 1925 (konstrukcja żelazna), posiadają wagę 14,5 
ton na 48 miejsc, a zatem około 300 kg/pas. Możli­
we, że tak znaczne zwiększenie wagi wywołane by­
ło specjalnemi okolicznościami.

tylko w drodze praktyki) i im częstsza i kosztowniej­
sza reparacja uszkodzeń, spowodowanych przez na­
turalne zużycie oraz — nieszczęśliwe wypadki.

Pierwszorzędne znaczenie dla kosztów eksplo­
atacji stanowi szybkość handlowa. Istnienie gęstych 
przystanków zmusza do stosowania wielkiego przy­
śpieszenia, nawet dla pociągów złożonych z dwóch 
i trzech wagonów. Na prostej i poziomej linji przy­
spieszenia: 0,5 — 0,6 m/sek.2 dla trzech wozów;
0,8 m/sek.2 dla dwóch; i powyżej 1 m/sek,2 dla jedne­
go wozu nie należy uważać za wygórowane.

19A-O -

10 ooo-
Rozstawienie osi > 3 -20  m

Rys. 2.

Z drugiej strony z uwagi na zanieczyszczenie 
torów tramwajowych nie należy zbyt wysoko szaco­
wać spółczynnika przyczepności ,,a“ . Jeżeli nor­
malnie a — 200 — 250 kg/tn, to dla warunków, 
w jakich wóz tramwajowy musi pracować, przyjąć 
należy dla a nie więcej, niż 160 kg/tn, o ile nie 
uwzględnić sypania piasku przy ruszaniu.

O z n a c z m y :
pmax największe przyspieszenie w m/sek2, 
n — liczba przyczepnych wag,

G p
*  =  'pr =  stosunek ciężaru, przyczepionego dovJm

wg. silnikowego,
a — spółczynnik przyczepności,
Ora — opór trakcji wg. silnikowego,
Op „ „ „ przyczepnego
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O j

0 „
■ =  P

o °/00 — wziesienie w metrach na 1 000 m.

Spółczynnik, uwzględniający inercję mas obra­
cających się, przyjmuję dla” wg. silnikowego 1,15 i dla 
wg. przyczepnego— 1,05,

Zakładając, że wszystkie osie wozu silnikowego 
są napędzane, otrzymamy największe możliwie przy- 
śpieszeniejpttia* przy danem'_a

.1 0 0 0  

9,81

a Pmax

0 1,22 — 0,0087 a
0,5 0,82 - 0,009 a
0,75 0,70 — 0,009 o
1,00 0,61 — 0,0091 o
1,25 0,54 — 0,00915 <
1,50 0,48 — 0,0092 a
1,75 0,43 — 0,0092 a
2,00 0,395 — 0,0092 a

być Ss} 14 ton czyli wóz silnikowy bez pasaże­

rów powinien ważyć co najmniej 11 ton. Dla po­
ciągu, złożonego z trzech wozów, otrzymamy ciężar 
przyczepiony: 2 +  6 + 2 . 3 = 1 8  ton i wagę wozu sil­
nikowego dla uzyskania przyśpieszenia 0,6 m/sec2 
1 8 : 1 . 2 = 1 5  ton, co odpowiada 12 tonom pustego 
wozu silnikowego.

Gm . a -- Gra . Om +  Gp(. Op +  !3 (Gm +  Gp) +  p

(1,15 Gra +  1,05 Gp)
stąd:

p-  =  I a_ I° "  |1+,p)+° (1+“lll

przyjmuję Om =  10 kg t, [3 =  0,6.

Otrzymuję 'dla różnych a:

0 ,0 0 9 1 4

a =200 ty/t 
a = 1 6 0 ^ / t  

a  - I5 0  t y / t

°ók
ojto 0.50 0,75 i  1,h fjo  l}5 2 oC

Rys. 3_

Gdyby Om uległo zmianie nawet o 50 °/o to pmax 
uległoby zmianie tylko o 4 %i to samo dotyczy zmia­
ny wielkości (3.

Urywkowe zatem wielkości Pmax uznać można, 
jako ważne dla^normalnych warunków ruchu w eks­
ploatacji tramwajowej. Wpływ wzniesień dla da­
nego o jesf'staiy przy różnych wagach wozów i sta­
nowi średnio:

0,0091 a m/sek2 

Krzywa rys. 3 przedstawia nam szukaną zależność 

pmax==f (a) dla a = 1 5 0  kg/t 

a =  160 „ 

a =  200

Widzimy stąd, że pmax zależy dość silnie od 
wielkości a. Jeżeli przyjąć jako średni a = 1 6 0  kg/t, 
to można powiedzieć, że przy zmianie a o +  1 °/0 
w stosunku do 160 kg/t wzrośnie lub obniży się 
Pmax również o 1 % (z dużem przybliżeniem).

Z przytoczonej krzywej wynika (dla a =  160 kg t) 
że przy wadze wozu przyczepnego bez pasażerów
6 ton (trudno przypuścić, aby duży wóz przyczepny 
mógł ważyć mniej) a z pasażerami — (40. 0,075)
— 6 +  3 = 9  ton otrzymamy przyśpieszenie 0,8 m/sec2 
przy a =  0,65 a więc waga wozu silnikowego musi

Na podstawie tych obliczeń doszedłem do wniosku, 
że przy wadze dużych wozów przyczepnych 7 ton 
(bez pasażerów) wozy silnikowe nie powinny być 
lżejsze, niż 12 ton, ażeby nadać przyśpieszenia, o ja­
kich wyżej wspominałem.

Do tej mniej więcej granicy doszli konstruktorzy 
najnowszych dużych wozów tramwajowych w Euro­
pie. Najnowsze lekkie wozy tramwajów paryskich 
(typ L) ważą nieco więcej (12,9), berlińskich zaś — 
nieco mniej, gdyż 11 ton. Ta ostatnia waga wydaje 
mi się graniczną dla wozów o dużej pojemności i zej­
ście poniżej jej granicy — gospodarczo nieuzasad­
nione.

Ciekawą jest rzeczą zanalizować czynniki, które 
wpłynęły na tak znaczną redukcję wagi.

Rozróżniam trzy części składowe wozu: wózek, 
podwozie i pudło.

Waga wózka zależna jest od jego konstrukcji. 
Najcięższe są wózki o lano-stalowych ramach, lżej­
sze — konstrukcyjne i najlżejsze — posiadające ramy 
z blach stalowych prasowanych. Ostatnio wykonane 
wózki konstrukcyjne dla Tramwajów Warszawskich 
przy rozstawności osi 2,5 ni ważą o 500 kg więcej, 
niż — z blach stalowych 13 mm prasowanych.

Najnowsze wozy berlińskie, jak i paryskie, nie 
posiadają wózków, przez co ogólna waga wozu 
znacznie się obniżyła. Zmniejszenie to nie odpowia­
da naturalnie całkowicie wadze wózka, gdyż pod­
wozie musi być przytem skonstruowane solidniej, 
zawsze jednak pozostaje jeszcze różnica w wadze. 
Stosując w możliwie szerokich granicach materjał
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prasowany, można różnicę tę powiększyć wydatnie. 
Tak właśnie postąpiły tramwaje paryskie.

Przechodzę do następnej części wagonu tramwa­
jowego — pudła. W czasach powojennych zaczęto 
wzorem Ameryki, budować szkielet pudła z żelaza. 
Usiłowano przy tej sposobności osiągnąć oszczęd­
ność na wadze, traktując całość szkieletu pudła jako 
fermę i uwzględniając nawet pracę blach, służących 
za opancerzenie pudła. Tramwaje berlińskie zamó­

wiły w r .1925 500 wagonów silnikowych i tyleż 
przyczepnych; zarazem zdecydowały się na b. lek­
ką konstrukcję żelazną szkieletu. Całą konstrukcję 
dźwiga belka. W ten sposób otrzymano całość 
pudła lekką i mocną. Nie zawsze jednak, konstrukcje 
żelazne szkieletu zmniejszają wagę wozu. W tram­
wajach lipskich, np. otrzymano b, znaczne wagi, — 
większe, niż zamierzano.

Konstrukcję żelazną szkieletu pudła można 
spotkać coraz częściej w nowobudowanych wago­
nach, pomimo, że z punktu widzenia zmniejszenia 
wagi nie daje ona wyraźnych korzyści. W Polsce 
pierwszy zastosował ją Lwów.

Jako motyw zamiany drzewa na żelazo przyta­
czają większą pewność żelaza, jako mater­
jału w stosunku do drzewa, którego po woj­
nie nie można dostać w stanie podsuszonym 
w dostatecznej mierze w drodze naturalnej. 
Wymaga to leżenia drzewa na składzie około 
5 lat po ścięciu. W obecnych czasach, kiedy 
kapitał jest drogi, warunek ten jest trudny 
do spełnienia. Wprawdzie, nowoczesne sztu­
czne suszeniie oparte na naukowych zasa­
dach, daje pewne gwarancje trwałości drze­
wa, ale, widocznie, nie wszyscy są o tem 
przekonani. Trudno w tej chwili przewidzieć, 
czy konstrukcja żelazna szkieletu pudła oka­
że się praktyczną. Osobiście miałem obawy 
co do trudności reparacji po zderzeniach.
Z rozmowy z kierownikiem działu wagono­
wego w Berlinie wyniosłem wrażenie, że oba­
wy moje były płonne.

Obniżenie wagi pudła (około 300 kg) osiągnięto 
przez zaniechanie budowy latarni. Stanowi to rów­
nież o potanieniu robocizny przy wykonaniu wozu 
i znakomicie przyczynia się do trwałości dachu, tej 
tak b. czułej części pudła.

Coraz częściej stosowana obecnie w Europie, 
a przeważnie — w Ameryce, środkowa platforma 
nie wpływa zupełnie na wagę wagonu. W wyborze

takiego czy innego rozmieszczenia platform kiero­
wać się należy miejscowemi warunkami. Umieszcze­
nie pomostów pośrodku wagonu jest celowe, o ile 
przez to osiągnie się ułatwienie przy wsiadaniu i wy­
siadaniu pasażerów, a przez to skrócenie postoju na 
przystankach. Należy jednak pamiętać, że w pew­
nych wypadkach obsługa wozu przez jednego kon­
duktora okazać się może niemożliwą.

Waga, liczona na 1 pasażera p0, lub na nr po­
wierzchni podłogi p zależy bardzo od wiel­
kości wagonu. Im wagon będzie większy, tem 
zarówno p0 jak i p będą mniejsze.

Powiększeniu jednak wozu stały na prze­
szkodzie pewne względy natury konstrukcyj­
nej, które później omówię.

Samo przez się narzuca się pytanie, czy, 
zostawiając narazie na boku sprawę urządzeń 
elektrycznych, rezultaty dotychczas otrzyma­
ne stanowią kres zmniejszenia wagi wagonu 
tramwajowego?

Sądzę, że o ile stosowanie metali lekkich do 
wyrobu ram podwoziowych dźwigarów, aparatów 
pociągowych, szkieletu pudła nie będzie budziło żad­
nej wątpliwości tak co do wytrzymałości mecha­
nicznej jak i trwałości, dalsze jeszcze obniże­
nie wagi wagonu jest możliwe. Naturalnie, liczyć 
się należy z jednoczesnym wzrostem kosztów naby­
cia wozu. Dotychczasowe stosowanie metali lekkich 
ogranicza się do części wagonowych, że się tak wy­
rażę, nieodpowiedzialnych, np. nóżki do ławek, oku­
cia wagonu, ramy okienne i t p. W Ameryce czynio­
ne są dalej idące próby.

W grudniu 1926 r. zbudowano w Cleveland 
(Ameryka) i oddano do ruchu próbny wagon tram­

wajowy, wykonany całkowicie z lekkiego metalu. 
Rezultaty eksploatacji tego wagonu nie są znane; 
natomiast podać można niektóre szczegóły budowy.

Z wyjątkiem kół, osi, resorów, maźnic, kół zę­
batych, zbieraczy prądu,' silników, kątowników dla 
bocznych podłużnych dźwigarów oraz drzwi, wszyst-

Rys. 4.

Wagon tramwajowy amerykański '‘■Rapid
_________  __ ZaryV nowego wagonu brrhńskiego

.. , ■ „ ,, H*r>i»wikitgo

Rys. 5.
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ko wykonane jest z duraluminjum o różnych właści­
wościach fizycznych dla różnych części wagonowych, 
jak to pokazuje załączona tablica III.

T a b l i c a  III.

M
a

r
k

a %

■pj
V

O W
y

tr
z
y

m
.

n
a

r
o

z
e

r
w

.

G
r
a

n
ic

a

c
ią

g
li

w
.

W
y

d
łu

­

ż
e

n
ie

M
o

d
u

ł

U w a g i

kg /m m 2

.

Pro file  w a l­

17/8 2.79 38 ,6-42 ,2 21— 28 18-20 10' ców  i ciągn.

2 5 S 2,79 38,6— 42,2 21 - 2 8 16— 18 „ przedm . kute

51/S 2,69 28 ,0-35 ,0 21— 28 10— 12 „
195 2,77 19,7— 21,1 10 5 6 n od lew y

przy budowie wagonów dwuosiowych, jedynie odpo­
wiednich dla stosunków wielkomiejskich.

Wagony bowiem dwuosiowe wymagały dużego 
rozstawienia osi, gdyż powiększenie pojemności szło 
w parze z powiększeniem długości wozu, przy usta-

T a b l i c a  IV.

Poszczególne przekroje w porównaniu z kon­
strukcją żelazną wypadało powiększyć o 20%. Nity 
w szkielecie pudła i podwoziu są żelazne, chociaż 
zamierzone jest przejście w przyszłości na nity z alu­
minjum. Najwidoczniej, nie przywiązuje się dużej 
wagi do uszkodzeń, jakie powstać mogą z racji zja­
wisk natury elektrolitycznej (aluminjum — żelazo 
stanowi ogniwo galwaniczne). Nie są mi znane ko­
szty tego wagonu, w sprawozdaniu inż. Jacobsohna 
z Berlina (V. T. 1927 str, 609) podane jest tylko, że 
waga części wozu, wykonanych z lekkiego metalu 
jest 3 razy mniejsza od takichże części z żelaza, koszty 
zaś są, przy 6-cio krotnej cenie na 1 kg wagi, 2 razy 
większe. Dla stosunków niemieckich inż.
Jacobsohn ocenia powiększenie kosztów 
na 300% — 500%, Ze względu na to, że 
eksperyment ten jest b, ciekawy, podaję 
ważniejsze dane, dotyczące omawianego 
wagonu.

Wagon zbudowany jest z pomostem 
pośrodku, wejście — zprzodu wagonu, 
wyjście — pośrodku. Liczba miejsc sie­
dzących — 49, stojących zaś—91, razem—
140 miejsc. Zamiast normalnie używanych 
dla amerykańskich wozów 4-osiowych 
silników po 40 KM — wystarczają 4 sil­
niki po 35 KM. Hamulec, jak zwykle 
w Ameryce, pneumatyczny. Zestawienie 
porównawcze wymiarów i wag dla wago
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D ługość w ozu  m iędzy  tarana-

n a m i .......................................... 15,6 m 15,6 m -

O dleg łość m iędzypunk tam i o b ro ­

tu w ózków  . 7 7* j * fi 7,7 , -

O d leg łość osi w  w ózkach  . 1,83 , 1,83 , -

W ysokość  szczytu dachu  nad

g łów k ą  szyny 3,06 „ 3.29 , --

W ysokość  p ud ła  od spodu d źw i­

gara do szczytu dachu 2,58 . 2,58 . --

Szerokość pud ła  . . . . 2,48 , 2,48 . -- , •

Ś redn ica  czopa osi 114 mm 108 mm —

„ ko ła  tocznego 660 „ 660 . --

W aga  p ud ła  bez u rządz  elektr 8330 kg 6290 kg 2040 kg

„ 2 w ózków  bez s iln ików  . 5490 „ 3720 , 1770 „
„ s iln ików  z ko łam i zęb. 4190 „ 2590 . 1600 „
,, regulatora . . . . 590 . 375 , 215 „
„ h am u lca  pneum  . 800 „ 591 . 209 .

,, ogrzew ania . . . . 202 . 173 , 29»,

W aga  razem  . 19602 kg 13739 kg 5863 kg

nów żelaznych i z 
mamy w tablicy IV,

materjałów lekkich

Jaka będzie trwałość tego wagonu, trudno prze­
widzieć, Zagadnienie to, o ile mi wiadomo, odgrywa 
w Ameryce mniejszą rolę, niż w Europie, gdzie czas 
pracy określa się dla wozów silnikowych na 30 lat 
i — więcej. Ten wzgląd każe być ostrożnym przy 
przenoszeniu przykładów z Ameryki na ląd starego 
świata.

Przegląd różnych czynników, wpływających na 
zmniejszenie wagi wozów tramwajowych, doprowa­
dził nas do stwierdzenia, że wozy większe wykazują, 
naogół, mniejszą wagę na pasażera, niż wozy małe. 
Względy gospodarczej natury i potrzeby ruchu wiel­
kich miast przemawiają również za budową dużych 
wozów. Prawdy te znane już były dawno, napoty­
kano jednak duże trudności natury konstrukcyjnej

Rys. 6.

lonej szerokości 2,1 — 2,2 m. Rozstawienie osi sta­
łych ponad 2,5 — 2,8 m przy lukach 18 m prowadziło 
do znacznego zużycia bandaży i szyn. Przy mniej­
szych zaś odległościach osi mamy rzucanie koń­
cowych pomostów na łukach, a na linjach prostych 
przy większych szybkościach — niespokojny bieg 
dużego wagonu. Współczesny konstruktor, o ile się 
zdaje, jest w stanie przezwyciężyć te trudności, sto­
sując rozstawienie osi do 3 a nawet 4 metrów. W dal­
szym ciągu przytoczę znane mi sposoby rozwiązania 
tego zagadnienia.

(C . d. n ).



JS2 21 P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y 411

Zastosowanie równania
v =  kp + m

w obliczeniach trakcyjnych
AleKsander JelsKi.

M  —  masa, 

t —  czas, 

s —  długość, 

v —  prędkość,

p  —  przyspieszenie,

P  —  siła p rzyśp ieszająca, 

R  —  siła oporu  trakcji,

F  —  siła poc iągow a.

a) metodę „ścisłą", wymagającą pomocniczych 
wykresów całki:

f v dv

następnie zaś planimetrowania jej (Prof. Podoski, 
Tramwaje i koleje elektryczne, Tom I, str. 45—49j;

b) metodę przybliżoną stałych przyśpieszeń. Dzie­
ląc krzywę v =  cp2 (P) na odcinki, przyjmujemy, że 
na całej długości wybranego odcinka, np. ab, ze 
zmienną siłą P, działa stała siła przyśpieszająca Psa, 
której wartość odpowiada średniej arytm. wartości 
skrajnych prędkości na wybranym odcinku.

Niech abc (rys. 1) jest charakterystyką natural­
nej prędkości pociągu w wykresie (VF), zaś ce krzywą 
oporu R; jeśli dalej z tego wykresu:

vsa = Va +  Vb

to zgodnie z określeniem:

VSa == (Psa )
. , . Psagdzie —- — pSa =  const.

M

W powyższym wyrazie przyjęto M =  const, nie 
uwzględniając zmienności przyrostu pozornego masy, 
powodowanego nierównomierną prędkością ruchu mas 
obrotowych. Według tej metody należy przyrost ten,
o ile go się uwzględnia, założyć stałym w granicach ab.

W ruchu jednostajnie przyśpieszonym z przy­
śpieszeniem psa w granicach (ab)

Psa ' Vb Va
t'b -  t'a

, skąd:

t'b — t'a = Vb Va
(1)

1. Stosowany w obliczeniach trakcyjnych wy­
kres prędkości w zależności od czasu

v =  ft (t)
buduje się z poszczególnych punktów

V[ t,, V2 t2 . . . . Vn tD . . .
Odpowiadające sobie wartości (v, t) otrzymujemy 
z wykresu

V =  (f>2 (P) =  cp2 (F — R), 

stosując jedną z dwu metod:

Wartości w drugiej części równości (1) wiadome są 
z wykresu (VF), zatem krzywę V =  cpjt) możemy 
zbudować punkt za punktem.

Ruch jednostajnie przyśpieszony, zastępujący do­
wolny ruch prostolinjowy w granicach (ab), posiada 
średnie przyśpieszenie

pdt
Vb

tb -  ta tb ta
(2 )

w tej równości tb — ta jest rzeczywistym odstępem 
czasu dla ruchu w granicach (ab), zaś różnica

(t'b ~  t'a) — (tb — ta)
wyrazi błąd metody przybliżonej. We wszelkich wy­
padkach trakcji psr <  pSa, zaś powyższy błąd metody 
jest zawsze ujemny, stąd punkty (vt) w płaszczyź­
nie (vt) będą rozmieszczone ze stałemi, składającemi 
się postępowo, błędami, niezależnemi od błędów kre­
ślarskich.

Stosunek psr do psa tem bliższy jest do 1, im mniej­
sza jest względna różnica przyśpieszeń krańcowych 
pa i pb! natomiast, jeżeli granicę b zbliżać do e, to 
w pobliżu e stosunek psr do psa dąży szybko do 0, 
zaś opisana' przybliżona metoda dla czasu t'b—t'a da­
je wartości najzupełniej fałszywe. Wpływ błędu tej 
metody na wynik obliczeń trakcyjnych nie posiada 
miary objektywnej, stąd trudności praktyczne w za­
kreśleniu granicy, gdzie metoda przybliżona nie za­
wodzi.

2. Przyśpieszenie psr nie daje się wyznaczvc 
analitycznie, ponieważ funkcja ,v =  <p2 (p) nie jest 
analityczna. Jednak, sprowadzając kształt krzywej

(vp) do kształtu łamanej, średnie przyśpieszenie mo­
żna wyznaczyć dla każdego odcinka łamanej. Błąd 
z naprostowania krzywej do łamanej można w prak­
tyce sprowadzić z łatwością do granicy błędów kre­
ślarskich.

Niech w wykresie (vp) na odcinku (ab), rys. 2 
istnieje zależność:

v=kp-j-m; k=const m=const. (3)
Z (2) i (3) mamy

_ _ k  (pb — pa) , , ,  
Psr — , , ............................... (4)

tb ta
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Równanie (3), — prędkości, posiada rozwiązanie 
1 . t

e +  m , stąd p = 1 E-*

p = k e

oraz t =  k lgn p -f- c 
Z (4) i (5) otrzymujemy

Psr
Pb
Pa

—  1

Pa

lub inaczej

Psr.
Pb

l gn

P i

Pb

(5)

(6a)

l gn

Pa
Pb

(6b)

P - = f (Pb)
pa V Pa/

„ścisłej", wymagającej wykreślania i planimetrowa- 
nia całki

dv
M J

3. Jeżeli tor często zmienia pochyłość, to jest 
rzeczą użyteczną mieć ułatwiony sposób obliczania 
odległości przebytej na torze.

Średnia prędkość w granicach (a b) jest:

a f bv d t
\r -- —------

tb -  ta
Dla równania prędkości v =  k . p m

e k la -f  m (tb — ta)

Wzory (6) są wolne od parametrów (km) rów­
nania prędkości i dla wszelkiego ruchu o prostej

j  v d t  =  k | e  k

=  k (vb — va) -f- m (tb — ta) , 

zaś dzieląc obie części równości przez (tb — ta), otrzy­
mamy

Vsr — k Psr +  m ( 8 )

Wzór (8) wyraża, że, znajdując średnie przy­
śpieszenie dla odcinków łamanej, vsr możemy brać 
bezpośrednio z wykresu (vF), nie obliczając jej. 

Mając z (5)

(tb -  ta) =  k lgn Pb

znajdziemy:
Sab--  Vsr (tb ta)

(9)

(10 )

We wzorze (9) parametr k oznacza tg kąta pro­
stej v =  kp -f- m, której nie posiadamy w osobnym 
wykresie. Jeśli linja oporu ce (wykr. 4) w granicach

Rys. 3.

charakterystyce w wykresie (vp) wyrażają psr wy­
łącznie, jako funkcję przyśpieszeń krańcowych (ab).

Rys, 3 przedstawia wykres wzoru 6a. Krzywa
o z posiada w o, jako styczną oś odciętych, zaś 
w punkcie z styczną jest ZT, przecinająca oś od­
ciętych w punkcie skali 0,5, Jeśli założyć, że od­
cinki łamanej są dostatecznie blizkie kształtu krzy­
wej (v p), to styczna T Z jednocześnie wyrazi sto­
sunek:

Rrys, 4

(ab) badanego ruchu wyraźnie odchyla się od kie­
runku równoległego do osi ov, to, prowadząc z b 
prostą ba" || b’ a', znajdziemy:

k =
Vb •

Pb

a" b 
a" a

zaś pole O T Z O wyraża błąd metody przybliżo­
nej dla różnych stosunków krańcowych przyspieszeń.

Biorąc wartość stosunku —  z krzywej o z, mo-
Pa

żemy wyrugować z praktyki stosowanie metody

Pb
Wartość lg„ — jest ujemna. Dla ułatwienia obli-Pa

czenia odstępów czasu na rys. 3 podano jednocześ-
Pb , Pb

nie przebieg -  lgn — w zależności odPa Pa
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Dla obliczeń dokładniejszych można posługiwać 
się. poniższą tabelą:

bb
Pa

, Pb
Pa

P sr 
Pa

P_
Pa

i Pb-  lgn~ Pa
psr
Pa

0.100] 2.30 0.391 0.600 0.511 0.783
0.200 1.61 0.497 0.700 0.357 0.841
0.300 1.20 0.582 0.800 0.223 0.896
0.400 0.916 0.655 0.900 0.105 0.950
0.500 0.693 0.721 1.000 0.000 1.000

Kongres Międzynarodowej Komisji Elehlrotechnieznej 
we Włoszech, we wrześniu 1927 r.

(Spraw ozdan ie  de lega tów  P. K . E.)

Prof. K. Drewnowski.

L

SPRAWOZDANIE OGÓLNE. 

1, Charakter prac i znaczenie kongresów M.K.E.
Kongresy Międzynarodowej Komisji Elektrote­

chnicznej (C. E, I.), odbywające się po okresie wiel­
kiej wojny prawie corocznie (Londyn, 1919; Brukse­
la, 1920; Genewa, 1922; Paryż, 1923; Londyn, 1924; 
Haga, 1925; Nowy York, 1926; Bellagio i Rzym, 
1927) mają już swój urobiony charakter i ustalone 
metody pracy. Celem jej jest — jak wiadomo — ustar 
lanie międzynarodowych norm i przepisów elektro­
technicznych.

Prace Komisji muszą się z konieczności opierać 
na istniejących przepisach li normach narodowych. 
Wyrównanie różnic tu istniejących odbywa się 
właśnie na kongresach i zjazdach M. K. E. Jeżeli 
uwzględnimy nieodzowne zakorzenienie się pewnych 
przepisów i norm w poszczególnych krajach, oraz 
wybujałe nieraz ambicje narodowe, zrozumiemy, że 
może się to odbywać nie w drodze pisemnej, lecz 
przez dyskusję przedstawicieli organizacji narodo­
wych, zajmujących się normalizacją elektrotechnicz­
ną w swoim kraju. Przedstawiciele ci muszą być do­
kładnie obeznani z zapatrywaniami i tendencjami w 
ich kraju, muszą mieć dokładnie sprecyzowane dy­
rektywy, gdyż zgoda ich na terenie M. K. E. musi po­
ciągnąć za sobą ewentualne zmiany przepisów i norm 
narodowych. To też nieraz sprawa, co do której, zda­
wałoby się, już nastąpiło uzgodnienie, musi być 
odesłana z powrotem do komitetów krajowych celem 
ponownego rozpatrzenia, jeżeli delegaci nie mieli do­
statecznych pełnomocnictw.

Zasadniczo więc, sprzeciw stanowczy i poważnie 
umotywowany może stanąć na przeszkodzie jakiejś 
uchwale, za którą wypowiedziała się większość. 
Przyznać trzeba, że takie „liberum veto" stosunkowo 
rzadko się spotyka. Przeważnie istnieje obopólne 
zrozumienie ważności sprawy i dążność przysto­
sowania się do zdania przeważającego. Czasami znów 
większość, uznając powagę motywów mniejszości,

dopuszcza do pewnych ustępstw na ich rzecz i wpro­
wadza normy równoległe, co jest oczywiście niepo­
żądane z punktu widzenia międzynarodowego, zaw­
sze jednak lepsze, niż rozbicie całej sprawy.

Bezpośrednie prace nad pewnemi kwestjami, t. 
j. przepisami czy normami, prowadzą tak zwane k o- 
m i t e t y  t e c h n i c z n e ,  do których wchodzą de­
legaci krajów, mających w danej dziedzinie coś po­
ważnego do powiedzenia. Rzecz prosta, że przedew­
szystkiem wchodzą tu w rachubę kraje, gdzie elektro­
technika osiągnęła duży stopień rozwoju, a więc Sta­
ny Zjedn. Anglja, Francja, Niemcy, Szwajcarja, Wło­
chy, Szwecja, Holandja, Belgja, które mają przedsta­
wicieli w większości komitetów. Również Japonja, 
Hiszpanja, Kanada, Norwegja, Rosja, Danja i w ostat­
nich latach Czechosłowacja należą do niektórych 
z komitetów; reszta 28 krajów, należących do M. K. 
E., dotąd do żadnego z komitetów technicznych nie 
należała.

Komitety techniczne odbywają zebrania czę­
ściej, niż tylko podczas kongresu ogólnego, i tam 
przygotowuje się przeważnie materjał do ogólnej dy­
skusji podczas kongresu,kiedy to obok członków ko­
mitetów technicznych mogą brać udział delegaci in­
nych krajów, niereprezentowanych w komitecie. 
Oczywiście, że rola ich jest bardzo ograniczona i ra­
czej muszą być obserwatorami, mogą zabierać głos 
w dyskusji, nie mają jednak prawa głosu decydują­
cego. Nie znaczy to, aby te inne kraje były odsunięte 
od decyzji ostatecznej. Każda bowiem sprawa, 
uchwalona na posiedzeniu komitetu technicznego, 
idzie jeszcze do rozpatrzenia przez komitety narodo­
we i jest na nowo rozpatrywana na następnem zebra­
niu komitetu technicznego. Oczywiście, że tylko 
bardzo ważkie argumenty ze strony krajów, 
niereprezentowanych w komitecie technicznym, 
mogą wpłynąć na uzgodnioną już poprzednio opinję 
krajów w komitecie zasiadających. Zebranie plenar­
ne, zatwierdza już tylko formalnie decyzje komite­
tów technicznych.

Jasne jest z tego, że chcąc mieć bezpośredni 
wpływ na prace M. K. E., trzeba należeć do komite­
tów technicznych; aby zaś to mogło nastąpię, trzeba 
mieć za sobą powagę silnie rozrośniętej elektrotech­
niki w kraju, albo przynajmniej wykazać specjalne 
zainteresowanie i znajomość omawianej sprawy. J e ­
żeli więc jaki kraj pragnie dać się poznać na między­
narodowej niwie elektrotechnicznej, musi się starać
0 przyjęcie do komitetów technicznych M. K. E,, 
w których reprezentowane są kraje najczynniejsze
1 umysły najwybitniejsze. Dla krajów słabszych ob­
cowanie z niemi może dać dużo korzyści, poważny 
zaś udział w tych pracach da świadectwo o ich ży­
wotności.

Polska, należąca do M.K.E. dopiero trzeci rok, 
występowała dotąd prawie wyłącznie w roli obser­
watora jej prac, gdyż nie należała jeszcze do żadne­
go z jej komitetów technicznych. P.K.E. starał się 
jednak zabierać głos we wszystkich kwestjach, jakie 
były przekazywane do rozpatrzenia komitetom kra­
jowym, aby dać tem dowód zainteresowania się pra­
cami międzynarodowemi. Propozycje naszego komi­
tetu, dotyczące symboli graficznych teletechniki, 
zwróciły uwagę komitetu technicznego symboli na
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zebraniu w Nowym Yorku w 1926 r., który zaprosił 
delegata P.K.E. do podkomisji symboli teletechniki 
i radjotechniki. Pozatem P.K.E. zainteresował się 
specjalnie jeszcze dwiema kwestjami, a mianowicie 
definicjami elektrotechnicznemi oraz silnikami trak- 
cyjnemi. Obszerne memorjały oraz osobiste wystą­
pienia naszych delegatów w tych kwestjach na kon­
gresie tegorocznym, umożliwiły przewodniczącemu 
delegacji polskiej poczynienie starań o zgłoszenie 
wniosków przyjęcia Polski do trzech komitetów, t. j. 
definicji, symboli i silników trakcyjnych. Wnioski 
te, przyjęte przez zebrania odpowiednich komitetów 
technicznych, zostały przekazane komitetowi wyko­
nawczemu C.E.I., który je zaakceptował. Przed 

.P.K.E. stoi zatem obecnie zadanie intensywnej i po­
ważnej pracy w tych trzech dziedzinach, oraz w in­
nych, o ile będzie on chciał wziąć jeszcze czynniej- 
szy udział w pracach M.K.E.

2. Organizacja i przebieg kongresu w Bellagio.

Tegoroczny kongres M.K.E, odbył się we Wło­
szech, a mianowicie w Bellagio i Rzymie w czasie 
od 4 do 25 września. Obrady komitetów technicz­
nych i Rady C.E.I, odbywały się w Bellagio (4—12 
września), poczem nastąpiła tak zwana „oficjalna11 
podróż uczestników kongresu na zebranie plenarne 
M.K.E., które było naznaczone na 22 września 
w Rzymie. Obrady w Bellagio zgromadziły przeszło 
150 przedstawicieli 19 komitetów krajowych, oraz 
około 80 pań. Następujące komitety wysłały dele­
gatów: Anglja, Australja, Austrja, Belgja, Czecho­
słowacja, Danja, Francja, Holandja, Japonja, Kanada, 
Niemcy, Norwegja, Polska, Rosja, Rumunja, Stany 
Zjednoczone A, P., Szwajcarja, Szwecja, Włochy. 
Między delegatami było sporo znanych osobistości 
ze świata elektrotechnicznego, jak: Crompton, Ed- 
geumbe, Everest, Le Maistre, Paterson z Anglji; Ro­
senberg z Austrji; Uytborck z Belgji; List z Czecho­
słowacji; Bryliński, Blondin, Boucherot, Darrieus, 
Janet, Legouez, Roth, Tribot—Laspierre z Francji; 
Feldman z Holandji; Strecker, Kloss, Riidenberg, 
Schirp z Niemiec; Chatelain, Mitkiewicz z Rosji; 
Busila z Rumunji; Sharp, Hobart, Kennelly, Mailloux, 
Peek, Skinner ze Stanów Zjednoczonych; Huber- 
Stockar, Huber-Ruf, Wyssling ze Szwajcarji; Norberg 
ze Szwecji; Lombardi, Vallauri, Barbagelata, Bordoni, 
Morelli, Semenza z Włoch.

Delegację polską stanowili pp.: prof. K. D r e w ­
n o w s k i  (przewodn.), prof. W. B o r o w i c z ,  ppłk. 
inż. W. G ii n t h e r, doc. inż. R. P o d o s k i, prof. 
A. R o g i ń s k i ,  inż. J . R o m a n .  Pod koniec obrad 
w Bellagio przyłączyli się jeszcze pp.: inż, K. S i ­
w i c k i  i dyr. L. T o 11 o c z ko , którzy brali udział 
w odbywającej się prawie jednocześnie Konferencji 
Energetycznej w Como. Pozatem uczestniczyły 
w delegacji naszej dwie panie: D r e w n o w s k a  
i S i w i c ka . W ten sposób delegacja polska skła­
dała się z 10 osób. Tak liczny stosunkowo udział 
w delegacji P.K.M. zawdzięczać należy w dużej mie­
rze poparciu kilku instytucji, które umożliwiły wy­
jazd delegatom z tych dziedzin specjalnie je inte­
resujących, były to: Ministerjum Spraw Wojsko­
wych, Polski Związek Przedsiębiorstw Komunika­
cyjnych, Polski Komitet Normalizacyjny i Polski Ko­

mitet Energetyczny. Prezydjum P.K.E. poczuwa się 
do miłego obowiązku złożenia im na tem miejscu 
wyrazów podziękowania.

Delegacja polska podzieliła swe funkcje w spo­
sób następujący:

Rada C.E.I. — pp. Drewnowski, Siwicki 
Definicje — pp. Drewnowski, Giinther 
Symbole — pp. Giinther, Drewnowski 
Maszyny elektryczne — pp. Roman, Podoski 
Silniki wodne — p. Rogiński 
Silniki cieplne — p. Borowicz 
Silniki trakcyjne — pp. Podoski, Tołłoczko 
Napięcia — pp. Drewnowski, Giinther 
Linje napowietrzne — pp. Siwicki, Drewnowski 
Przyrządy pomiarowe — p. Drewnowski.
W obradach innych komitetów technicznych, 

jak: lamp elektrycznych, olejów^izolacyjnych, radjo­
techniki, delegaci polscy nie mogli wziąć, udziału 
wobec tego, że jednocześnie musieli uczestniczyć 
w innych obradach, bliżej ich specjalności stojących. 
Równocześnie odbywały się bowiem 3 albo nawet
4 zebrania, a oprócz posiedzeń komitetów technicz­
nych obradowały jeszcze podkomisje. Wskazuje to 
na konieczność wysyłania większej liczby delegatów,
0 ile chce się wziąć udział w pracach wszystkich 
komitetów technicznych, których obecnie jest 16.

Organizacja Kongresu należała do biura central­
nego C.E.I., techniczne jednak przygotowanie ze­
brań, przyjęć i podróży przejął na siebie Komitet 
Elektrotechniczny Włoski przy pomocy specjalnego 
komitetu organizatorskiego, na czele którego stał 
prof. L o m b a r d i  (Rzym) jako przewodniczący
1 prof. B a r b a g e l a t a  (Medjolan) jako sekretarz 
generalny. Prócz tego zorganizowano komitety miej­
scowe: lombardyjski, wenecki, toskański i rzymski, 
celem przyjęcia uczestników kongresu w poszczegól­
nych prowincjach Włoch. Podczas obrad kongresu 
i podróży paniami zajmował się osobny komitet pań, 
z paniami Semenza i Lombardi na czele. Protektorat 
komitetu przyjęcia objął premier B. M u s s o l i n i .

Przed obradami komitetów technicznych odbyło 
się zebranie sprawozdawcze, na którem zaproszeni 
referenci — jako eksperci — zdawali sprawę z kw^- 
stji, wymagających obszerniejszego oświetlenia, 
a mianowicie referowali:

Z dziedziny silników napędowych:
A. Forti (Włochy) — o potrzebie unifikacji mię­

dzynarodowej terminów i symboli, odnoszących się 
do urządzeń wodnoelektrycznych.

J. Karrer (Szwajcarja) — o tem samem, lecz od­
nośnie do urządzeń termoelektrycznych.

V. Robinson (Anglja) — o tem samem, co po­
przednik.

G. Orrok (St. Zjedn. A. P.) — o potrzebie mię­
dzynarodowych przepisów dla silników cieplnych, 
napędzających generatory elektryczne.

A Vanderstegen (Belgja) — o zagadnieniu mię­
dzynarodowych definicji charakterystyk regulatorów 
silników napędowych wodnych i cieplnych.

Z dziedziny wyłączników:
S. Norberg (Szwecja) — o przepisach i badaniu 

wyłączników wysokiego napięcia.
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J . B Mac Neil (St. Zjedn. A. P.) — o określaniu ustępującego prezesa C.E.I. p. G. S e m e n z y  wv-
wyłączmkow wysokiego i niskiego napięcia. brano prof. C. F e l d m a n n a  z Holandjr, p. Se-

' j  *, Wedmoore (Anglja) podobny temat. menza zaś został mianowany prezesem honorowym.
Z dziedziny przyrządów pomiarowych: Na sekretarza powołano płk. K. E d g c u m b e  (An-
D. Schmidt (Niemcy) — o obecnym stanie prze- glja); sekretarzem generalnym pozostaje w dalszym

pisow na liczniki elektryczne, ciągu p. C. Le M a i s t r e. Ustalono budżet Komisji
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Sprawozdanie ogólne z zebrań technicznych oraz oraz nowy podział składek, które wynoszą od 50 do 

sprawozdania szczegółowe delegatów P.K.E. z prac 150 f. szt., zależnie od wielkości i zamożności kraju, 
tych komitetów, w których byli głównymi delegata- Na Polskę przypada 50 f. szt. Całkowita suma skła- 
mi, znajdują się poniżej. dek preliminowana jest na około 2400 f. szt. Ponie- 

P ° ukończeniu obrad komitetów technicznych waż innych wpływów Komisja prawie nie posiada, 
odbyło się zebranie Rady C.E.I., na którem załatwio- daje to obraz jej obrotu finansowego. Następny kon­
no szereg spraw administracyjnych i organizacyj- gres M.K.E. oraz plenarne zebranie postanowiono 
nych. Z ważniejszych wymienić należy: W miejsce odbyć dopiero w 1930 r. w krajach Skandynawskich
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(Szwecja, Norwegia i Danja). Zaproszenie ze strony 
Belgji do odbycia tam kongresu w tym samym roku, 
podczas wystawy powszechnej, urządzonej w Bruk­
seli z okazji stulecia niepodległości Belgji, uzyskało 
mniejszość głosów.

Rada C.E.I. przyjęła do wiadomości sprawozda­
nie komitetu wykonawczego o stanie prac nad współ, 
pracą międzynarodową w dziedzinie elektrotechniki. 
Utworzono mały komitet porozumiewawczy, złożony 
z przedstawicieli M.K.E., Konferencji Energetycznej, 
Konferencji wielkich sieci, Unji elektrowni i Komi­
tetu doradczego telefonji dalekosiężnej, który ma na 
celu uzgodnienie programów prac i terminów zebrań, 
aby uniknąć rozproszenia wysiłków. Porozumienie 
z powstającym Międzynarodowym Związkiem Nor­
malizacyjnym jest w toku; odnośne konferencje od­
będą się w listopadzie b. r. — M.K.E. przyjęła za­
proszenie Międzynarodowej Komisji komunikacyjnej 
i tranzytu przy Lidze Narodów, która zajmuje się 
również kwestjami, związanemi z przesyłaniem 
energji elektrycznej z punktu widzenia prawnego 
i ekonomicznego.

Dn. 22 września odbyło się plenarne zebranie 
M.K.E. w Rzymie, na którem przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie i wnioski komitetów technicz­
nych. Wszystko to zostało odesłane do aprobaty ko­
mitetów narodowych. Nowych przepisów — jako 
uchwały M.K.E. — nie wydano.

3. Sprawozdanie ogólne z prac Komitetów 

Technicznych.

Następujące Komitety Techniczne odbyły ze-
brania:

_3

a
o

w
N azw a P rzew odn iczący Sekretarjat

u
Z

1 Defin ic je M a illo ux  (St. Z jednn .) St. Z jedn  A . P.

2 M aszyny e lek­

tryczne F e ldm ann  (H o land ja) A ng lja

2/1 O znaczen iazac is-

ków Strecker (N iem cy) H o land ja

3 Sym bole Ja n e t (F ranc ie ) Szw a jcarja

4 S iln ik i napędow e

w odne D u ran d  (St. Z jedn .) St. Z jedn . A. P.

4/1 S iln ik i napędow e H uber-Stockar

c iepne (Szw ajcarja) 11 11
6 O p raw k i i trzon ­

k i żarów ek Sharp  (St.r Z jedn .)j V. ' Ang lja

8 N ap ięc ia U y tbo rck  (Belgja) 11
9 S iln ik i trakcy jne . Perid ie r (F ranc ja) F ranc ja

10 O le je  izo lacy jne Sk inner (St Z jedn .) F ranc ja  (?)

L in je  n apow ie trz ­

11 ne Eccles (A ng lja) Belg ja

12 L am py  odb iorcze Peterson (A ng lja) H o land ja

13 P rzy rządy  p om ia ­

rowe Edgcum be (A ng lja ) N iem cy

14 H ydrau lik a M u rphy  (K anada ) St. Z jedn . A . P.

Komitety krajów, wymienionych w rubryce 
„Sekretarjat", podjęły się prac przygotowawczych 
i sprawozdawczych dla poszczególnych komitetów 
technicznych, ażeby w ten sposób odciążyć w pracy 
biuro centralne C.E.I.

Szczegółowe sprawozdanie z prac poszczegól­
nych komitetów przedstawią delegaci P.K.E. (znaj­
dują się one w Ii-ej części tego sprawozdania). Na 
tem miejscu ograniczę się tylko do krótkiego poda­
nia wyników obrad.

D e f i n i c j e .  Zajmowano się głównie ułoże­
niem schematu międzynarodowego słownika defini- 
cyj elektrotechnicznych. Przyjęto system klasyfikacji 
terminów. Określono podział słownika na grupy (na 
razie 16) i każdej grupy na sekcje, złożone z termi­
nów. Określono sekcje w niektórych grupach. Prócz 
tego zajmowano się wprowadzeniem terminu 
,,Gauss", względnie „Maxwell" na oznaczenie prak­
tycznych jednostek magnetycznych. Powołano Pol­
skę do Komitetu,

M a s z y n y  e l e k t r y c z n e .  Opracowano no­
wą redakcję „przepisów C.E.I. na maszyny elek­
tryczne" (Fasc, Nr. 34), w której uwzględniono u- 
chwały kongresu poprzedniego (Nowy York, 1926), 
Dyskutowano długo nad tolerancjami dla maszyn
i opracowano listę tych tolerancyj. Zaproponowano 
zmniejszenie temperatury otoczenia z 40° na 35°C. 
Zalecono nowe wartości nagrzewania się transforma­
torów, chłodzonych olejem. Zalecono nowe studja 
nad próbami izolacji maszyn, transformatorów i wy­
łączników, nad normami na pomiar wysokiego napię­
cia iskiernikiem kulowym, nad określeniem kształtu 
krzywej napięcia i t. d.

Z a c i s k i  k r a ń c o w e .  Zajmowano się ozna­
czeniami zacisków maszyn i transformatorów, kie. 
runkiem obrotu prądnic i silników, normalnemi 
schematami połączeń transformatorów. Zalecono 
cały szereg propozycji do opinji komitetów krajo­
wych.

S y m b o l e .  Wysłuchano sprawozdania pod­
komisji symboli teletechniki i radjotechniki. Z po­
wodu niezaznajomienia się wcześniejszego z. propo­
zycjami tej podkomisji, odesłano jej projekt do opinji 
komitetów krajowych, a skład podkomisji powięk­
szono do 7 osób (Anglja, Francja, Holandja, Niemcy, 
Polska, Stany Zjednoczone, Szwajcarja). Polecono 
sekretarjatowi zrobić zestawienia propozycji sym­
boli silników trakcyjnych. Nie zgodzono się na wnio­
sek komitetu niemieckiego, aby poddać rewizji 
uchwałę, co do oznaczenia biegunów ogniw galwa­
nicznych ( +  kreska długa cienka, — krótka gruba). 
Poruszono potrzebę ustalania symboli termodyna­
miki.

S i l n i k i  n a p ę d o w e  w o d n e .  Ustalono 
definicje spadu, ilości wody, mocy, sprawności, oraz 
opracowano projekt przepisów odbiorczych wzgl. 
postanowień, charakteryzujących turbiny wodne, 
jako silniki napędzające generatory elektryczne, 
z punktu widzenia odbiorcy elektrotechnika. Przy­
jęto metody pomiarów turbin wodnych.

S i l n i k i  n a p ę d o w e  c i e p l n e .  Omawia­
no anologiczne postanowienia i przepisy dla turbin 
parowych, napędzających prądnice. Nie posunięto 
jednak tej sprawy tak daleko, jak przy turbinach 
wodnych.

O p r a w k i  ż a r ó w e k .  Omawiano normali­
zację wymiaru oprawek i trzonków edisonowskich. 
Przyjęto wymiary zewnętrzne trzonka. Co do we. 
wnętrznej średnicy gwintu nie uzyskano zgody wobec 
sprzeciwu Ameryki, która ma gwint płytszy.

N a p i ę c i a  n o r m a l n e .  Odrzucono próby 
rewizji przyjętej w 1926 r, tabeli napięć normalnych. 
Zajmowano się głównie napięciami probierczemi dla 
izolatorów. Przyjęto jako najmniejsze napięcie pro-
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„ E L E K T R O B U D O W A ”
Wytwórnia Maszyn EleKtrycznych

d a w n ie j Bracia JAROSZYŃSCY

'  SP . A K C .

Łódź, Kopernika ul. Nr. 56.

Wyrabia: 

SILNIKI prądu trójfazowego na napięcia 

do 500 woltow o mocy od 0,75 KM 

do 40 KM.

TRANSFORMATORY suche i olejowe do 

6000 wolt, napięcia o mocy* od 5 do 

500 KVA.

Naprawa wszelkich maszyn i aparatów elektrycznych.

A. M ARCINIAK I S -k a
FABRYKA ŻYRANDOLI ELEKTRYCZNYCH

SP. AKC.
W A R S Z AWA 

Zarząd i Oddział sprzedaży wraz z Wzorownią, Złota 49.
Z a r z ą d  I  T e l .  2 0 0 - 0 0  S K ł a d  i  W z o r o w n i ą  ~  T e l .  2 0 0 - 7 0

F A B R Y K A ,  W R O N I A  2 3 .

K A T A L O G  W Y S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N IE  G R A T IS  I  F R A N K O .

Fabryha Artyhatóui EleHtroleclinicznycłi
Inż. St. CISZEWSKI i S-ka

Sp. z o. p.

BYDGOSZCZ, ul. Sobieskiego loa. Tei. 11-64
poleca ze składu:

KORKI bezp Ed. BEZPIECZNIKI tabl. i uniw:
PATRONY bezp. D-II ODGAŁĘZNIi rozetki rurki kuhlo
WTYCZKI porcel. WTYCZKOWE gniazda porcel.
PASECZKI (Lamelki) topik. WIESZARKI izol. 10 mm. ‘/ 4"  «/8"

i inne.
Sprzedaż hurtowa. Wyrób własny krajowy. Geny konkurencyjne.
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PRZETARG USTNY
n a  s p r z e d a ż  z b ę d n y c h  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n y c h  w  m a j ę t n o ś c i  p a ń s t w o w e j  

K O L N O  p o w i a t  M i ę d z y c h ó d  n / W .  W o j e w ó d z t w o  P o z n a ń s k i e .

P aństw ow a In spekc ja  B udow lana  w  M iędzychodz ie  p rzeprow adza  w  środę dnia 30 listopada b. r.

o godzin ie  13-ej licy tac ję  na  m iejscu następu jąco  w ym ien ionych  m aszyn i u rządzeń  e le k try c znych :

1). 1 s iln ik  p rąd u  zm iennego, fabrykatu  A . E . G . m  513290 5) 1 tab lica  rozdz ie l, jak  i wszystk ie p rzew ody  w  maszynowni* 

typu  D  750/100, 720 obr./m in. 215 w o lt 245 am p. 100 K M . 6). 1 zu ży ta  baterja  akum ulatorow a, jako  stary m aterja ł.

2). 1 p rądn ic a  p rąd u  stałego, fabrykatu  E lek trizita ts A  ,G . 7). 1 s iln ik  p rądu  stałego fabrykatu  E lek trizita ts A .G  vorm . 

vorm . Schuckert u. Co. nr. 51579, typu  A . 30 68,2 am p. Schuckert u. Co. nr. 51581, typu  G  14,32 7 am p 440 

440 w o lt 800 obr m in. w o lt 930 obr/m in . n a  spichrzu .

3).' 1 p rądn ic a  p rąd u  stałego fab rykatu  Siem ens Schuckert 8). 1 s iln ik  p rądu  stałego fab rykatu  E lek trizita ts A .G . vorm . 

W erke ; typu A c  m 55 n r 70183, 440/600,700 wolt, 110/38 Schuckert u . Co. m . 34505 typu  "Am  3/4 2,7 am p 440 

am p. 700 obr/m in . w o lt 1550 obr/m in  do napędu  śrutow ni.

4). 1 s iln ik  p rądu  zm iennego, fab rykatu  A  E  G . nr 489917, 9). 1 s iln ik  p rąd u  stałego fab rykatu  E lektrizitats A .G . vorm . 

typu  D  750/20, 720 ob r./m in . 215 w olt, 52 am p. 20 K M . Schuckert u. Co  nr 51043, typu  G  3,5,8 am p. 440 w olt 

do  zap ędu  transm isji. 1100 obr/m in  do napędu  pom py.

L icy tac ję  p rzeprow adz i się po jedy ńczo  na w ym ien ione  m aszyny o ile jednakow oż nie  zna jdą  się re flek tanc i na  

w szystk ie m aszyny, będzie  ca łość licy tow ana.

Przeznaczone  na  s p rze d a ż  m aszyny m ożna  obe jrzeć p ó ł godz iny  p rzed  przetarg iem  w gorze ln i m aję tnośc i państw ow ej 

K O L N O , gdzie rów n ie ż  w y łożone  b ęd ą  w arunk i przetargu.

P ow ózk i oczek iw ać b ęd ą  ewent. re flek tan tów  na s tacjach PRU S IN , wzgl. Ż A T O M  w  czasie p rze jazdu  poc iągu  z Po ­

znan ia  w zg l z S zam otu ł o godz. 10,51, w zgl 11,04, i o dw io zą  z pow rotem  na stację. O  p rzybyc iu  na przetarg po leca się 

n iże j podp isany  U rząd  zaw iadom ić  P rzed  przetarg iem  na leży  z ło ży ć  do rąk  u rzędn ika  p rzeprow adza jącego  licy tację 

w ad jum  w  w ysokośc i 5 %  w  gotów ce od sum y podaw cze j, które zostanie o ferentow i zw rócone  bezpośredn io  po  przetargu, 

w zg lędn ie  do lic zy  się do ceny kupna .

M ięd zy chód , dn ia  11 paźdz ie rn ika  1927 r.

Państwowa Inspekcja Budowlana.

F a b r y k a  A p a r a t ó w  E l e k t r y c z n y c h

ul. Piotrkowska Nr. 255 Ł Ó D Ź  Tel. 38-96, 11 39, 33-45

In żyn ie row ie

IDniMi i iliss
Dom własny. Fabryka załoiona w roku 1908.

Wyłączniki olejowe wysokiego napięcia z au- 
tomatycznem wyłączaniem do 24.000 Wolt, 
Wyłączniki olejowe z bezpiecznikiem w ole­

ju do 3.000 Wolt.
Rozłączniki i przełączniki do 24.000 Wolt, 
Izolatory podporowe, przelotowe. Bezpiecz­

niki rurkowe.
Wyłączniki drążkowe do 500 Woft. 
oraz wszelkie aparaty wchodzące w zakres 

elektrotechniki.
W związku ze znacznem powiększeniem i rozbu­

dową naszej fabryki oraz seryjnym wyrobem 

' naszych aparatów elektrycznych, jesteśmy 

w stanie obniżyć wszystkie ceny 

tychże — wobec czego prosimy o żądanie pro­

spektów oraz cen.

P R Z Y P O M I N A M y ,  ŻE

C Z A S  O P Ł A C I Ć  P R E N U M E R A T Ę  Z A  K W . IV

ADMINISTRACJA
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biercze V =  (2V -f 10) kV oraz cały szereg zaleceń, 
odnoszących się do warunków badania izolatorów.

S i l n i k i  t r a k c y j n e .  Zajmowano się wa­
runkami prób izolacji, pomiarów nagrzewania się 
oraz warunkami komutacji. Zalecono napięcie pro­
biercze według wzoru V» =  2V +  1000 woltów 
z minimum 2500 V, a dopuszczalne nagrzewanie się 
łożysk 55° C. Projekt przepisów na silniki trakcyjne 
został w głównych zarysach opracowany. Wejdzie 
on do ogólnych przepisów na maszyny elektryczne. 
Rozszerzono działalność komitetu na inne urządzenia 
trakcji elektrycznej i w związku z tem zmieniono na­
zwę komitetu na „Komitet sprzętu trakcyjnego" — 
Wybrano Polskę do tego Komitetu.

O l e j e  i z o l a c y j n e .  Rezultatów porów­
nawczych badań nad starzeniem się olejów według 
zaleceń kongresu nowojorskiego nie zdołano zebrać. 
Jedyne wyniki i to częściowe przedstawił komitet 
polski. Ponieważ nadeszły one w trakcie kongresu, 
nie były rozpatrywane. Zajmowano się głównie uło­
żeniem warunków brania próbek oleju do badania, 
odnośny projekt opracowano i odesłano do opinji 
komitetów krajowych. Zalecono dalsze badania nad 
poszczegófnemi warunkami technicznemi dla olejów 
izolacyjnych.

L i n j e  n a p o w i e t r z n e .  Komitet belgijski 
przygotował bardzo obszerne zestawienie przepisów 
na linje napowietrzne, obowiązujących w kilkunastu 
krajach. Jest tam również uwzględniona i Polska, na 
podstawie obszernej odpowiedzi P.K.E, na kwestjo- 
narjusz belgijski. Zestawienie to dotyczy stukilku- 
dziesięciu punktów; stanowi ono nadzwyczaj cenny 
materjał przy opracowywaniu wzgl, nowelizacji prze­
pisów na linje napowietrzne. Z powodu obfitości 
materjału nie był on rozpatrywany szczegółowo; po­
stanowiono tylko przygotować na następne zebranie 
schemat przepisów, zawierający te kwestje, które 
powinny być uwzględnione w tych przepisach. Poza­
tem zwrócono uwagę na konieczność, żeby tylko 
jedna instytucja była upoważniona do wydawania, 
obowiązujących w państwie przepisów na linje napo­
wietrzne.

R a d j o t e c h n i k a .  Postanowiono znormali­
zować dwa typy trzonków do lamp odbiorczych: 
europejski i amerykański. Odnośne szczegółowe 
normy zalecono komitetom krajowym do przy­
jęcia.

P r z y r z ą d y  p o m i a r o w e .  Komitet ten 
rozpoczął dopiero swe prace. Postanowiono zająć 
się przedewszystkiem przepisami odbiorczemi na 
liczniki elektryczne. Określono kierunek obrotu licz­
nika, tabelę nominalnych prądów, napięcia probier­
cze dla izolacji, warunki przeciążenia i t. d.

H y d r a u l i k a .  Również i ten komitet został 
świeżo utworzony. Zajmowano się określeniami war­
tości wód opadowych i rzek z punktu widzenia po­
trzeb elektrotechniki.

4. Wycieczki, podróże i przyjęcia.
Przed komitetem włoskim, który podjął się 

przygotowania technicznej strony kongresu oraz 
przyjęcia jego uczestników w czasie 3 tygodni ofi­
cjalnego pobytu we Włoszech, stało zadanie nie ła­
twe, tembardziej, że większość uczestników miała 
w pamięci zeszłoroczny zjazd w Stanach Zjednoczo­

nych i Kanadzie, gdzie byli oni podejmowani 
z ogromnym nakładem pracy i środków materjal- 
nych i z precyzyjnie działającą organizacją komite­
tów amerykańskich. Przyznać więc odrazu należy, 
że udało im się znakomicie, organizacja działała bez 
zarzutu, przyjęcia były nader gościnne i uprzejme, 
podróż zaś i wycieczki przygotowane i obmyślone 
do drobnych nawet szczegółów.

Obrady kongresu odbywały się w Bellagio, prze­
pięknym zakątku nad jeziorem Como, zdała od gwaru 
wielkomiejskiego, urozmaicone przyjęciami, wy­
cieczkami i zabawami. Z wycieczek technicznych 
wymienić należy zwiedzenie nowej elektrowni wod­
nej na rzece Liro pod przełęczą Spliigen, która wy­
zyskuje spad 740 m za pomocą 6 turbin Peltona po 
26 000 kW. Dwie inne elektrownie w budowie po­
zwolą na wyzyskanie razem około 220 000 kW, dają­
cych rocznie około 650 miljonów kWh przy napięciu 
140 000 V,

Uczestnicy kongresu wzięli udział w obchodzie 
pamiątkowym ku czci 100 rocznicy śmierci Alek­
sandra Volty, który urodził się w Como. Była to uro­
czystość międzynarodowa, urządzona wspólnie z kon. 
gresami fizyków i teletechników, jakie się w tym 
czasie odbywały w Como i jego okolicy. Równo­
cześnie zorganizowana była wystawa teletechttiki
i radjotechniki.

W podróży, jaka nastąpiła po zakończeniu 
obrad, zwiedzono kolejno miejscowości następujące: 
Medjolan, Wenecję, Florencję, Rzym, Pizę, Genuę
i Turyn. Podróż odbywała się pociągiem specjalnym, 
ofiarowanym przez koleje włoskie dla członków kon­
gresu. W Medjolanie zwiedzono fabrykę kabli Pi­
relli, fabryki E. Bredy, E. Marelli, Riva, Tecnomasio 
Italiana, Instrumenti Misura, centralę telefoniczną
i t. d., oraz Instytut naukowy Lombardyjski, gdzie 
w osobnej sali, świeżo urządzonej, przechowywane 
są pamiątki po Volcie. W Wenecji zwiedzono nową 
elektrownię parową, bardzo ciekawie zaprojektowa­
ne instalacje wodno-elektryczne Santa Croce na 
rzece Piave, oraz miasto i zabytki sztuki. We Flo­
rencji — fabrykę porcelany Richard Ginori oraz ga- 
lerje sztuki, W Instytucie fizycznym Uniwersytetu 
miano sposobność oglądania historycznych przyrzą­
dów, zbudowanych przez Galileusza i Torricellego, 
przechowywanych jako relikwie narodowe. W Rzy­
mie kongres złożył wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza i brał udział w obchodzie narodowym ku 
czci Volty na Kapitolu. Pozatem zwiedzono jedną 
z najstarszych elektrowni wodnych w Tivoli, obecnie 
rozbudowywaną. Zwiedzanie miasta i zbiorów sztuki 
zajęło resztę 4-dniowego pobytu w tem mieście. — 
Miłą niespodzianką była herbatka u premiera 
Mussoliniego w jego Villa Torlonia. Część uczestni­
ków kongresu była również przyjęta przez Papieża.

Po plenarnem zebraniu M. K. E, nastąpił powrót 
pociągiem, złożonym z. wozów sypialnych, ofiarowa­
nych przez koleje włoskie dla tych uczestników, 
którzy chcieli zapoznać się z urządzeniami trakcji 
elektrycznej na odcinku Pisa — Genua — Modane, 
na przestrzeni około 400 km. Po drodze zwiedzono 
Pisę, gdzie u kardynała Maffi, znanego w kołach 
włoskich przyrodnika, oglądano przechowywane 
z pietyzmem szczątki oryginalnego ,,stosu" Volty oraz
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jego manuskrypty. Zwiedzenie podstacji Arquata 
pomiędzy Genuą a Turynem, zakładów Fiat w Tury­
nie i instalacji hydroelektrycznej pod tunelem Mont 
Cenis zakończyło trzynastodniową wędrówkę po 
Włoszech.

Zaznaczyć należy z uznaniem, że komitet włoski 
starał się nadać duże znaczenie naszej wycieczce. 
W każdej większej miejscowości witał nas „podesta" 
t. j. prefekt miasta, reprezentanci rządu brali udział 
w zebraniach oficjalnych i bankietach, a sam Mus­
solini, który przyjął protektorat honorowy nad 
zjazdem, poświęcił godzinę czasu dla zaznajomienia 
się z uczestnikami kongresu.

Całość szła gładko i sprawnie. Nic więc dziwne­
go, że w przemówieniach na licznych bankietach 
podkreślono z zadowoleniem i uznaniem sprawność 
organizacji, gościnność włoską, którą się odczuwało 
na każdym kroku i sympatyczne cechy narodu włos­
kiego. Przewodniczący delegacji polskiej, który był 
wyznaczony do przemawiania w imieniu M. K. E, 
na bankiecie we Florencji, podniósł właśnie te ce­
chy gościnności włoskiej i sympatii dla nich, nawią­
zując do węzłów historycznych i kulturalnych, łączą­
cych Polskę z Włochami. ,

To też z żalem opuszczano piękną ziemię włoską, 
wynosząc z niej na długo miłe wspomnienia i wra­
żenia. (C. d. n.)

ID Międzynarodowa konferencja wielkich 

sieci elektrycznych o wysokiem napięciu.
Paryż, 23 czerw ca —  2 lip c a  1927 roku 

In ż. M. Kuźmicki.

Streszczeniejreferatów.
i.* Sekcja — urządzenia i eksploatacja elektrowni oraz 
stacji transformatorowych.

4. Wybór próbnego napięcia dla maszyn 
elektrycznych wysokiego napięcia.

P. J .  Th. B a k  k  e r —  dyrek tor e lektrow ni w  H adze  i 

P. J . C , van S t a v e r e n  -—  dyrek tor T-wa Dyrektorów  

Przedsięb iorstw  E lek trycznych  w  H o la n d ji.

Obecnie stosowana m etoda b adan ia  w y trzym ałośc i e lek­

tryczne j m aszyn wysokiego nap ięc ia  polega na k rótko trw ałem  

obc iążen iu  nap ięc iem  wyższem  od roboczego. Pon iew aż taka 

próba byna jm n ie j n ie  od tw arza sku tków  stałego dziia łania n a ­

p ięć m nie j w ysokich, przeto  referenci p ro po n u ją  odm ienny spo­

sób badan ia  m aszyn, w zorow any na holendersk ich  przepisach 

próbow an ia  kab li wysokiego nap ięc ia ; w ed ług  tej m etody okre­

ś la  się zm ianę strat w  d ie lek tryku  w  zależności od nap ięc ia 

p rzy  różnych  tem peraturach . N ad to  w yznacza się na zw o jn i­

cach próbnych  w ie lkość nap ięc ia  p rzeb ija jącego , k tó re  oczyw i­

ście m usi być dostateczn ie w yższe od m aksym alnych  nap ięć, 

stosow anych przy  p róbow an iu  ca łe j m aszyny, albo też zd a rza ­

jących  się w  zw yk łych  w arunkach  pracy.

Je że li okaże  się, że u ży ty  m a te r ja ł izo lacy jny  odpow iada 

tym  w arunkom , w ystarczy p rzy  p róbow an iu  całej m aszyny za ­

stosowanie na jw yższego nap ięc ia , jak ie  m oże się zdarzyć p o d ­

czas pracy,

W  ka żdym  razie  n iebezpiecznem  by łoby  zn iżan ie  napięć,

stosowanych obecnie przy  próbach , zan im  będzie  usta lona do ­

skonalsza m etoda badan ia  jakości izo lac ji.

6. Normalizacja podstacji zewnętrznych.
P. H . W . Y o u n g  —  prezes T-wa „D e lta  S tar C-o" w  Chicago.

Referent podkreś la  korzyści, ja k ie  da je  no rm a lizac ja  p od ­

s tac ji zew nętrznych pod  w zg lędem  u ła tw ien ia  budow y i zm n ie j­

szen ia kosztu  p ro jek tow an ia . Je że li nawet n iek iedy  podstac ja 

no rm a lizow ana  w yda je  się droższą w  porów nan iu  ze s tac ją  spe­

c ja ln ie  d la  danych w arunków  pro jek tow aną, w  rzeczyw istości 

zawsze jest korzystn ie jsza ze w zg lędu  na szybkość i oszczęd­

ność na kosztach pro jek tow ania .

W  dalszym  c iągu  referent ro zpa tru je  w arunk i, jakCm po ­

w inna odpow iadać apa ra tu ra  (izo la tory , bezp ieczn ik i, o d łąc z ­

n ik i) oraz ustro je  żelazne. W skazane  jest m ontow an ie  u r z ą ­

dzeń w  fabryce w  celu  zm n ie jszen ia  do m in im um  czynności 

na budow ie,

8. Przepięcia w transformatorach i badania, 
dotyczące fal o czole stromem.

P. J , F a l i  o u —  in żyn ie r Z w iązku  E lektrotechnicznego.

Referent zd a je  sprawę ze swoich badań , p rzeprow adzo ­

nych zapom cą oscylografu  katodow ego nad zjaw isk iem  drgań 

w łasnych i rezonansu w  transform atorach  oraz nad  rozm iesz­

czeniem , w zd łu ż  uzw o jeń , am p litu d y  i fazy fa l s inuso idalnych

0 zm ienne j częstotliw ości i fa l o stromem  czole, pochodzących 

z sieci, do k tóre j jest za łączony  transform ator.

Dośw iadczen ia , k tóre  referent w ykona ł bezpośrednio  nad 

apa ra tam i w  zw yk łych  w arunkach  pracy, d op row adza ją  do tych 

sam ych w n iosków  co b adan ia  teoretyczne, a m ianow icie :

W  w iększości w ypadków  uzw o jen ia  wysokiego nap ięc ia 

transform atorów  stanow ią obwody, zdo lne  do drgań w łasnych

1 do rezonansu p rzy  odpow iedn ie j częstotliwości nap ięc ia  zas i­

la jącego. Pon iew aż drgan ia  w łasne m a ją  charak ter praw ie  s inu ­

soidalny , przeto niebezp ieczeństw o przep ięc ia  rozonansowego 

m iędzy  uzw ojen iem  a m asą istn ie je  ty lko  d la  jednej określonej 

częstotliw ości: p rzep ięc ia m iędzy  zw o jam i m ogą przytem  o s ią ­

gać znaczna, am p litudę .

P rzep ięcia m iędzy  zw o jam i w  całem  uzw o jen iu  m ogą po ­

wstawać, je że li o transform ator uderza fa la  częstotliwości sto­

sunkow o n iew ie lk ie j, p arokro tn ie  w yższej od częstotliwości 

w łasne j transform atora .

F a la  o sti’omem czole d z ia ła  ty lko  na pierwsze cewki u- 

zw o jen ia ; zresztą rów nie  w ie lk ie  naprężen ia  m ogą pow stać 

w  pierw szych zw ojach, je że li nap ięc ie  zew nętrzne m a charak ter 

pe rjodyczny  i częstotliw ość stosunkowo m ałą .

W cbec tego, że naprężen ia , w ystępu jące  we wszystk ich 

zw ojach  pod dz ia łan iem  pewnych fa l średnie j częstotliwości, 

są w ogóle znaczn ie  wyższe, n iż  naprężen ia , w zbudzane przez 

fa le  o stromem czole ty lko  w  zw ojach  początkow ych, referent 

dochodzi do w niosku, że p róba odbiorcza na d z ia łan ie  fal stro­

m ych nie w ystarcza do stw ierdzenia, że transform ator w  rze­

czyw istych w arunkach  pracy będzie  odporny na przepięcia , 

zd arza jące  się w  sieci.

9 Zmiana przekładni transformatora pod 
obciążeniem.

P. L, H , H  i 11 —  in żyn ie r o dd z ia łu  transform atorów  w  firm ie:

W estihgouse E lec tr ic  and  M anu fac tur ing  Com pany.

U rządzen ia , s łu żące  do zm iany  p rzek ładn i transform ato ­

rów  pod  obciążeniem , osiągnęły , d z ięk i licznym  u lepszeniom , 

tak i stopień doskonałości, że m ożna je  stosować do regulacj'i 

nap ięc ia ,

W  porów nan iu  z regulatorem  indukcy jnym , k tóry  może 

być u ży ty  do tego samego celu, co transform ator z odgałęzić-
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n iam i, ten osta tn i m a lepszą sprawność i s iln ie jszą  konstrukc ję  

m echan iczną. Podczas k iedy  cena regu la torów  induk cy jn ych  

w zrasta szybko w raz z  m ocą, cena u rządzeń  z zaczepam i do 

transform atorów  jest w  pewnych gran icach  n ieza le żna  od m o­

cy, w sku tek  czego w  dużych  jednostkach  koszt 1 k V A  w y pa ­

da  stosunkow o m nie jszy . Je że li regu lac ja  nap ięc ia  m a być w  

częstem u życ iu  i je że li m a d z ia ła ć  sam oczynnie, p ierwszeństwo 

na leży  oddać regula torow i induk cy jn em u  szczególnie w  u rz ą ­

dzen iach  o n iezby t w ie lk ie j mocy.

N a  uwagę za s łu gu ją  u rząd zen ia  regulacy jne , po lega jące  na 

kom b inac ji kon tak tów  do zm iany  p rzek ładn i skokam i z regu la to ­

rem induk cy jn ym , co stanow i dość szczęśliwy kom prom is  po ­

m iędzy  obu systemami.

K ondensatory  synchroniczne w  pew nych w arunkach  m ogą 

rów n ie i być używ ane  do tego celu, co  transform atory  z odga łę ­

z ien iam i.

Je że li p rądn ice  z n a jd u ją  się ty lko  na jednym  końcu  lin ji, 

transform ator z  odga łęz ien iam i m oże regulow ać napięcie , ale 

nie może regulow ać spó łczynn ik a  mocy, w  przeciw staw ieniu  

w ięc do kondensatora synchronicznego nie w p ływ a na zm n ie j­

szenie strat energ ji w  przew odach.

N atom iast transform ator z odga łęzien iam i, za łączony  do 

lin j i  m iędzy  dw iem a e lektrow niam i, um oż liw ia  regu lac ję  mocy 

uro jone j.

K ondensator synchroniczny, n ada jący  się do zastosowania 

przedew szystkiem  w  tych w ypadkach , k iedy  chodzi o regu lację 

częstą i sam oczyną, m a szereg stron u jem nych  w  porów nan iu  

z transform atorem  o zm iennej p rzek ładn i, a m ianow icie : d a je  

w iększe straty energji, m usi być um ieszczony w  budynku , w y ­

m aga konserw acji, ja k  k a żd a  m aszyna w iru jąca .

Z p unk tu  w idzen ia  gospodarczego stosowanie do regu lac ji 

nap ięc ia  w  sieci transform atorów  z u rządzen iem  do zm iany  

p rzek ładn i pod obciążeniem  jest n ieraz korzystne pom im o w y ­

sokiej stosunkowo ceny tych p rzyrządów .

10. Szybkodziałająca regulacja wzbudzenia 
maszyn synchronicznych prądu zmiennego.

P. C. A . P o w e l l  —  nacze lny  in ży n ie r W estinghouse E lec tr ic  

and  M fg. Co.

1) S zybkod z ia ła jąc a  regu lac ja  w zbudzan ia  stanow i w a ż ­

ny czynn ik  zw iększenia stateczności w ie lk ich  sieci p rzesy ło ­

wych.

2) P rzy  stosow aniu szybkodz ia ła jące j regu lac ji w zbudze ­

n ia  a lte rna to ry  m ogą znosić pow ażne zak łócen ia  pracy  bez 

w ydatn ie jszego zm n ie jszen ia  s trum ien ia m agnetycznego w  szcze­

lin ie . W  odpow iedn im  stosunku zm n ie jsza  się p raw dopodob ień ­

stwo w y trącen ia  m aszyn z synchron izm u w  razie  zak łócen ia  

ruchu.

3) B u d u je  się ju ż  obecnie w zbudn ice  obcowzbudne, w 

k tó rych  zm iana  nap ięc ia  następu je  w  szybkością 700 w o ltów  na 

sekundę, podczas k iedy  w  daw nych w zbudn icach  samowzbud- 

nych osiągano za ledw ie  30V/sec.

4) W  uk ład z ie  szybkodz ia ła jące j regu lac ji w zbudzan ia  re­

gu la to r w p ływ a na nap ięc ie  w zbudn icy  w  tym  k ie runku , że p a ­

ra liżu je  d z ia łan ie  odm agnesow ujące p rąd u  zw arcia w  a lte rn a ­

torze. -

14. Końcówki kondensatorowe o jednostajnem 
naprężeniu elektrycznem powierzchowem.

P, A leksander S m  u r o f f —  profesor In s ty tu tu  E lek tro tech ­

nicznego w  Len ingradzie .

Referent dow odzi, że zapom ocą dodatkow ych  p ierścieni 

ochronnych (syst. A  S E  A ) nie m ożna osiągnąć jednosta jnego

41$

nap ięc ia  pow ierzchniowego, doprow adziłoby  to bow iem  do k o n ­

s trukc ji końców ek p rak tyczn ie  n iew ykona lne j.

W łaśc iw e  rozw iązan ie  zagadn ien ia , w ed ług  referenta, po ­

lega na  stosowaniu końców ek o w arstw ach n ierów nej grubości. 

Referent d a je  w zory do ob liczen ia końców ek tego typu  i ro z­

pa tru je  w p ływ  różnych  czynn ików  na  w ym iary  końców ki.

15, Charakter fizyczny zjawisk dielektrycznych,
P A leksande r S m u r o f f  —  profesor In s ty tu tu  E lek tro tech ­

nicznego w  Len ingradzie .

W  badan iach  nad  zjaw isk iem  przeb ic ia  e lektrycznego ucze­

n i czyn ią  zasadn ic zą  ró żn icę  m iędzy  d ie lek try kam i1 gazoweńii 

i c iek łem i z jedne j strony a d ie lek ty rkam i sta łem i z d rugie j 

strony.

Przeb ic ie  d ie lek tryków  gazowych i c iek łych  tłom aczy  się 

z jaw isk iem  jon iza c ji, p rzeb ic ie  d ie lek tryków  sta łych  w y tw a­

rzan iem  się c iep ła  w sku tek  przew odnośc i i  h isterezy; w  d ie ­

lek trykach  sta łych  n iezupe łn ie  jedno litych  nas tępu je  w zm ożone 

w ydzie lan ie  się c iep ła w  punkc ie  na js łabszym , co pow odu je  

zniszczenie izo la c ji .

Pow yższy p og ląd  jest zgodny z w yn ik am i dośw iadczeń 

jeże li chodzi o d ie lek try k i n ie jedno lite , a le  n ie  w ystarcza do 

w y tłom aczen ia  z jaw isk  w  d ie lek trykach  sta łych  o s trukturze  

jedno lite j.

A żeby  w y jaśn ić  proces przeb ic ia  d ie lek tryków , referent 

ro zpa tru je  ruch e lektronów  w  atom ach pod w pływ em  po la  

e lektrycznego i dochodzi do w niosków  następu jących :

w  d ie lek trykach  sta łych  i gazow ych charak te r przeb ic ia 

za le ży  g łów nie  od p rom ien ia  orb ity , po k tó re j przebiega e lek ­

tron w ew nątrz  cząsteczki. N atężen ie  po la  e lektrycznego, bę-

e
dące p rzyczyną  jon iza c ji, w ynosi g= 5 ,8 3  — d la  e lektronu

r '

którego p łaszczyzna  orb ity  jest p rostopad ła  do k ie runku  pola , 

e
zaś g=r2,91 d la  e lektronu, którego p łaszczyzna orb ity 

jest rów no leg ła  do k ie runku  pola .

Pow yższa teor ja  tłom aczy  z jaw iska  absorbc ji r ,,zm ęcze­

n ia "  d ie lek tryków .

Referent stara się w n ik n ąć  w  istotę z jaw iska  strat ener­

g ji w  d ie lek trykach . W  słabych po lach  e lektrycznych w ie lkość 

strat de lektrycznych m ożna w yraz ić  w zorem :

p = A f g 2r7,

g d z i e :

A  —  oznacza s ta łą , za le żn ą  od ro d za ju  dz ie lek tryka , lic z ­

by cząsteczek w  jednostce ob jętości i  od tem pera tury ;

f —  częstotliw ość po la  elektrycznego;

g —  na tężen ie  p o la  elektrycznego,

19. Prace Komisji Elektrycznej Międzynarodowej, 
dotyczące olejów izolacyjnych,
P. dr. M i c h i o  C.  le M a i s t r e  

w  im ien iu  M iędzynarodow e j K om is ji E lek tro techn iczne j.

A u to row ie  streszcza ją dotychczasow y przebieg prac M . 

K . E., zm ierza jących  do usta len ia  norm  m iędzynarodow ych  na 

ole je  izo la cy jn e  i o m aw ia ją  w y tkn ię ty  na konferenc ji w  Now ym  

Y o rk u  w  r. 1926 k ie runek  da lszych  prac, uw zg lędn ia jący  p rze ­

dewszystk iem  kw estję  tw orzen ia osadów.

Zdan iem  au to rów  by łoby  z ko rzyścią d la  sprawy, gdyby 

m ożna ześrodkow ać dalsze  badan ia  n ad  o le jam i w  łon ie  jednej 

in s ty tu c ji (M . K . E .).

P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y
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20. Badania i warunki zastosowania materjałów 
izolacyjnych.

P. E. V. B i t  t e r  l i  —  inżynier T-wa Compagnie Gćnerale 

d'Electricite w Paryżu.

Referent przytacza swe uwagi o wyborze materjałów izo­
lacyjnych, warunki odbiorcze materjałów izolacyjnych, wska­
zówki ogólne, dotyczące wyrobu części izolacyjnych zapomocą 
formowania, klasyfikację materjałów izolacyjnych oraz badanie 
i warunki zastosowania poszczególnych kategorji materjałów 
izolacyjnych.

21. Uwagi o sposobie załączenia drobniejszych 
odbiorników prądu (transformatory do potrzeb 
miejscowych elektrowni i transformatorki mier­

nicze) w elektrowniach wielkiej mocy,
P. F. R u t g e r s  —  inżynier fabryki Oerlikon (Szwajcarja).

W  elektrowniach wielkiej mocy załączenie transformatora 
dla wałsnych potrzeb elektrowni za pośrednictwem bezpiecz­
ników topikowych albo wyłącznika olejowego jest niebezpiecz­
ne dla urządzeń elektrowni albo też bardzo kosztowne w związ­
ku z wielkiem natężeniem prądu zwarcia. Autor zaleca sto­
sowanie cewki dławikowej, która w wypadku zwarcia w tran­
sformatorze Osłabia oddziaływanie wsteczne na elektrownie. 
Opis takiej cewki podany jest w referacie.

Zamiast bezpieczników topikowych w obwodzie transfor- 
matorka mierniczego autor zaleca stosowanie samoczynnego 
wyłącznika rożkowego w połączeniu z oporem dodatkowym, 
W  wypadku uszkodzenia transformatora wyłącznik wyskakuje 
pod działniem ciepła wytwarzającego się w oporze, przytem 
opór dodatkowy wpływa na zmniejszenie naiężenia prądu w 
chwili przerwania.

26, Czy użycie w transformatorze mieszaniny oleju 
różnego pochodzenia odbija się ujemnie na pracy 

transformatora?
P; E. P e l l i s s i e r  —  naczelny inżynier firmy Societe 

Alsacienne et Lorraine d'electricitć.

Referent zdaje sprawę z doświadczeń, przeprowadzanych 
przez wymienione towarzystwo w celu wyjaśnienia wpływu 
mieszaniny olejów różnego pochodzenia na pracę transforma­
tora i wyraża życzenie, ażeby inne firmy przedsiębrały badania 
analogiczne, co pozwoli porównać otrzymane wyniki między 
sobą z wynikami prób laboratoryjnych,

30 Nowe kotłownie i turbiny o wysokiem 
ciśnieniu w Holandji,

P. J. O v e r w e e g  —  inżynier firmy „Stork Frćres et C-cie" 

w Hengelo.

W  referacie podane opisy urządzeń oraz sprawozdania 
z prób, które były przeprowadzone nad kotłami i turbinami dla 
elektrowni holenderskich: „Merwede-Kannal" w Utrechcie, 
„Noord” w Amsterdamie, „Maurits” (własnoś państwowych ko­
palń węgla) w Limburgu.

Kotły systemu Babcock i Wilcox były dostarczone przez 
firmę Stork; turbiny systemu Stork —  Erste Briinner.

W  e lektrow ni „M erw ede - K an aa l"  w U trechcie są u sta ­

w ione cztery ko tły , k a żdy  o pow ierzchn i ogrzew alnej 537 m 2, 

z przegrzewaczem , ekonom izerem  i podgrzew aczem  pow ietrza; 

p rężność 36 kg/cm 5, tem pera tu ra  pary  425° C. Podczas prób

odbiorczych stw ierdzono sprawnoś 87%  przy  pełnem  obc ią­

żen iu  ;i 85,9% p rzy  obc iążen iu  połow icznem . T urb ina tej e lek­

trow n i na  16 000 k W , 32 kg/cm-’ i 400° C. jest bardzo  starannie 

opracow ana pod  w zg lędem  szczegółów  konstrukcy jnych.

P róby  odbiorcze, w ykonane pod  k ierunk iem  prof, Josse 

z po lite chn ik i w  C harlo ttenburgu , po tw ie rdz iły  gw arantow ane 

przez dostawcę m ałe  zużyc ie  pary.

P odany  jest opis ko tłów  z pa len iskam i syst. Dr. Lu lofs 

na w ęgie l sproszkowany, ustaw ionych w  e lektrow ni „N oord" 

w  A m sterdam ie . N a  szczególną uwagę zas ługu je  turb ina prze- 

c iw prężna na  70 000 kg pary  o c iśn ien iu  38 kg/cm 2 i 16,5 kg jcm 2.

W  e lektrow ni „M au r its " państw ow ych ko p a lń  w ęgla u s ta ­

w iono 4 ko tły , k a żdy  o pow ierzchn i ogrzewalnej 1045 m a na 

p arę o c iśn ien iu  35 kg|cm2 przegrzaną do 400° C. i dw a turbo- 

a lte rna to ry  o mocy 6 000/8 000 k W ,

33. Normalizacyjne przepisy na masy kablowe.
P, H . W . L. B r u c k m a n n  —  (D e lft - —  H o la n d ja ) .

Referent d a je  p og ląd  ogólny na w ym agan ia , k tó rym  po­

w inny  odpow iadać m asy kablow e oraz na w łaściw ośc i tych m a ­

te r ja łów  n a jba rd z ie j pożądane . N as tępu je  porów nan ie  p rze ­

p isów  szw edzk ich , be lg ijsk ich , n iem ieckich , oraz różnych  bę­

dących w  u życ iu  m etod badan ia . W y p ły w a  stąd  wniosek, że n a ­

leży badać  m asy izo lacy jne  pod  w zględem  n ie ty lko  chem icz­

nym  ,ale przedew szystkiem  fizycznym , szczególnie pod w zg lę­

dem  w y trzym ałośc i d ie lek tyczne j.

34. Najprostsza metoda pomiarów rozproszenia 
magnetycznego w alternatorach prądu trójfazowego. 
Prof. T o ł w i ń s k i  o raz in ż , E f r e m o v  z Po litechn ik i 

w  Len ingradzie .

A uto row ie  k ry tu k u ją  zw ykle  uży teczne m etody pom iaru  

rozproszen ia m agnetycznego w  a lte rna torach  tró jfazow ych .

Szczegółow o ro zp a tru ją  m etody K app 'a  i F a llo u  i ocen ia ją  

s tosunkow ą w ie lkość b łędów  przy stosow aniu tych metod.

P ro p on u ją  następn ie  sposób pom iarów , po lega jący  na 

kom b inac ji obu tych m etod i oparty  na trzech następu jących  

charak terystykach :

1) charakterystyce biegu jałowego;

2) „ zw arcia jednofazow ego;

3) „ ,, dwufazowego.

W  referacie podane są rezu lta ty  pom iarów , otsiągnię*e 

przy zastosow aniu  m etod w yże j w ym ien ionych i m etody ści­

słej, t. j. ze zd ję tym  w irn ik iem .

36. Przyczynek do badań nad psuciem się olejów 
transformatorowych.

P. H . W e i s s  i T. S a l o m o n .

'  Referenci z d a ją  sprawę z dotychczasow ych swych ba- 

«łań nad  psuciem  się o le jów  transform atorow ych i zak re ś la ją  

p la n  dalszych badań , k tó rych  przedm iotem  będzie :

1) Szybkość zw iększan ia  się kwasowości.

2) D ługość czasu, po k tórym  ukazu je  się p ierwszy osad, 

n ie rozpuszcza lny  w  o le ju  ciep łym .

3) Szybkość grom adzen ia się tego osadu.

(C. d. n.)
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Zadania międzynarodowego ruchu telefonicznego
Organizacja służby

(w ed ług  A . L ignella , dyrek tora  Telefonów  w  Sztokho lm ie ).

----- - (C iąg  dalszy).

K iedy  dążym y do zw iększen ia w yda jnośc i l in j i  m ięd zy ­

m iastowych, to przedew szystkiem  staram y się m ożliw ie  

skrócić czas m iędzy  końcem  jedne j rozmowy, a początk iem  n a ­

stępnej. D ługość tego czasu, czy li czas, n iezbędny na p rzygo­

tow anie rozm owy, za leży  od rozm aitych  czynn ików . N a p ie rw ­

szem m ie jscu  na leży  podkreślić , że m echan iczne u rządzen ia  cen­

tra li pow inny być w ykonane w  ten sposób, ażeby praca obs łu ­

gi po łączeń by ła  d la  te lefonistek m ożliw ie  uproszczona. Do te ­

go przedm io tu  pow rócę jeszcze w  następnym  artyku le . T uta j 

na leży  zaznaczyć, że kw a lifik ac je  personelu, obsługującego ruch 

te lefoniczny, są czynn ik iem  wagi p ierw szorzędne j, i personel ten 

w in ien  być jakna jlepszy .

D ługość czasu, zuży tego na przygotow anie  rozmowy, w y ­

n ika  z 2-ch odrębnych czynności, a m ianow icie : postaw ienie 

dwóch abonentów  w  stan rzeczyw istej m ożliw ośc i rozm ow y m ię ­

dzy sobą, —  czynność, k tóra , za le żąc  od sposobu rozm aw ian ia , 

jest n ie za le żna od stanu lin ji, i w ym iana  m iędzy  te le fon is tka­

m i n iezbędnych służbow ych in fo rm ac ji. P ierw sza z tych c zyn ­

ności jest daleko  bardz ie j u c ią ż liw a  i m ęcząca od drug ie j, 

a w yda jność l in j i  za leży  przedew szystkiem  od tego, czy m ożna 

dość p rędko  osiągnąć rozpoczęcie rozm owy 2-ch abonentów .

In s trukc je  d la  obsług i bez te legraficznego przygotow ania 

pow inny być u łożone  w  ten sposób, ażeby w yże j podane 

czynności w  m ożliw ie  na jw iększe j m ierze  w spierały  się w za je ­

mnie, to jest tak , ażeby w ysy łan ie  sygnału  wywoław czego do 

abonenta, ju ż  uprzedzonego o rozmow ie, i notow anie d ługości 

trw an ia poprzedn ie j rozmowy, w raz z ko m un ik ac ją  z in n ą  sta­

c ją , k tó ra  ze swej strony w ykonyw a to samo, odbyw ało  się 

praw ie jednocześnie, innem i s łow y— niezw łoczn ie  po uskuteczn ie ­

n iu  znaku  roz łączen ia  ;i po zam ian ie  służbowego porozum ien ia  

na leży  obwód m iędzym iastow y po łączyć z obu abonentam i, 

oczyw iście je że li obaj abonenci w yw o łu jący  i w yw oływ any ju ż  

przedtem  zosta li po in form ow an i, że p rzys tępu je  się do ich p o ­

łączen ia .

Czynność łączen ia  polega na zaw iadom ien iu  obu abonen­

tów , że rozm ow a ich zaraz się rozpocznie, na  w ysłan iu  sygna­

łów  w yw oław czych do obu abonentów , ja k  ty lko  pop rzedn ia  

rozm owa jest skończoną, i uprzedzen iu  w yw ołanego abonenta, 

że m oże rozpocząć rozm ow ę; to ostatn ie  m oże być dane, jak  

ty lko  d ługość trw an ia  poprzedn ie j rozm ow y zosta ła odno tow a­

na i obie te lefon istk i um ów iły  się m iędzy  sobą co do w ym iany 

następnej rozmowy.

A b y  w yzyskać obwód w  sposób zadaw a ln ia jący , n a le ­

ży starać się, aby wszystkie te trzy ostatnie p unk ty  by ły  w y ­

konyw ane w  odpow iedn ie j chw ili i m ożliw ie  pośpiesznie. P o ­

dw ó jny  sygnał wyw oław czy, u żyw any w Szw ec ji d la  rozm ów  

m iędzym iastow ych, okazu je  w yda tną  pom oc d la  o trzym an ia  

szybkiej odpow iedzi obu abonentów .

Ja k  ju ż  by ło  pow iedziane, sposób u życ ia  w spó lnych  u rz ą ­

dzeń d la  po łączeń m a bardzo  w ie lk ie  znaczenie, a lbow ieńi p rze ­

c iętny czas, n iezbędny d la  w łączen ia  abonenta do obwodu, ma 

tendencje  do przew yższenia czasu, niezbędnego d la  k ilk u  ko ­

m un ik ac ji m iędzy  te lefon is tkam i, W  Szw ec ji fak t ten spow odo­

w a ł zan iechan ie  te legraficznego przygotow ania rozm ów  m ięd zy ­

m iastow ych, przyczem  zam iana  ta n ie  sprow adziła  żadnych  

szkod liw ych skutków . P rzy tem , o trzym u jąc  dobre w yzyskan ie 

lin ji, zaoszczędzono n iektórych  w ydatków , zw iązanych  z te le ­

graficznem  przygotow aniem  rozm ów . N atom iast, d la  ruchu  z a ­

gran icznego te legraficzne przygotow anie  rozm ów  jest zupe łn ie  

uzasadnione , zw łaszcza d la  p okonan ia  trudnośc i językow ych, 

zarów no  ja k  i celem osiągnięcia konieczne j ścisłej w spó łp ra ­

cy m iędzy  te lefon is tkam i.

Je że li d la  porozum iew an ia  się te lefon istek m iędzy  sobą 

używ a się sygna lizac ji te legraficznej, a obw ód m iędzym iastow y 

u żyw any  jest ty lko  d la  rozm ów  m iędzym iastow ych  abonentów , 

to w yzyskan ie  obw odu jest w tedy całkow icie  za le żne  od czasu, 

n iezbędnego d la  sprow adzen ia dwóch abonentów  następnego 

po łączen ia  do ze tkn ięc ia  się ze sobą, licząc  od końca pop rzed ­

n ie j rozmowy.

Telefonistka, k tó ra  nada je  in fo rm ac je  za pom ocą te legra­

fu, m oże zw ykle  w ybrać w  tym  celu chw ilkę, k iedy  n ie  jest 

za ję ta  swym abonentem . N atom iast na s tac ji odb iorczej in fo r­

m ac ja  ta m oże w łaśn ie  nade jść  w  chw ili, k iedy  te lefon istka 

lego końca l in j i  jest za ję ta  rozm ow ą ze swoim abonentem ; m u ­

si w tedy ona przerw ać sw oją czynność, albo  też ź le  zrozum ie  

o trzym aną in form ację .

W sku tek  tego, je że li odb io rn ik iem  te legra ficznym  jest 

brzęczyk , jest n iem ożliw e  d la  te lefonistk i, gdy jest ona za ję ta , 

o trzym ać te leg ra ficzną in form ację , bez pow ażne j szkody 

w  swojej czynności. Z drug ie j strony, jeśli o db io rn ik iem  

jest apara t M orse'a, k tó ry  odb ija  in fo rm ac ję  na taśm ie, 

to te lefon is tka m oże przerw ać czytan ie  taśm y, w y pe łn ia jąc  

chw ilow o w a żn ie jszą  czynność m iejscow ą, a k iedy  skoń­

czy ła , m oże w róc ić  do czy tan ia  taśmy, bez konieczności 

przerw y w  te legraficznem  nadaw an iu  in fo rm ac ji. O prócz 

tego, te lefonistka , k tó ra  nada je  te legra ficzne  in fo rm ac je  za 

pom ocą odb io rn ika  M o rsea , m oże skierować w szystk ie  tak ie  

;n form acje  osobną, n a d a ją c ą  się do tego drogą. W  Sztokho lm ie , 

np. is tn ie je  jedna te le fon is tka do nadaw an ia  te legraficznych 

zleceń na cztery obwody m iędzym iastow e —  dw a do K o pen ­

hag i i dw a do O slo  —  i u rządzen ie  to, przy  k tó rem  dw ie te ­

le fon istk i d z ie lą  m iędzy  sobą je d n ą  lin ję  ko m u n ik acy jn ą  ze 

S ztokho lm u , n igdy  nie  da ło  pow odu  do n ieporozum ień . To jest 

p rzyczyną, d laczego brzęczyk  n igdy  nie  jest stosowany w  Szw e­

c ji d la  odb io ru  zleceń te legraficznych , a d la  s łu żby  zag ran icz ­

nej używ a się spec ja lnych  szafek, z odb iorn ik iem  m orzow skim , 

zm ontow anym  pod  stołem.

Pon iew aż by łoby  ciekawe przekonać się, w  jak im  stopn iu  

b y ły  w yzyskane d la  rzeczyw iste j rozm ow y od ległe  lin je  m ię ­

dzym iastow e przy  pełnem  obc iążen iu  ruchu  i bez zleceń te le ­

graficznych , podam  tu  w yciąg  z rezu lta tów  badań , w ykonanych  

w  roku  1924. Z na jd ow a ło  się pod  obserw acją 101 d ług ich  o b ­

wodów , a ilość te lefonistek, obserwowanych w  Sztokho lm ie , 

w ynos iła  191. Rzeczyw ista ilość rozm ów  za ca ły  czas obser­

w ac ji osiągnęła liczbę 5 398. Ilo ść  w ykonanych  po łączeń  o s ią ­

gnęła 5 766, to  znaczy, że 368 po łączeń z tego lub  innego p o ­

w odu nie  osiągnęło  rozm owy. G dyby  w ięc te po łączen ia  by ły  

zakończone, to rzeczyw isty czas rozm ów  by łby  d łuższy . Czas 

d la  p rzygo tow an ia  rozm ów , a lbo  innem i słow am i, czas, k tó ry  

u p ły n ą ł od  chw ili zw o ln ien ia  obwodu do chw ili, gdy te lefonistka 

m a abonentów , gotowych d la  następne j rozmowy, m ia ł p rze ­

c ię tną d ługość:

30 sekund d la  S z tokho lm u  

^ 38 sekund d la  innych  stacji,

a średnia d ługość czasu od począ tku  jednej rozm ow y do po ­

czą tku  następnej b y ła  45 sekund.

Średni czas rozm ow y .os iągną ł 48 m inu t 13 sek., a ilość 

przygotow anych rozm ów  13,4 na godzinę. Z rozm ów  odno to ­

wanych 1691 czy li 31,3 proc. b y ły  uprzedn io  skierow ane albo 

do określonej osoby, a lbo  do pewnego apa ra tu  te lefonicznego
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T abelka pon iże j um ieszczona w skazu je  ro zdz ia ł o trzy ­

m anych cyfr pom iędzy  poszczególne m iesiące w roku:

R zeczyw isty  czas rozm ow y na  godzinę Przeciętny 'czas 
na godzinę dla 
przygotowania- 

rozraów niekon 
trolowanych.

L iczba

Maksy­
mum

Mini­
mum

Przecięt­
nie

godzin
obser­
wacji

przygo­
towa­
nych

rozmów

Styczeń 53'59" 40'49" 48'11" 1'4" 37 499
Luty 53'2" 40'17" 47'56" 1'3" 30 332
M arzec 56'12" 43'19" 50'46" 1'53" 63 785
K w iec ień 53'50" 39'47" 47'50" 1'15" 42 568
M aj 52'26" 38'22" 48'20" 1'27" 45 595
Czerw iec 52'45' 38'45" 48'32" 1' 23 310
L ip iec 52'42" 43'27" 47 /44 " 2 ' 1" 24 325
S ie rp ień 52'31" 40'12" 46'50" 44" 23 301
W rzesień 53'28" 36'54" 46'6" 53" 32 455
P a źd z ie rn ik 52'44" 40'31" 48'13" 53" 45 636
L istopad 54'40" 41'22" 48'40" 1'14" 34 483
G rudz ień 54'9" 45'42" 49'30" 1'23" 32 423

Średn io  i ogółem 48'13" 1'17" 431 5 766

Podczas na jm n ie jszego  w yzyskan ia  we wrześniu , przy  m i­

n im um  36'54“ , uskuteczn iono  siedemnaście po łączeń, chociaż 

nie  w ięcej n iż  10 osiągnęło  rozm owę; osiągnięto w  ten sposób 

m a łą  w ie lkość czasu rzeczyw istego rozm ow y bez uchyb ień ze 

strony te lefon istk i. f

P rzec ię tn ie  k a żd a  te lefon is tka obsługu je  około dw óch ob­

w odów  m iędzym iastow ych ; zam ów ien ia  na  po łączen ie  od abo ­

nentów  odb ierane są bezpośredn io  przez tę sam ą te lefonistkę, 

k tó ra  w ykonyw a połączenie . C entra lne  B iu ro  zam aw iań  nie  jest 

dotychczas w prow adzone, a abonent za pośredn ic tw em  szafek 

rozdzie lczych zosta je  po łączony  w prost do szafk i m ięd zym ia ­

stowej, w  k tó re j p oda je  zam ów ien ie , W  n iek tórych  k ie runkach

o w iększym  ruchu , zam ów ien ie  p rz y jm u ją  dw ie te lefonistk i, 

które  oprócz tego obs ługu ją  k a żd a  po jednym  obwodzie mię- 

dzym iastow em . W  żadnym  w ypadku  nie zachodzi potrzeba, by 

jedna te le fon is tka m ia ła  obsług iw ać ty lko  jeden obw ód m ię ­

dzym iastow y.

W  celu  zm n ie jszen ia  czasu oczek iw an ia na odpow iedź 

abonenta przy  po łączen iach  m iędzym iastow ych , by łoby  p raw do ­

podobn ie  konieczne zastosow anie pew nych środków , po p ie rw ­

sze przez zobow iązan ie  s tac ji do pow tarzan ia  sygna łów  w yw o­

ław czych w  odpow iedn i sposób, a pow tóre przez ustalenie 

ograniczonego czasu oczek iw an ia stacji na  odpow iedź abonenta.

O ba te punk ty  w idzen ia  b y ły  w zięte  pod  uwagę przy  z a ­

m ierzonej regu lac ji s łużby  ruchu, rozpatryw ane j w  g rudn iu  

1925 r, przez s ta ły  kom ite t C. C, I.

O dpow iedn ie  w ezw anie K om ite tu  w  tej spraw ie brzm i, jak  

następu je :

„N as tępu jące  zasady i w skazów ki zaleca się d la  obsługi 

l in j i  m iędzym iastow ych:

1) W stępny  sygnał te lefon is tka nada je  abonentow i n a ­

tychm iast po rozpoczęc iu  poprzedn ie j rozm ow y m iędzym ias to ­

wej. A bonen ta  uprzedza  się w  sposób następu jący :

„Proszę się przygotow ać do rozm ow y m iędzym ias to ­

wej z X  (nazw a stac ji). U przedzę raz jeszcze".

2) Jes t do życzenn ia , aby obw ód abonenta, k tó ry  został 

uprzedzony , b y ł b lokow any .

3) A bonen tow i uprzedzonem u da je  się sygnał n iezw łocz­

nie po skończeniu  poprzedn ie j rozmowy.

4) Zasadn iczo  in fo rm ac je  służbow e m iędzy  te le fon is tka­

m i pow inny  się odbyw ać w  czasie m iędzy  dan iem  sygnału  abo ­

nentow i a jego odpow iedzią . In fo rm ac je  te s k ła d a ją  się:

a) z odno tow an ia  d ługośc i czasu rozmowy, p rzew yższa jące j 

trzy  m inuty ,

b) podan ia  danych, odnoszących się do następnej ro z ­

mowy.

5) N iezw łoczn ie  po w ym ian ie  tych in fo rm ac ji obwód 

m iędzym iastow y w łącza  się przez obwód łączen iow y do abo­

nenta ju ż  w yw ołanego i ośw iadcza się (do otwartego obwodu

co będzie  słyszane zarów no w obw odzie m iędzym iastow ym , 

jak  i m ie jscow ym ), co następu je : „X  p rzy  te lefonie (nazw a sta­

c ji w yw o łane j), a lbo  ,,Y  w yw o łu je " (nazw isko abonenta w y­

w o łu jącego),

6) Je że li abonent nie  odpow iada w  c iągu  p ó ł m inu ty  na 

wstępne w yw ołanie, te lefon is tka p rzys tępu je  do przygotow ania 

następne j rozm ow y na tym  sam ym  obwodzie.

7) N iezw łoczn ie  po rozpoczęc iu  tej następnej rozmowy 

pow tarza się wstępne w yw ołan ie  abonenta . Je ś li abonent znów  

n ie  odpow iada w  c iągu  p ó ł m inuty , to zam ów ien ie  kasu je  się, 

a te lefon is tka in fo rm u je  d rugą  stację: „N um er X  nie odpo ­

w iada".

P rzy  użyc iu  te legrafu  do przygo tow ania rozm owy wszyst­

k ie  porozum iew an ia  m iędzy  te le fon is tkam i odbyw a ją  się te le ­

graficzn ie  podczas trw an ia  rozm owy m iędzym iastow ej.

U R Z Ą D Z E N IA , U P R A S Z C Z A JĄ C E  C ZY N N O ŚĆ  

T E L E F O N IS T K I.

A by  dać m ożność telefonistce spe łn iać swoje czynności 

z m ożliw ie  na jw iększą  szybkością, trzeba, aby u rządzen ia  sta­

cy jne by ły  m ożliw ie  na jprostsze  i na jodpow iedn ie jsze .

W  tym  celu k a żdy  obw ód m iędzynarodow y pow in ien być 

zaopatrzony  w  dw a sznury m iejscowe z p rze łączn ik iem  dw u ­

k ierunkow ym , um oż liw ia jącym  telefonistce w łączen ie  każdego 

z tych sznurów  do obwodu m iędzynarodow ego za pom ocą p ro ­

stej czynności. W  ten sposób, k iedy  jedna rozm owa m ięd zyna ­

rodowa trwa jeszcze, te lefon istka m oże się po łączyć z abonen­

tem za pom ocą drugiego sznura d la  p rzygo tow ania  następnej 

rozmowy, a gdy pierw sza rozm owa jest skończoną, m oże ona 

za pom ocą zw ykłego przechy len ia p rze łączn ika  w łączyć ju ż 

uprzedzonego abonenta w  obwód m iędzynarodow y.

W  tym  celu m oże być u ży ty  p rze łączn ik  do rozmowy 

: dzw on ien ia  d la  każdego m iejscowego sznura, d a jąc  m ożność 

telefonistce w łączan ia  się do rozm aitych  połączeń.

W  doda tku  ka żde  stanow isko te lefon is tk i pow inno być 

uposażone w  dw a oddzie lne  p rze łączn ik i, jeden d la  obwodu 

m iędzynarodow ego, d rug i d la  obw odu m iejscowego abonenta, 

przytem  ka żdy  z tych p rze łączn ików  pow in ien m ieć po łożen ie  do 

lozm ow y i do dzw onien ia .

l e  poszczególne p rze łączn ik i m a ją  następu jące  zadan ie :

Podczas gdy p rze łączn ik  d la  rozm ow y i dzw onien ia sznu ­

ra, w łączonego do obw odu m iędzynarodow ego, przechy la  się 

do pozyc ji rozm ow nej, oddz ie lny  p rze łączn ik  d la  obw odu abo­

nenta w pozyc ji rozm ow nej lub  dzw onien ia pozw ala  dawać sy­

gnał dzw onkow y, lub  rozm aw iać ty lko  przez obw ód abonenta. 

W  podobny sposób te lefon is tka m oże rozm aw iać lub  dzw onić 

ty lko  na obwodzie m iędzynarodow ym , za pom ocą oddzie lnego 

p rze łączn ika  d la  obw odu m iędzym iastow ego. T rafne operow a­

nie tem i p rze łączn ikam i da je  następu jące  korzyści d la  w y zy ­

skan ia obwodów :

a) N iezw łoczn ie  po wstępnem  w yw ołan iu  i po w łączen iu  

uprzedn iego abonenta do obw odu m iędzynarodow ego p rzy  po ­

mocy p rze łączn ika  sznurowego, te lefonistka, p rzechy la jąc  p rze ­

łą c zn ik  w  pozyc ję  dzw onien ia , rozpoczyna in fo rm acje  s łu żbo ­

we z d rugą s tac ją , d a jąc  jednocześnie podw ó jny  sygnał dzw o­

n ien ia  d la  rozm ow y m iędzym iastow ej za pośredn ictw em  od ­

dzie lnego p rze łączn ika  d la  obw odów  abonentów .

b) • Podczas oczek iw an ia na odpow iedź abonenta może 

być p row adzona w ym iana in fo rm ac ji m iędzy  stacjam i d la  n a ­

stępnej rozm ow y przy obwodzie o tw artym , czy li przy  obwodzie 

abonenta, w łączonym  w obwód m iędzynarodow y.
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G dyby  w tym  czasie abonent odpow iedz ia ł, te lefon istka 

każe  m u  zaczekać chw ilkę i w łącza  go w  obw ód m iędzyna rodo ­

wy, p rzechy la jąc  oddz ie lny  p rze łączn ik  tego obw odu do pozy ­

c ji rozm ow nej.

P rzy jm u jem y , że ilość obw odów  łączen iow ych  od stacji 

m iędzym iastow ych do s tacji m iejscowych jest dostateczna, aże ­

by w stępne pow iadom ien ie  m ogło się odbyw ać bez p rzeszkód ,

Z au tom atyzac ją  sieci lo ka lnych  pow staje  zagadnienie , 

w ja k i sposób zapew nić te lefonistce m iędzym iastow ej m ożność 

na jła tw ie jszego  w yw o łan ia  obw odu abonenta d la  rozm ow y m ię ­

dzym iastow ej. To m oże być w ykonane  b ąd ź  ręcznie w  zw yk ły  

sposób przez stanow iska B  (w tórne), albo zaopa tru jąc  stanow isko 

m iędzym iastow e w  tarczę num erow ą, lub  też w  serję guz ików , 

aby dać m ożność telefonistce m iędzym iastow ej w yw ołan ia  abo ­

nenta bezpośrednio ; w  tym  w ypadku  m usi ona m ieć m ożność 

spraw dzić obwód abonenta i ew entualn ie  p rzerw ać połączen ie  

m iejscowe

Przy  u życ iu  szafek B, k tóre  m a ją  być ustaw ione przed 

w ie lokrotnem  polem  m iejscowem  i tak  u rządzone, aby u ła tw ić  

m iejscowej s tac ji p rzerw an ie  rozm ow y m iejscow ej, albo na ż ą ­

danie te lefonistk i m iędzym iastow ej, lub  też co jest jeszcze le ­

p ie j, przez sam ą te lefonistkę m iędzym iastow ą, (w  tym  osta t­

n im  w ypadku  te lefon istka m iędzym iastow a pow inna m ieć m o ­

żność b lokow an ia  obw odu abonenta lub  pozostaw ien ia go o tw ar­

tym d la  po łączeń m iejscow ych), o trzym u jem y znaczne korzyści, 

i z tego pow odu w  Szw ecji rów nież na stacjach  au tom atycznych 

zosta ła u trzym ana  ręczna obsługa rozm ów  m iędzym iastow ych .

Korzyśc i te są następu jące :

1) Obw ód abonenta m oże być w łączony  do rozmowy, po ­

m ija ją c  system au tom atyczny ; d z ię k i tem u rozm ow a m ięd zy ­

m iastow a nie m a potrzeby przechodzić przez łą c zn ik i au tom a­

tyczne i przez ich styki.

?) C zynność te lefon is tk i m iędzym iastow e j jest u prosz­

czona i m oże ona ca ły  swój tak  cenny czas pośw ięcić obsłudze 

obwodu m iędzym iastow ego; zarazem  po łączen ie  z obwodem 

abonenta jest szybsze. P rzy  u życ iu  tarczy num erow ej traci ona 

12 sekund d la  n adan ia  6-cyfrowego num eru. Stosow anie serji 

guz ików  zan ras t tarczy num erow ej w ym aga dużo  m ie jsca na 

stanow isku m iędzym iastow em , oprócz tego jest ono kosztowne 

i n ie  p rzyczyn ia  się do znacznego skrócenia czasu d la  p o łąc ze ­

n i ,  P rzy pom ocy obw odów  rozm ow nych i łączen iow ych abo- 

nen1 o trzym u je  sygnał p rzeciętn ie  po 5 sekundach, natom iast 

przy  u życ iu  tarczy num erow ej lub  serji guz ików  czas, zu ży ty  

na w yw ołan ie  6-cyfrowego num eru, m ożna p rzy ją ć  na 17 w zg lę ­

dn ie  12 sekund.

3) P rzy  w arunku , że m iędzynarodow a rozm ow a łączy  się 

z siecią m iejscow ą za pom ocą specjalnego w ie lok ro tn ika  ł ą ­

czeniowego, m iędzym iastow a te lefon istka m oże na życzenie te ­

le fon istk i m iędzym iastow ej przerw ać w ew nętrzną rozm ow ę na 

rzecz dalekos iężne j rozm ow y m iędzynarodow e j, k tó ra  wym aga 

w ięcei trudnośc i d la  je j osiągnięcia.

-1) S za fka  m iejscow a d la  po łączeń m iędzym iastow ych m o­

że s łużyć rów nież jako  szafka in fo rm acy jna  d la  ruchu m ięd zy ­

m iastowego. A  m ianow icie  przy  w ło żen iu  w tyczk i do  gn iazdka 

w ie lokro tn ika , te lefonistka m iędzym iastow a m oże o trzym ać 

in fo rm ac ję  bez w iększej straty czasu:

a) o now ym  numerze, o ile na s tąp iła  zm iana  num eru, 

(zdarza się to częściej na w ie lk ich  sieciach, gdy abo­

nent p rzeprow adza się ze swoim aparatem ),

b j o skasowanych albo w o lnych num erach,

c) o num erach, k tó re  z tej lub  inne j przyczyny zosta ły  

w y łączone z ruchu,

d) o num erach, k tóre  zosta ły  jedyn ie  w y łączone  d la  ru ­

chu m iędzym iastowego,

e'| o tem , czy num er jest za ję ty  przez in n ą  rozmowę m ię ­

dzym ias tow ą lub  też ew entua ln ie  przez rozm ow ę m ię ­

dzynarodow ą.

W  celu  osiągn ięcia w yda jnego  w yzyskan ia  lin j i  te lefo ­

n icznych  jest n a tu ra ln ie  konieczne zastosow anie prostych i od- 

lębnych  przepisów  d la  powszechnego u ży tkow an ia  obwodów  

m iędzynarodow ych , W  tym  k ie ru nku  C. C. I. zaleca, aby ka żda  

te lefon is tka obsług iw a ła ty lko  jeden  obwód, aby stosować te ­

legraficzne zam aw ian ie  rozm ów , o ile  to jest technicznie  w y ­

kona lne  i o ile obciążenie  obwodów  na to pozw oli, i wreszcie, 

aby obie w spó łp racu jące  te lefon is tk i d z ia ła ły  w  jednakow ych 

w arunkach  i  m ożliw ie  zgodnie.

(C. d, n.)

Wiadomości Techniczne.

Wyniki kampanji akwizycyjnej w dziedzinie oświe­
tlenia okien wystawowych za rok 1926. P oda jem y te 

szczegóły z ko m un ik a tu  „C en tra li n iem ieck ie j ak w izy c ji w  d z ie ­

dz in ie  ośw ietlen ia ok ien  w ystaw ow ych („Ze tdeschau"), u tw o ­

rzonej w  roku  1926 przez siedem ugrupow ań zaw odow ych n ie ­

m ieckich , a w ięc: C entra lne  Z jednoczen ie  N iem ieck iego H an d lu  

D eta licznego  (H auptgem e inschaft des Deutschen E inze lhande ls), 

Zw iązek  n iem ieck ich  firm  e lek tro in sta lacy jnych  (V erband  

der Beleuchtungsgeschafte  D eu tsch lands), Zw iązek  N iem ieck ich  

fachow ców  rek lam ow ych  (V erband Deutscher Reklam enfach- 

leute), Zw iązek  dekora to rów  ok ien  w ystaw ow ych N iem iec 

(B und  des Schaufenster-Dekorateure D eu tsch lands) i, wreszcie 

D z ia ł gospodark i św ietlne j tow. z ogr. por. O sram , tow arzystw o 

kom andytow e (A b te ilung  fu r L ich tw irtschaft der Osram  G . m. 

b. H ., K om m and itgese llschaft). Z jednoczen ie  pow yższe zosta ło  

u tw orzone w  celu  ogólnego u lepszen ia ośw ietlen ia ok ien  w y­

stawowych i s taw ia ło  sobie za zadane  doprow adzen ie  drogą sy­

stem atycznej pracy akw izycy jne j do w łaściw ego rozw o ju  tej 

d z iedz iny , rozpow szechn ia jąc  w  jakna jsze rszych  ko łach  uśw ia ­

dom ien ie  w  spraw ach gospodarczo-ośw ietleniowych i zb liża jąc  

ze sobą sprzedaw ców  i nabyw ców  przez za lecan ie  na leży te j 

obsług i k lije n te li (rzeczowe porady p rzy  zakup ie  tow arów  

i staranne trak tow anie  kupu jący ch ). W  d ą żen iu  do o s ią ­

gnięcia tego celu, jak o  po le  p ierwszej próby  zosta ło  

w c iągn ięte  w  zakres pracy akw izycy jne j 46 m iast 

z 98 000 przedsięb iorstw  sklepowych, k tó rem i starano się o dpo ­

w iedn io  pok ierow ać p rzy  w spó łpracy  ugrupow ań loka lnych  

zw iązków -założyc ie li oraz e lektrow ni pub licznych  za pom ocą 

kart akw izycy jnych , p re lekc ji, p rospektów  ośw ietleniow ych itp. 

D ane  co do w yn ik ów  tej pracy, bezstronnie zestaw ione na p o d ­

staw ie obszernych kw estjonarjuszy , w ykaza ły  ogromne pow o­

dzenie pod ję te j akc ji. Rzeczyw iście , w  b lisko  70% okien w y ­

stawowych g łów nych u lic  hand low ych  m iast zosta ły  w ykonane  

ulepszen ia is tn ie jących , czy też w prost nowe insta lac je  ośw ie­

tleniowe, tak , iż  w ed ług  w ie lokro tn ie  w ypow iadanych  o p in ji 

za rządów  m iast ogólny w ieczorny w yg ląd  u lic  bardzo  na tem 

zyskał.

Je ś li rozpatryw ać w yn ik i gospodarcze akc ji akw izycy jne j 

d la  tych, co b ra li w  n ie j u d z ia ł, to okazu je  się, iż  e lektrow nie 

osiągnęły  zw iększenie zby tu  p rąd u  na ośw ietlenie w  godzinach  

po zam kn ięc iu  sklepów , a w ięc w  porze małego obciążen ia , co 

przytem , w  w ie lu  m iastach  sta ło  się przy  celowym  uk ład z ie  

tary fy  z korzyśc ią  d la  odbiorców . Że są one zadow olone z w y ­

n ików  akw izac ji, w yn ik a  z tego, iż w szystk ie  26 elektrow ni, 

k tóre  w ype łn iły  kw estjonarjusz „Ze tdeschau” , na  zapy tan ie  co 

do  o p in ji  o odbyte j k a m pan ji w ypow iedz ia ły  się bardzo  p rzy ­
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chy ln ie . P rzem ysł e lektro techn iczny tak że  u zyska ł korzyści z te­

go ruchu  przez zw iększenie zby tu  na przybory  ośw ietleniowe 

i m a te r ja ł in s ta lacy jny . In s ta la to rzy  i przedsięb iorstw a ośw ie­

tlen iow e (19 odpow iedzi) praw ie pow szechnie są rów nież z a ­

dow olen i z uzyskanych  w yników . T ak  w ięc w  jednym  ty lko  

Sztu tgardz ie  u lepszono  ośw ietlenie 2 700 w ystaw  sklepowych, 

w  innem  m ieście —  podobn ież do 70% , ogó łu  ok ien  w ystaw o­

wych itd . J u ż  jedne te liczby  dow odzą, iż przedsięb iorstw a 

sklepow e doszły  do przekonan ia , że dobre ośw ietlen ie  w ystaw  

sk lepow ych d z ia ła  bardzo  p rzy ć iąga jąco  na pub liczność. Próba 

statystycznej kon tro li, dokonana przez organ izac ję  w  Szczeci­

nie, dow iod ła , iż  pub liczność jest rzeczyw iście przyc iągana 

przez mocno ośw ietlone okna wystawowe. S ta ranna  obsługa 

k lije n te li i og łoszenia konkursów  z nagrodam i przyn iosło  

w  w iększości w ypadków  znaczne ożyw ienie w  interesach. O to  

jedna z o p in ji, jak ich  w ie le: „N a zorgan izow an iu  akw izyc ji 

ośw ietleniow ej w  zw iązku  z konkursam i na ośw ietlenie w ystaw  

sklepow ych n iew ątp liw ie  bardzo  w ygra ł zarów no ogólny w y ­

g ląd  m iasta , ja k  też i poszczególnych sk lepów ", (Z jednoczen ie  

H and low e  z N eum iinster). W  w ie lu  m iejscach przy tem  pow aż­

n ie  zw iększy li swoje zarobk i fachowcy reklam ow i, przy  o p ra ­

cow yw an iu  p ro jek tów  szy ldów  świecących, a dekora torzy  w y ­

staw sklepowych —  przez w ykonyw an ie  odpow iedn ich  robót 

dekoracy jnych .

R e zu lta t k a m p a n ji akw izycy jne j, b io rąc  go w  ostatecznym  

w yn iku , w  dz iedz in ie  ośw ietlen ia w ystaw  sklepowych, jako  

pierwszej p róby  prak tyczne j w spó łp racy  k ó ł zainteresowanych, 

w in ien  być oceniany tem w yże j, iż  środk i i siły  b y ły  bardzo  

ograniczone. O p ie ra jąc  się na pow odzen iu  akc ji z roku  1926, 

w iększość ugrupow ań loka lnych  zw iązków -założyc ie li d ą ży  do 

p rzed łużen ia  i rozw in ięc ia dotychczasowej w spó łp racy  w  r. 1927,

(R E A  N r. 7 str. 79).

Nowy proces elektrometalurgiczny produkcji żelaza.
J a k  k o m u n ik u ją  ze S z tokho lm u , osiągn ię to  w Szw ecji p om yś l­

ne w yn ik i p rzy  zastosow aniu nowej m etody (t, zw. m etody 

F lod in-G usta fecon ’a) do w y tap ian ia  że laza  z rud  drogą e lek ­

tryczną. W y n ik i te m a ją  w ażne  znaczenie z tego w zg lędu , iż 

w spom niana m etoda um oż liw ia  p rodukow an ie  w  p iecu e lek try ­

cznym  dow oln ie  że laza  m iękk iego  czy też sta li w  postaci goto­

wej do u ży tk u  bezpośrednio  z rud ,

(The E lec tr ic ian  T. X C V I I I  N r. 2550 str. 412).

Pokrywanie obciążeń szczytowych. D rug i d z ień  dorocz­

nego w alnego zgrom adzen ia  S tow arzyszenie  E lek tro techn ików  

N iem ieck ich  (2 lipca  r. b. w  K ie l) b y ł pośw ięcony zagadn ien iu  

pok ryw an ia  obc iążeń szczytowych. Dr, in ż. R u ths  w  odczycie 

p, t. „Pokryw an ie  szczytów  w  w ie lk ich  zak ład ach  e lek trycz­

nych ", podk reś lił, iż  ogromny wzrost obciążeń szczytowych, 

z k tó rym  się spo tyk a ją  obecnie e lektrow nie , staw ia im  w ym a­

gania, do k tó rych  te raźn ie jsza  ap a ra tu ra  ruchu , w  szczególności 

ko tłow n ia , n ie jest dość przystosow ana. U rucham ian ie  spec ja l­

nych u rząd zeń  ruchu (pa len iska na py ł węglowy, s iln ik i dyz- 

lowskie) na czas obc iążen ia  szczytowego, ty lko  częściowo usu ­

wa trudnośc i, zo s ta ją  one je dnak  ca łkow icie  pokonane przy 

rów nom iern ie  dostatecznem  po łąc zen iu  ko tłow n i z m aszynow ­

n ią  za  pośredn ictw em  akum u la to ra  R u th s ’a. O siąga się tą  d ro ­

gą w  szerokich gran icach  n iezależność p rodukc ji pary od jej 

zużyc ia . P rócz tego u rządzen ia  te stanow ią bardzo  cenną k ró tk o ­

trw a łą  rezerwę, zupe łn ie  sam oczynnie w chodzącą w  grę przy 

wszelk iego ro d za ju  zaburzen iach  ruchu, narusza jących  no rm a l­

n ą  pracę ko tłow n i. Pre legent na szeregu p rzyk ład ów  w ykaza ł, 

iż  koszt ca łkow ity  budow y e lektrow ni przy  zastosow aniu  a k u ­

m u la to rów  R u ths 'a  w ynosi ty lko  120 do 140 m arek n iem ieckich 

(149,3 do 173,2 zł. z ł.) na k ilow a t now oinsta low ane j mocy.

N astępny referent prof. Re iche l m ów ił o „A kum u la to rach

w odnych", o n a tu ra lnym  ;i sztucznym  dopływ ie . G dy o 

pierwszych m oże być mowa ty lko  przy  w łaściw ych zak ładach  

w odnych, drugie m ogą być u ży te  i w  zak ładach  cieplnych, 

przyczem  w  tych ostatn ich da je  się nawet zauw ażyć stały 

wzrost ich znaczen ia i w ielkości, co też m ów ca ilus trow a ł p rzy ­

k ładam i.

P an  B orde lle  z ko le i m ów ił o „P okryw an iu  szczytów  i w y ­

rów nyw an iu  obc iążeń przez e lektryczne baterje  akum u la to rów ", 

za trzym u jąc  się szczegółowo na h is to r ji pow stania, drogach 

rozw o ju , podstaw ach ob lic zan ia  i samej istocie ak um u lac ji 

e lektryczne j. M ów ca zaznaczy ł przytem  pow stanie w  szczegól­

ności w  la tach  osta tn ich  szeregu nowych czynn ików , w  swoim 

w yn iku  w spó lnym  bardzo  n iekorzystn ie  oddz ia ływ u jących  na 

przebieg eksp loa tac ji e lektrow ni. W in ne  tem u jest przedew szy­

stkiem  pogarszanie się z roku  na rok stosunku rozporządzal-  

nych ilości energ ji do fak tyczn ie  zbyw anych, W  zakończen iu  

prelegent da ł na p rzyk ład z ie  liczbowe u jęc ie  korzyści, o s ią ­

galnych  przy  zastosow aniu  b a te r ji akum u la to rów  i podkreś lił 

je j znaczenie jako  rezerwy m om enta lne j.

O sta tn i m ów ca p. Gercke w  przem ów ien iu , pośw ięconem 

P okryw an iu  szczytów  za pom ocą s iln ików  dyzlow skich  o w ie l­

k ie j m ocy" na  p rzyk ład z ie  liczbow ym  dow iód ł, w ychodząc z po ­

m yślnych  dośw iadczeń, zdobytych przy  pracy ze „szczytowem i 

s iln ikam i dyz low sk iem i", iż rów nan ie  szczytów  krzyw ej obc ią ­

żen ia  za pom ocą s iln ików  na ty le  zw iększa ilość godzin u ży t­

kow an ia  na jw iększego obc iążen ia  e lektrow ni parowej, pok ry ­

w a jące j podstaw ow ą część krzyw ej obciążen ia , że koszty b u do ­

wy szczytowej e lektrow ni dyzlow skie j w  c iągu  n ie ­

w ie lu  la t m ogą być pokry te  przez uzyskane oszczędności eks­

p loa tacy jne . K oszt budow y tego ro d za ju  u rządzen ia  szczyto- 

wego przy  szybkob ieżnych s iln ikach  dyzlow sk ich  wynosi w  w a ­

runkach  n iem ieck ich  ty lko  około 200 m arek (249 zł. zł.) na k ilo ­

w at mocy uży teczne j, gdy spółczesne u rządzen ie  w ytw órcze 

paro turb inow e kosztu je  od 250 do 300 m arek niem . (311 do 374 

zł. z ł.) za jednostkę mocy.

(Der E l. Betrieb z, 8 str. 91).

Elektryfikacja kolei w Austrji. W  chw ili obecnej 

A u s tra lja  posiada 394 km  ze lek try fikow anych  lin ij k o le jo ­

wych, Pozatem  w  budow ie  z n a jd u je  się 227 k m ( k tóre  oddane 

zostaną do u ży tk u  pub licznego  p rzed  końcem  1928 roku.

E. T. Z. 1927 —  Zeszyt 34.

Elektrownia wodna W Baton. U ruchom iona  n iedaw no  w 

Baton pod  G renob le  (F ranc ja ) e lektrow nia p racu je  na spad ­

ku  1050 m. Sa la  m aszyn, w y ku ła  w  skale, z n a jd u je  się na w y ­

sokości 710 m nad  poziom em  m orza. T une l dopływ ow y o d łu ­

gości 1 103 m  i p rzekro ju  6 —  7 m J s łuży  równocześnie jako  

zb io rn ik  w ody opc jem ności 7 800 nr'. W e jśc ie  do tune lu  po ­

ło żone  jest na  wysokości 1 760 m w  strefie, pokry te j przez 

w iększą  część roku  śniegiem . P rzew ody rurowe m a ją  1 565 m 

d ługośc i i w a żą  410 ton. S k ła d a ją  się z rur o d ługośc i 10 m

i  v>adze 4 ton każda .

Dw ie  tu rb iny  o mocy 3 300 K M  m a ją  zapotrzebow anie 

625 litrów /sek . T urb ina  E W C  o średnicy ko ła  2,6 m posiada 

prędkość 500 obr/m in; tu rb ina  N e y re ta  o średnicy ko ła  3,4 m — 

375 obr/m in. T urb iny  sprzęgnięte są z 50-cio okresowem i p rą d ­

n icam i o mocy 2 500 k V A  ka żd a , firm y W estinghousea  oraz 

BBC . N ap ięc ie  p ierw otne 3 000 V  zasta je  podniesione do 26 kV  

w transform atorach  firm y Thomson^Houston.

E. u. M . 1927. Zeszyt 35.

Przyrząd do bezpośrednich pomiarów natężenia pól 
magnetycznych. G . D upouy  w yzyskał znane zjaw isko m agne­

tycznych w łasności kryszta łów , um ieszcza jąc  na  osi ruchom y 

kryszta ł. K ryszta ł, um ieszczony w  po lu  m agnetycznem , pod lega 

d z ia ła n iu  m om entu  napędow ego, p roporc jona lnego  do kw ad ra ­
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tu  na tężen ia  pola . M om ent kom pensowy jest za pom ocą sprę­

żynk i s p ir a ln e j tak  iż d la  ka żde j w artości po la  o trzym u je  się 

określone położen ie  rów now agi.

Twórca p rzy rządu  zastosował jako  k ryszta ł szpat że lazny  

krysta liczny , pos iada jący  znaczną  an izo trop ję .

W  w ykonan iu  p rak tycznem  kryszta ł um ieszczony jest w 

rurce szk lane j, osadzonej na końcach w  łożyskach. Do  rurk i 

przym ocow ana jest w skazów ka, w skazu jąca  w ychy len ia  p rzy ­

rządu . C a łość um ieszczona jest na odpow iedn im  statyw ie. R u r ­

ka chron iona jest od uszkodzień przez m osiężną tu le jkę . 

K ryszta ł m a kszta łt cy lindra  o wysokości 3 m m  i średnicy 2,5 

mm. W a d ą  p rzy rządu  jest znaczny  w p ływ  tem peratury , tak  iż 

w tem peraturze  no rm alne j zm iana 1° pow odu je  zm ianę m o ­

m entu o 0 ,7% . W p ły w  tem peratury kom pensu je  się przez z a ­

stosowanie zam iast jednego —  dw óch k rysz ta łów  o przec iw ­

nych spó łczynn ikach  tem peratury ,

E . u. M . 1927. Zeszyt 36, 

Dynamometr do pomiaru mementu obrotowego licz­
ników elektrycznych. P rzy rząd  sk łada  się z tarczy o śred ­

n icy 100 mm , osadzonej na  poziom ej osi. T arcza w aży  30 gr 

i je j środek c iężkośc i le ży  ekscentrycznie. Do  obw odu tarczy 

um ocow ana jest nić, ow in ię ta  częściowo do oko ła obw odu tar- 

czy ( d rug i je j koniec p rzy tw ierdzony jest do obw odu tarczy 

badanego liczn ika , N a  n ić d z ia ła  zatem  s iła obwodowa P (si­

ła napędow a lic zn ik a ), przyczem  gdy uk iad  do jd z ie  do rów ­

nowagi, o trzym am y: P r =  G a  sin a, gdzie  r jest prom ieniem  

tarczy dynam om etru , G  waga je j, a  —  prom ieniem  ekscentrycz- 

ności, a — kątem  pom iędzy  p rostopad łą  do s iły  stycznej i  p ro ­

m ien iem  ekscentrycznym . W skazów ka  n a  tarczy dynam om etru  

w skazu je  bezpośrednio w artości s in a na odpow iedn ie j skali.

Tłumienie odbywa się za pomocą stałego magnesu.
Zakres m iern iczy  w ynosi 0,3; 1,5 i 3,0 gr za le żn ie  od 

um ieszczenia c iężaru  dodatkow ego na tarczy dynam om etru .

E . u. M . 1927. Zesz, 10.

Wyzyskanie porohów na Dnieprze. Rząd  U kra iny  so­

w ieckie j, za ję ty  m yś lą  o wcie lenie  w  życie zapoczątkow anego 

jeszcze przed b lisko  18 la ty  p ro jek tu  w yzyskan ia  siły  w odne j, 

zaw arte j w  spadku  D n iep ru  na jego t. zw. porohach, czyn i z a ­

biegi w  A n g lj i  celem uzyskan ia  kredy tu  w  wysokości 14 000 000 

fun tów  szterlingów  (ok. 350 000000 zł, z ł.) , koniecznego d la 

urzeczyw istn ien ia tych zam ierzeń,

(The E lec tr ic ian  N  2 551 str. 433).

lloSć odbiorców prądu w'Stanach Zjednoczonych Am.
P ó łn . za rok ub ieg ły  zw iększy ła  się o 1 460 360 (8% ) i docho­

dzi obecnie do ogólne j liczby  19 500 000, Co do ilośc i ludnośc i, 

zam ieszku jące j n ieruchom ości, zaopatrzone  w  doprow adzen ia  

p rądu , to w ynosi ona obecnie 68 800 444 osób, czy li 56%  ogó­

łu  za ludn ien ia  S tanów .

(The E lec tr ic ian  N 2581 str. 436).

Piec elektryczny.!'na prąd wysokiej częstotliwo­
ści W  Anglji. —  N a fabryce znane j angie lsk ie j firm y Edgar 

A lle n  and  Co, L td  w S ze ffildz ie  zosta ł n iedaw no uruchom iony 

piec e lektryczny do top ien ia m etali systemu A ja x  N orthrup . 

Jest to p ierwszy tego rodza ju  piec induk cy jn y , za insta low any 

w A n g lji. (The E lec tr ic ian  N  2 880 str. 413).

Sprzęgło Kardana w zastosowaniu do wagonów tram­
wajowych. W  1921 r. przeprowadzone zostały w Paryżu 
pierwsze próby nad wagonem tramwajowym( którego napęd 
odbywał się za pośrednictwem sprzęgła Kardana oraz ze­
społu kół zębatych skożkowych. Obecnie pracuje na sieci Pa­
ryskiej 475 wagonów o napędzie tego rodzaju, przyczem dzia­
łanie ich jest zupełnie zadawalniające.

Dane charakterystyczne tych wagonów są następujące:

Wagony— dwuosiowe, wejście ze środka, 49 miejsc siedzą­
cych.

Rozstawienie osi 3 606 mm,
Waga wagonu próżnego 12 873 kg.
Waga na jedno miejsce siedzące 263 kg.

Waga pudła wagonowego z przytwierdzonemi motorami 
9 480 kg.

Przekładnia motoru składa się z następujących części 
głównych:

1. Przekładni zębatej kół stożkowych, zamkniętej her­
metycznie wraz z osią i łożyskami w skrzynce, napeł­
nionej smarem,

2. Motoru, umocowanego bezpośrednio do dna pudła wa­
gonowego.

3. Wału pędnego że sprzęgłem Kardana, łączącego mo­
tor z kołami zębatemi ,i umożliwiającego mu drgania 
niezależnie od drgań osi wagonu,

4. Mechanizmu, łączącego w sposób elektryczny prze­
kładnię zębatą z pudłem wagonu.

Przekładnia zębata urządzona jest w ten sposób( iż pra­
widłowe jej działanie zapewnione jest przy obu kierunkach 
obrotu. Większe kolo zębate składa się z dwóch części: wieńca 
i piasty, przyczem ta ostatnia jest na oś wprasowana.

M otor— niedzie lony , sam o-wentylowany, na 550 V  posiada 

moc godz inną  52 K M  i 800 obr/m in. W ag a  m otoru  wynosi 

720 kg na 1 K M . M oc s ta ła  40 K M .

Łożyska kulkowe —  umieszczone w oprawach łożysko­
wych, umocowanych za pomocą śrub do ścian bocznych motoru. 
Dla wymiany twornika wystarcza więc odśrubowanie oprawy 
łożyskowej. Wentylator —  umieszczony na wale motoru po 
stronie przeciwnej komutatorowi.

Hamulec klockowy działa nie na koła wagonu, lecz na 
specjalny bęben umieszczony na wale pędnym motoru. Ha­
mulec ten może być uruchomiony ręcznie lub za pomocą sprę­
żonego powietrza z obu platform wagonu. Sprężarka napędza­
na jest specjalnym motorem szeregowym o mocy 2 f5 KM  
i 1 100 obr/min. Regulator posiada 9 kontaków dla jazdy 
i 4 hamowania. Hamowanie —  elektryczne na oporniki.

Wagon zaopatrzony jest w rolkowy zbieracz dla odbioru 
prądu z sieci napowietrznej oraz w odpowiedni ślizgacz dla 
odbioru prądu z trzeciej szyny, umieszczonej w kanale po­
między szynami jezdnemi pod ziemią,

W  porównaniu z wagonem normalnym na wózkach, wa­
gon o napędzie Kardana typu „L " daje oszczędności zyżycia 
energji, przedstawione w poniższej tablicy:

P o c i ą g

Wagon „ L ” Wagon normalny na wózkach Oszczędność przy 
wagonie ,,L "

Waga ton
Zużycie energji

Waga ton
Zużycie energji

Całkowitego 
zuzycia % Na 1 tn/km?.Całkow.kWh W h na tn/km. Całkow.kWh Whna tn/km.

Wagon motorowy pusty 13,180 9 520 63,5 15,500 11300 64,0 15,7 0,78

„ „ obiążony 16,060 10 720 58,7 18,250 12 320 59,3 13,0 1,01

„ „ z doczepnym 29,320 19 080 57,2 36,600 20 850 58,0 8,0 1,38
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Do p rób  u ży to  w agonów  p racu jących  na sieci, o jedna ­

kow ych w ym iarach, przyczem  pom iary  p row adzony by ły  na tym 

samym  d la  obu w agonów  odc inku  o d ługośc i około 11 km  i 31 

przystankach .

K oszta  u trzym an ia  w agonu ^L "  są n iższe od kosztów  

u trzym an ia  w agonu norm alnego  na w ózkach . U k ła d  osi oraz 

po łożen ie  ham u lców  d a ją  znaczne oszczędności w  zu życ iu  

szyn i obrzeży tak , że ilość k ilom etrów , k tó re  ko ła  p rzeb iega­

ją  aż do zu życ ia  obrzeży , w zrosła o 20 do 30% . K oszta sm a­

row an ia p rzek ładn i zm a la ły  o 18%, a oszczędność czasu przy 

w ym ien ie  k locków  ham ulcow ych  w ynosi 50% .

W y m ian a  m o to ru  m oże się odbyć w  c iągu  1 2̂ dn ia, p rzy ­

czem w ystarcza na to dw óch robotn ików , W  ten sposób m o ­

że się ona odbyw ać w  nocy, gdy wagony z n a jd u ją  się. w  rem i­

zie, Czas, potrzebny na w ym ianę w ieńca dużego ko ła  zębatego, 

wynosi IV 2 dn ia.

E . T. Z. 1927, Zeszyt 33.

Kontakty wolframowe. — w A ng lji czyn ione są p róby  

zastosow ania d ru tu  w olfram ow ego, ja k o  m a te r ja łu  na k o n ta k ­

ty d la  m agneto wysokiego nap ięc ia  zam iast dotychczas u ży ­

wanego do tego d ru tu  z p la tyno- iryd ium . W y n ik i okaza ły  się, 

podobno, pom yślne : czas, w  przeciągu  którego zu ży w a ją  się 

kon tak ty  w olfram ow e, jest cona jm n ie j rów ny odpow iedn iem u 

okresow i d la  kon tak tów , w ykonanych  z p la tyno- iryd ium  przy

znaczn ie  n iższym  koszcie.

(The E lec tr ic ian  T, X C V I I I  N  2 582 str. 487).

Sprostowanie W  notatce zesz. 20 o u rząd zen iu  elektrycz- 

nem lokom otyw  na ko le i B aku  —  Surachany m yln ie  podano, 

że fabryka „D ynam o" dostarczy ła  m otory i w ykona ła  ca łkow i­

te u rządzen ie  e lektryczne wagonów . W  istocie fab ryka  ta dostar­

czy ła  m otory, a u rządzen ie  e lektryczne, k tóre  dostarczone zo ­

sta ło  przez firm ę E lin  w  W ie d n iu , jedyn ie  m ontow ała .

Stowarzyszenia i organizacje.

Z w ią z e k  E le k t r o w n i  P o ls k ic h .

K o m i s j a  a n k i e - t o w a .  Zw iązek  E lek trow n i w ystą ­

pi): do K o m is ji A nk ie tow e j z m em orja łem , u zasadn ia jącym  ko ­

nieczność p rzed łużen ia  te rm inu  sk ładan ia  kw estjonarju szy  do 

do dn ia  15 l i s t o p a d a  r. b,

K om is ja  A nk ie tow a w y raz iła  swą zgodę na przesunięcie 

term inu.

S e k c j a  P r o p a g a n d o w a  odby ła  swe kole jne posie­

dzenie w  d n iu  25 paźd z ie rn ik a  b. r. i  pow zię ła uchw ały , d o ty ­

czące p rac S ekc ji w  b ieżącym  okresie z im ow ym  oraz opraco ­

w an ia  w zorów  tary f przy  zu ży c iu  energ ji n a  inne cele, n iż  

ośw ietleniowe, p rzygo tow an ia  do u d z ia łu  w  W ys taw ie  P o ­

wszechnej w P o znan iu  i t. d.

Z ja z d  w  s p r a w a c h  k o m u n ik a c j i  m ie js c o w e j .  Zgodnie 

z zapow iedz ią  Z ja zd  ro zpoczą ł się w  n iedz ie lę  d. 16 b, m . w 

sali Resursy K up ieck ie j. Z ja zd  o tw orzy ł d łuższem  przem ów ie­

n ie  p. M in iste r K o m un ik a c ji In ż . P. Rom ock i, poczem  udz ie lił 

g łosu przew odn iczącem u K om ite tu  O rgan izacy jnem u  inż. 

K , Tyszce a następn ie  za r z ąd z ił w ybory p rezyd jum , w  k tórych  

na przew odniczącego Z ja zd u  obrano p, dyr. A . K iih na , na se­

k retarza  zaś —  p , dyr. M . K uźm ick iego .

J a k  w yn ik a  z program u, podanego przez nas w  zeszycie 

19-ym Przegl, E lek tr., na  Z ja zd  zg łoszono dość znaczną  ilość 

referatów , treść k tó rych  by ła  n iezm iern ie  in teresu jąca d la  k a ż ­

dego, kto  m a do czyn ien ia z tra k c ją  czy to  parow ą, czy e lek­

tryczną, czy sam ochodową. Pow ażnem u i w yczerpu jącem u
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u jęc iu  tem atów  zarówino gospodarczych jak  i technicznych 

tow arzyszy ła ożyw iona dyskusja . D z ięk i sprawnej o rgan izac ji 

Z ja zd u  porządek  dzienny zosta ł w  c iągu 3 dn i ca łkow icie  w y ­

czerpany.

Z ja zd  zg rom adził bardzo  w ie lu  uczestn iów  (w ich liczbie 

by ło  k i lk u  cudzoziem ców ), a pod względem  organ izacy jnym  

i zew nętrznym  sta ł na poziom ie  europe jsk im , nie  pozostaw ia jąc  

nic do życzen ia nawet w  drobnych szczegółach swego przebiegu. 

N iew ątp liw ie  stanow ić on będzie  p unk t zw rotny w  naszej gospo­

darce ko m un ik acy jne j i p rzyczyn i się do je j u lepszenia .

W  jednym  z następnych zeszytów  P rzeg ląd  E lek tro tech ­

n iczny  poda  szczegółowe spraw ozdan ie  ze Z ja zdu .

Z Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego.
P rezyd jum  P K E  zaw iadam ia , że w  dn iu  8 l i s t o p a d a  

r. b. w  K o le  W arszaw sk iem  S tow arzyszenia E lek tro techn ików  

Po lsk ich  odbędzie  się zebran ie odczytowe, na  którem  de lega­

ci P K E  na tegoroczny kongres C E I w  Be llag io , pp. P r o f  W.  

B o r o w i c z  (ze Lw ow a), d o c, R . P o d o s k i ,  p r o f .  A.  

R o g i ń s k i  i i n ż  J.  R o m a n  w ygłoszą spraw ozdan ia ze 

stanu prac m iędzynarodow ych  nad  s iln ikam i napędow em i, 

c iep lnem i i w odnem i, s iln ikam i trakcy jnem i oraz m aszynam i 

e lektrycznem i.

Zebran ie  odbędzie  się w  sali IV  S tow arzyszenia T echn i­

ków  Po lsk ich, ul. C zackiego 3/5 o godz. 20-ej,

R ó ż n e .

10-ro p r z y k a z a ń  k o r z y s t a n i . a  z u r z ą d z e ń  

d oni  o w y c h .

U jm ow anie  przepisów  bezpieczeństw a w  zw ięz łą  i p o p u ­

la rn ą  form ę ,,10-rga p rzyk azań " Czesi od pewnego czasu u czy ­

n il i  sw oją spec ja lnością. N a przepisy tak ie , dotyczące u rządzeń  

e lektrycznych dom ow ych, E S C  og łosił n iedaw no konkurs . Z o ­

sta ły  na n im  odznaczone p ro jek ty , z ło żone przez pp . V. P taćka , 

le d ak to ra  E lek tro tecn icky ’ego Obzor'u , in ż. B. Pokornego, prof. 

państw , szko ły  przem ysłow ej w  Bernie i O . R yby , u rzędn ika  

zak ładów  e lektrycznych w  S ław kow ie , O statecznie  10-ro p rzy ­

ka zań  opracow ał p . B. Pokorny . Z a rząd  E , S. C. po uzgodn ien iu  

p rzykazań  z osta tn iem i P rzep isam i i no rm am i elektrotechnicz- 

nem i zaaprobow ał je  w  styczniu  r. b., a w  lu tym  CSN  (Cze- 

chosł. K om . N orm .) p rzy ję ła  je jako  N orm ę C SN  65. B rzm ią  

one ja k  następu je :

1) E lek tryczność —  to dobry sługa, lecz z ły  pan , —  jak  

ogień lu b  w oda. Naw et n isk ie  nap ięc ie  m oże być niebezpieczne 

d la^  człow ieka nieostrożnego.

2) J a k  się obchodzić z u rządzen iem , k tóre  m asz u  siebie 

w  dem u, niech c ię  nauczy  fachowiec.

3) N ie  do tyka j się do będących pod  prądem  części me­

ta low ych kontak tów , w tyczek, żarów ek, gw intu, bezp ieczn ików , 

zac isków  s iln ika  lub  dru tów , nawet je że li u p ad ły  na ziem ię.

4) B ezp ieczn ików  nie napraw ia j a n i b laszkam i, an i d ru ­

c ikam i, an i żadnem i innem i rzeczam i, lecz w łó ż  zawsze w ła śc i­

w y korek  lub  w łaśc iw ą wstawkę.

5) Je że li stoisz na  w ilgo tne j pod łodze , masz m okre obu ­

wia, czy odzież, lub  jesteś bosy, nie do tyka j w y łączn ika .

6) Je że li w ykonyw asz jak ąko lw iek  robotę w  pob liżu  

p rzew odów  lub  u rządzen ia  elektrycznego, od łącz je w pierw  od 

sieci, 1
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7) P rzy gaszeniu pożaru  u rządzen ia  e lektrycznego od ­

łącz  je od sieci.

8) Je że li jak ako lw iek  część u rządzen ia  d a je  uderzen ia , 

nawet słabe, ka ż  u rządzen ie  na tychm iast opatrzyć.

9) Je że li w  u rządzen iu  twem trzeba coko lw iekbądź n a ­

praw ić  lub  wym ienić, niech to w ykona fachowiec.

10) Porażonego prądem  oswobodź od nap ięc ia , w y łą ­

cza jąc  sieć lub  też od ryw a jąc  go za pom ocą suchego kaw ałk a  

drew na albo  rękom a, ow in ię tem i w  suche części odzien ia . R a tu j 

go, stosu jąc sztuczne oddychanie .

Podobn ie  przedstaw ia się sprawa z drugiem  ,,10-giem 

p rzyk azań "  —  d la  ro ln ików . O dznaczone  na konkurs ie  p ro ­

jekty pp. B. B ud ina , in ż . C. V. H ouz iczka  i O . Ryby , opracow ał 

inż, L. Nemec. E S C  uzgodn i je z osta tn iem i P rzep isam i i no r­

m am i e lektro technicznem i i z ło ży ł Ć SN  do zakw alifikow an ia . 

B rzm ią  one jak  następu je:

1) U żyw aj św iatła  e lektrycznego, bo jest ono tanie , w ygod ­

ne i bezpieczne. Do  napędu  u żyw aj s iln ika  elektrycznego, p o ­

n ieważ jest on poręczny, tan i i d a je  się zastosować do n a jro z ­

m aitszych robót.

2) N ie kupu j s iln ika  n iepotrzebn ie  w ie lkiego. W sk azów ­

k i co do mocy da ci e lektrow nia.

3) U rządzen ie  e lektryczne u trzym u j w  po rządk u  i czy ­

stości. Je że li zauw ażysz nawet m a łą  usterkę, ka ż  ją  usunąć fa ­

chowcowi.

4) P rzepa lony  bezp ieczn ik  zastąp  nowym , —  w  przec iw ­

nym  razie  możesz w yw ołać pożar.

5) M ie j w o lny dostęp do w y łączn ików , bezp ieczn ików  i 

s iln ika . N ie  w ieszaj ub ran ia  an i na rzędz i1 na w y łączn ikach  lub 

izo la torach .

6) O bsługu j s iln ik i pod ług  w skazów ek e lektrow ni.

7) N ie do tyka j części m etalow ych m aszyn lub  p rzy rz ą ­

dów , będących pod  nap ięc iem  an i też gołego dru tu , nawet gdy 

spadnie na ziem ię.

8) P rzew odn ik  chroń od w ilgoci, u szkodzen ia  i p iln u j, 

aby m ia ł on zawsze izo lac ję  w  porządku ,

9) Je że li p rąd  się podniesie, stanie się ja k i w ypadek 

albo  też u rządzen ie  zacznie się pa lić , od łącz  je  od sieci.

10) N aucz się sam i naucz swego zastępcę, ja k  nieść 

p ierw szą pom oc w w ypadku  porażen ia  p rądem . D ziec iom  i oso­

bom n iepow ołanym  nie pozw a la j zb liżać  się do urządzen ia .

Nowe wydawnictwa.

O b l ic z a n ie  s łu p ó w  e le k t r y c z n y c h  nap isa ł P r o f .  S t a n i ­

s ła w  O s t r o w ą ż - W y s o c k i .  W ydaw n ic tw o  Polskiego K om ite tu  

E lektrycznego. N ak ład  M in iste rjum  R o bó t Pub licznych . Str. 176 

w  8-ce.

S zybk i rozw ój e lek try fik ac ji ro zw iną ł technikę e lek trycz­

nych limij napow ietrznych. Je że li przed dw udziestu  la ty  m ożna 

by ło  budow ać lin je  napow ietrzne ,,na oko " albo  w ed ług  prze ­

p isów  czysto em pirycznych, to dzis ie jsze  pow ażne lin je  w yso­

kiego nap ięc ia  o w ie lk ich  rozp ię tośc iach  w ym aga ją  teoretycz­

nego u jęc ia  sprawy, m uszą się opierać na ob liczen iu  nauko- 

wem. L in je  napow ietrzne, jak  w y raz ił siię autor, m a ją  ju ż  w łas ­

n ą  m echan ikę.

W łaśc iw e  ob liczan ie  s łupów  w chodzi w  zakres w iedzy, 

m echan iczne j, a nie  e lektryczne j. Pon iew aż s łupy  stanowiią 

ty lko  cząstkę całe j in s ta lac ji e lektryczne j, przeto z konieczności 

ob liczan ie  w szelk ich odb io rn ików  spada na ba rk i e lektryków . 

K s iążkę , o k tóre j piszemy, nap isa ł e lektryk d la  e lektryków ,

W y liczyw szy  siły , d z ia ła jące  na s łup  i rodza je  obciążen ia , 

au to r om aw ia s łupy  drewniane, n a jp ie rw  pojedyńcze, potem  

coraz to bardz ie j z ło żone  (na szczud łach , b liźn iacze , roz- 

kraczne, podw ójne , A-owe, odc iążone  i podparte ), wreszcie 

p rzechodzi do że laznych  s łupów  kratow ych.

Jeden  ro zdz ia ł om aw ia ob liczenie ug ięc ia s łupa. Jes t to 

spraw a w ięcej teoretyczna, n iż  p rak tyczna . O b liczone  ugięcie 

d a je  w praw dzie  pewne w yobrażen ie  o w.iotkości s łupa, ale  rze ­

czyw iste p rzesunięcie  się w ie rzcho łka wobec podatnośc i g runtu  

i wobec zm iennych sił nac iągu  nie  da się ściśle ob liczyć.

N as tępu je  ob liczenie poprzeczn ików  i trzonów  izo la c y j­

nych. O statn ie  dw a ro zdz ia ły  tr a k tu ją  zasady u s tro ju  ,i fu n d a ­

m entow ania . Jes t to d z iedz ina , w ym yka jąca  się z pod  ob licze ­

n ia, nie u ję ta  jeszcze w  na leży te  karby  teoretyczne. D o tych ­

czasowe p ub lik a c je  z tej dziedzńny pe łne  są rozbieżności. W i ­

dać, że au to r opracow ał tę sprawę z um iłow an iem  i, ja k  sam 

m ów i w  przedm ow ie, d a ł k om p ila c ję  k ilk u  prac, u zu p e łn ił je

i po trak tow a ł w  sposób swoisty.

K s ią żk a  jest w łaściw ie  podręczn ik iem , p rzeznaczonym  d la  

in żyn ie rów  i studentów . W y sz ła  z pod  p ió ra  pedagoga, a w ięc 

czy te ln ik  nie  napo tka  tu  n a  żadne  n iedom ów ien ia  lub  trudnośc i. 

K a r tk a  za k a r tk ą  da je  nowe p rzes łank i w  na tu ra ln e j ko le jności. 

L iczne p rzyk łady  liczbowe (w  liczb ie  27) b ędą  cennym  m ate r­

ja łem  d la  p rak tyków , k tó rzy  n ie  m a ją  czasu na „teoretyzo­

w anie ".

Je dyny  zarzut, ja k i m ożna  zrob ić autorow i, jest to , iż nie 

zechcia ł podać źróde ł, skąd  czerpie poszczególne w zory w y ­

trzym ałościow e, przez co znaczn ie  u tru d n ił szerok iem u ogółow i 

na leży te  zrozum ien ie  i k ry tyczną  ocenę tych w zorów .

Podręczn ik  opracow any jest bardzo  starann ie . R y sunk i 

w  liczb ie  63 w yraźne  i prze jrzyste . Zestaw ien ie oznaczeń w y ­

kazu je , że  au to r n ie  szczędz ił czasu na usystem atyzow anie

i u jednos ta jn ien ie  znakow an ia . Dw anaśc ie  tab lic  liczbow ych 

d a je  p ro jek tu jącem u  do  ręk i wszelkie  liczby  pom ocnicze, w y ­

m agane przy ob lic zan iu  słupów . Skorow idz a lfabe tyczny  u ła tw ia  

do raźne  w yszukan ie  każde j poszczególnej sprawy. K s ią żkę  

zam yka  p rzed ruk  przepisów  państw ow ych na budow ę lin ij n a ­

pow ietrznych .

Pod  w zględem  p iękności ję zy ka  i słow nictw a au to r znany 

ju ż  jest oddaW na.

A . Rog ińsk i.

Uproconlenla I wiadomości rzqdoue.
---

Z Ministerjum Robót Publicznych.

M on ito r  P o lsk i w  N r. 234 poda je  Obw ieszczenie M in is te r­

jum  R obó t P ub lic znych  o nadan iu  dodatkow ego upraw n ien ia  

(N r. 49) na  zak ład  e lektryczny  Pom orsk ie j E lek trow n i K ra jo ­

wej „ G r ó d e k "  Sp , A kc . w  T orun iu .

M on ito r  P o lsk i w  N r. 234 poda je  obw ieszczenie M in is te r­

jum  R obó t P ub licznych  o n a d an iu  upraw n ien ia  rządowego 

(N r. 47) na zak ład  e lektryczny gm inie  m ie jsk ie j w  B ę d z i ­

n i e ,

M o n ito r  P o lsk i w  Nr. 245 poda je  Obw ieszczenie M in i­

s te rjum  R o bó t P ub lic znych  o nadan iu  upraw n ien ia  rządowego 

(Nr. 48) na  zak ład  e lektryczny gm inie m iejsk ie j w  S a n o k u .



428 'P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y JS& 21

Przem ysł i handel.
P o r ó w n a n i e  d z i a ł a l n o ś c i  E l e k t r o w n i  

W a r s z a w s k i e j  w  r .  1 9 2 6  z  d z i a ł a l n o ś c i ą  

w r .  1 9 2 5 .

R O K 1926 R O K 1925

W  y f w o  r z o n  o k W h 67 437 310 60 473 570

a Z u ży to  kW h % %
Sprzedano

odb io rcom  św iatła 26 822 960 39.8 25 935 054 43.0

c „ siły 19 885 441 29.5 18 480 504 30.4

m iastu 11 817 723 17.5 5 957 099 9 9

£  Z u ży to  na  e lektrow ni 1 223 678 1.8 1 046 916 1.7

Q S traty 7 687 508 11.4 9 053 997 15.0

M oc  za ins ta low anych

*  m aszyn 29 770 30 120

S pó łc zynn ik  w yzyskan ia

m aszyn 0.39 0.36

Zu życ ie  w ęg la  ton 78 408.0 74 386.6

u Zużyc ie  w ęg la  na  1 k W h  kg 1.16 1.24

W y p a row an ie  na  1 kg

' w ęg la  litrów 5.90 5.63

W N ajw iększe  obc iążen ie

am p 3 130 2 590

U ło żono  k ab li wysokiego 

> n ap ięc ia  metr. 

zas ila jących  

rozdz ie lczych  

niskiego nap ięc ia

11911.6 

210 971 6 

38 869 4

23 699 3 

35 977.1 

51 851.8

O g ó ł e m 261 752 6 111 528.2

D ługość u lic  w m, k tóre 

pozyska ły  kab le  

D ługość fron tów  w m, 

k tó re  pozyska ły  kab le  

u Ilo ść  p rzy łąc ze ń  dom o ­

19 494 20 583

22 057 30 302

w ych na  n isk iem  nap ięc iu  

S tac je  transform acy jne  

co u l ic z n e :

403 536

k ioskow e 11 21 ‘

podz iem ne 7

79w p ryw a tnych  posesjach 81

O g ó ł e m 99 100

L iczn ik i

św iatło 7;461 14 120

siła 436 519

O g ó ł e m 7 897 14 639

Łódź.
Prasa łó d zk a  donosi, że w  połow ie  ub. m. dyrek to r E le k ­

trow ni Ł ód zk ie j in ż . U llm an n  w y jecha ł do B erlina , aby  zak oń ­

czyć rokow an ia  w  spraw ie  k redy tu  10 m ilj, z ło tych , jak ie  pewna 

grupa finansow a niem iecko-szwaj carska zam ierza u d z ie lić  E le k ­

trow n i Ł ód zk ie j.

K redy t ten um oż liw i w ykonan ie  zakro jonego  na szerszą 

skalę p la n u  e le k try fik ac ji m. Ł od z i i oko licznych m iejscowości, 

ja k : R u d a  P ab jan icka , P ab jan ice , Rzgów , T uszyn) K onstan ty ­

nów , A leksandrów , Zgierz, W idzew , Łag iew nik i, Lutom iersk , 

W isk itk i, Cho jny , Radogoszcz, R żew  i gm iny w ie jskie , położone 

w  p ob liżu  tych m iejscowości.

Aby cały ten , plan wykonać, niezbędne są kosztowne in­
westycje. Elektrownia już nabyła nowy zespół turbinowy o mo­

cy 25 000 K M  (Brow n Boveri, k o t ły— Zie leniew skiego) pozosta je  

jeszcze budow a podstac ji. Będzie  to m ożna w ykonać po uzys­

kan iu  kredytu .

Aleksandrów Kujawski.
Niebawem ma tu być doprowadzona sieć przewodów elek­

trycznych z Gródka.

Telefony.
—  Dyrekcja Polsk. Akc. Sp, Tel. złożyła Mnistrowi P.

1 T. spraw ozdan ie  z ilośc i rozm ów  te lefonicznych w trzecim  

kw arta le  r. b.

O ka zu je  się, że w  c iągu ubiegłego kw arta łu  w  W arszaw ie  

na 35 000 abonentów  rozm ów  ponad liczbow ych  by ło  7 000, a w 

Łodz i na 5 000 abonentów  kontygens rozm ów  przekroczy ł 800.

—  M in . Poczt i T elegrafów  zam ierza w  r. przyszłym  zbu ­

dow ać nowe centra le  te lefoniczne w  G dyn i, R adom iu , K ielcach, 

O strow iu , W ło c ław ku , S tan is ław ow ie , P rzem yślu , Tarnowie, 

In ow roc ław iu  i T orun iu .

Polskie Zakłady Elektryczne „Brown Boveri".
B ilans  na dz ień  31-go g rudn ia  1926 r.

S tan  czynny : 1, K asa C en tra li 19 334 37. 2. B an ­

ki 16 560 30, 3. Pap ie ry  w artościowe 134 115 28, 4, D łu żn icy  

4 526120 06. 5. N ieruchom ości: Dom  w  W arszaw ie  —  u l. B ie ­

lańska  6 436 630 08, F abryka  Żych lin  nieruch, i m aszyny

2 250 730 34, Dom  Sm ocza 7, U d z ia ł w  I I  S p ó łd z ie ln i Budow y 

w łasnych m ieszkań 30 000.— , Rem bertów : d z ia łk a  ziem i 9 700 

łokc i z domem  1 923 77. 6, Ruchom ośc i w  C en tra li i O ddz ia łach  

77 306 51. 7, S k łady  C en tra li i O d d z ia łów  459 012 23. 8. F ab ry ­

ka Żych lin : m agazyn, u rządz . 1 39973451. 9. F ab ryka  C ieszyn: 

m aszyny, m agazyn , u rząd zen ia  373 927 59, 10. Sum y przechod­

nie 1 477 08. Razem  9 716 872 12.

S tan  b ierny: 1. K ap ita ł zak ładow y 1 8000 0 0 — .

2. K ap ita ł rezerwowy 180 000,— , 3. B ank i 123 849 37, 4. Nie- 

podn iesiona dyw idenda 794 68. 5. A kcep ty  207 384 24, 6. W ie ­

rzyciele  7 126 873 07. 7. Zysk 277 970 76. Razem  9 716 872 12

Rachunek  zysków  i. stra t za 1926 rok.

1. K oszty hand low e 1 475 079 10, 2. Zysk 277 970 76. 

Razem  1 753 049 86,

1. Pozostałość z la t  ub ieg łych  6 859 05. 2. Zysk na fa b ry ­

kac ji w  Żych lin ie  i w  Cieszynie, na  kom isow ej sprzedaży i d o ­

m u —  B ie lańska  6 1 746 190 81. Razem  1 753 049 86.

Ze Spółek Akcyjnych.
Łódzk ie  T ow arzystw o E lek tryczne  Sp A kc  z siedzibą 

w  Ł o d z i pow iększa  k ap ita ł zak ładow y  o 10 000 000 zł. czy li do 

30 000 000 z ł drogą Ii-ej em isji z lo tow ej C ena em isy jna zł. 530 

zatw . d 4. IX . 19227 r.

Zatrudnienie w przemyśle elektrotechnicznym.

V I V II V III

Z ak łady  czynne 41 41 41

Robo tn icy  ogółem 3 083 3 153 3 591

„ p rzy  p rodukc ji 2 984 2 927 3 320

Przepracow a roboczo-godz. 

tygodn iow o 135 323 135 737 153 034

N a 1 ro bo tn ika  p rzyp a  godzin 
p racy  tygodn iow o 45,3 46,3 46,1

W y d a w c a : W ydaw n ic tw o  Czasopism a „P rzeg ląd  E lek tro techn iczny ", S p ó łk a  z ogran iczoną odpow iedzia lnością .

Sp. Akc. Zakl. 6 raf. .Drukarni# Polska”, Warszawa, Szpitalna 12-
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P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y

Wykaz źródeł zakupu.
A K U M U L A T O R Y .

Akumulator — Tudor, W ars zaw a , W ilc z a  11, m. 7, te l. 93*92. 

Gaertig K. i S-ka, P o zn ań , P o c z to w a  26.

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  A K U M U L A T O R O W E

S. A .  F ab ry k a  i  b iu ra  g łów ne : B ia ła  —  skrz. poczt. 24. 

(M a ło po lsk a ) .

Zakłady akumulatorowe syst. „Tudor“ Sp. Akc, 
Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 17-45. 404-94.

B ydgoszcz , ul. B ło n ia  7, te l. 13-77. 

O d d z ia ły :  P o zn ań , ul. M o s to w a  4a, tel. 11=67. 

L w ów , N a b ie la k a  21.

APARATY ELEKTRYCZNE.

In ży n ie ro w ie  A, D m to w sk i i J . Itnass, Ł ó d z , P io t r k o w ­

ska' N r . 265 tel. 38-%. 11-39. 33-45.

A R M A T U R Y  KABLOWE. (MUFY 1 ZŁĄCZA , MASA MK.)

Kleiman S. —  W ars zaw a , L e szn o  37, tel. 134=2t> i 83*77.

BIURA ELEKTROTECHNICZNE.

Borkowscy B-cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim ska  6, tel. 84-66. 

Brygiewicz, Zucker i S--ka, S. A. —  W ars zaw a , M a rs z a łk o w ­

ska 119, teŁ 37.40.

Kiihn E. i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w ska  71, tel. 67=52. 

Luft E. inż. —  W ars zaw a , K o p e rn ik a  7, te le fon  263=65. 

Malicki S. i Kawiński W . —  W ars zaw a , C h m ie ln a  9, t. 96=02, 

Szenwic i Płatek —  W arsziaw a , Z ie ln a  3, te l, 185.77. 

Trojecki J. —  W ars zaw a , Z ie ln a  27, tek 35.89.

Zygadło S. i Legotke W . inż. —  W ars zaw a , M a rs z a łk o w ­

ska 72, te l. 76.73.

BUDOW A ELEKTROWNI. 

„COM PAGN IE  de FIVES.LILLE“, Francja — Jen. przedst.
B iu ro  T echn ic zne— W .w a , R a d n a  17, tel. 93.14. 

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne —  W arszaw a , 

B ie la ńsk a  6, te l. 220.96,

Brygiewicz, Zucker i S.ka S. A. —  W ars zaw a , M a rs za łk o w ­

ska 119, tel. 37=40.

Gaertig K. i Sp. —  P o zn ań , P o c z to w a  26.

Kiihn E. i S.ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w sk a  71, te l. 67=52. 

Polskie Towarzystwo Elektryczne —  W ars zaw a , Je ro zo lim ;

ska 71, tel. 91-58.

Zygadło S. i Legotke W . inż. —  W arsizaw a, M a rs z a łk ó w , 

ska 72, tel, 76-73.

CHŁODN IE  M ECHANICZNE.

ESCHER WYSS et Co, Zurich -  B. T echn . in ż . J . W it k ó w , 

ski, W a rs zaw a , N o w o g ro d zk a  39, tel. 272-90.

DRUT M IEDZIAN Y .

Arenstein W . —  W ars zaw a , K ró lew sk a  27, te l. 277.89. 

Borkowscy B.cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk a  6, tel. 42-46. 

„Kabel“ —  W ars zaw a , K ró lew ska  41, tel. 64-35.

GALW ANOTECHN IKA .

C o h n  St. —  W ars zaw a , S ena to rska  36, tel. 41=62. (Reprez . 

T .w a  A k c . L an g b e in  P fanhau se r w  L ip sku ).

. G RZEJN IK I (APARATY N AGRZEW ALNE).

Borkowscy B-cia (fab r.) —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk a  6 

t e l  42=46. —

Kiihn EL i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w sk a  71, te l. 67.52. 

„Zakl. Elektr. Elektrotermja“ —  Nowy Świat 61 1 .147=08.

IN S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E .

Skudro Antoni Inż. —  W ars zaw a , S zopena  8, t e l  401-33.

IZ O L A T O R Y ,

Borkowscy B.cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim ska  6, te l. 42-46. 

Kiihn E. i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w sk a  71, tel. 67.52.

KABLE.

Arenstein W , —  W ars zaw a , K ró lew ska  27, tel. 277=89. 

Borkowscy B.cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim ska  6, tel. 42-46. 

„Ericsson" —  W arsziaw a , A l .  U ja z d o w s k ie  47, tel, 102 i 115. 

„Kabel" —  W ars zaw a , K ró lew ska  41, te l. 64.35.

„Kabel Polski1* B ydgoszoz, G d a ń s k a  153, tel, 1007. 

Moszkowski A. i S.ka inż. W arszaw a , S ienna  23, t. 89=65. 

Polskie Towarzystwo Elektryczne —  W ars zaw a , Je ro zo lim .

ska 71, tel. 91-58,

L. M . T uw im , WaTSza/wai, MairszałkoiwS.ka 91, td .  122-64.

KABLOWE MUFY, ZŁĄCZA I MASA MK,

Kleiman S. —  W ars zaw a , Leszno  37, tel. 134=26 i 83.77.

K A M IE Ń  K O T Ł O W Y .

Winner I , P, inż. W arszaw a , M a rsza łk o w ska  12, tel. 110-77.

K O L E J E  E L E K T R Y C Z N E  I  T R A M W A J E ,

„ C O M P A G N IE  de F IV E S = L IL L E “, F ran c ja  -  Jen . p rzedst.

B iu ro  T echn ic zne— W .w a , R a d n a  17, tel. 93=14. 

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne —  W ars zaw a , 

B ie lańska  6, tel, 220=96.

K O M P R E S O R Y  I  T U R B O K O M P R E S O R Y .

„ C O M P A G N IE  de F IV E S .L IL L E “ , F ran c ja  -  Je n . p rzedst.

B iu ro  T echn ic zne— W .w a , R a d n a  17, tel. 93=14. 

E S C H E R  W Y S S  et Co, Zurich —  B. T echn . in ż . J . W it k ó w , 

ski, W a rs zaw a , N o w o g ro d zk a  39, tel. 272-90.

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne —  W ars zaw a , 

B ie lańska  6, te l. 220=96.

K W A S  S IA R C Z A N Y  D O  A K U M U L A T O R Ó W .

Polskie Towarzystwo Akumulatorowe S. A, —  F ab ryka

i  b iu ra  g łów ne : B ia ła  (M łp .)  —  skrz. poczt. 24. 

Akumulator Tudor, W ars zaw a , W ilc z a  11 m, 7, t. 93.92. 

Gaertig K. i Sp. —  P o zn ań , P o cz to w a  26.

Zakłady akumulatorowe syst, „Tudor", Sp. Akc. 
Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 17-45. 404-94.

Bydgoszcz , ul. B ło n ia  7, te l. 13.77. 

O d d z ia ły :  P o zn ań , ul. M o s to w a  4a, tel. 11-67. 

L w ów , N a b ie la k a  21.

L A M P Y ,

Borkowscy B.cia (fab r.) —  W arszaw a:, Je ro zo lim ska  6, 

tel. 42=46.

Kiihn E. i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w sk a  71, tel. 67*52. 

Marciniak A . i S-ka (fab r.) —  W ars zaw a , Z ło ta  49, t, 260*76. 

Nowik i Serejski, (fab r.) —  W ars zaw a , E le k to ra ln a  20, 

te l. 70=89.

M A T E R J A Ł Y  IN S T A L A C Y J N E ,

„ELEKTRODOM" wł. Leon Szpinak
W arszaw a , Śto=Krzyska 35, tel. 322=35.

Arenstein W . —  W ars zaw a , K ró lew ska  27, tel. 277-89. 

Borkowscy B.cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk a  6, tel. 42-46. 

Brygiewicz, Zucker i S=ka S, A. —  W ars zaw a , M a rsza łk o w ­

ska 119, tel. 37=40.

Goldberg J. —  W ars zaw a , N a le w k i 34, tel. 292*33. t 

Jabłoński i S-ka —  W ars zaw a , K ró lew ska  16, te l. 118*14. 

Kiihn E. i S.ka —  W arsziaw a , M a rsza łk o w sk a  71, tel. 67*52. 

Zygadło S. i Legotke W . inż, —  W ars zaw a , M a rs za łk ó w , 

ska  72, tel. 76-73.

Do za le w an ia  m u f kab low ych  stosujcie ty lko  m asę



PRZEtiLĄt) ELiiKTKOtECHŃ IGZN i

m a s z y n y  P a p i e r n i c z e .

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. T echn . in ż . J . W it k ó w , 

ski, W ars zaw a , N o w o g ro d zk a  39, t e l  272-90.

O G N IW A  GA LW A N ICZN E .

„HencH“ W y tw ó rn ia  —  W am śzaw a, Ż e la zn a  67, ted. 189*14. 

„Tytan" (fab r.) —  W ars zaw a , T a m k a  14, tel. 10-64.

OPORNIKL

Pierwsza Krajowa Wytwórnia Oporników Elektrycznych 

Kleiman S. —  W ars zaw a , Leszno  37, tel. 134*26 i 83-77. 

L u ft  E. inż. — W arsziaw a, K o p e rn ik a  7, te l, 263=65.

O G RZEW A C ZE  ELEKTRYCZNE.

Z ak ł. E lek tr. ,,E Iekroterrcija“ —  -Mowy Ś w ia t  61 1 .147*08.

PASY NAPĘDNE.

Impregnacja i dostawa pasów napędnych 
Winner I. P, Inż., W-wai, M a rsza łk o w ska  12, t. 110*77.

'RZEW ODN IK I,

Borkowscy B*cia —  W airszaw a, Je ro zo lim ska  6, te l. 42-46. 

Goldberg J. — W arszaw a , N a le w k i 34, tel. 292-33. 

Goldberg A. — W ars zaw a , G ra n ic z n a  4, tel. 74*36.

Kiihn E. i S*ka — W arszaw a), M a rsza łk o w sk a  71, tel. 67*52.

PRZYRZĄ DY POM IAROW E ELEKTROTECHNICZNE. 

„ E le k tro p ro d u k t"  —  W ars zaw a , N o w y  Św ia t 5, tel. 68*86. 

„Landis et G y r “  Wettler i Makarczyk —  W ars zaw a , H o ża  

48, tel. 233-33.

Luft E. inż. — W arsizaw a, K o p e rn ik a  7, tell. 263*65.

R AD  J O APARAT Y I CZĘŚCI SKŁADOWE.

Kiihn E. i S-ka — W arsziaw a , M a rsza łk o w sk a  71, te l. 67*52. 

L u f t  E. inź, — W arszaw a , K o p e rn ik a  7, tel. 263*65.

Malicki S, Kawiński W .—W arszaiw a, C h m ie ln a  9, tel. 96*02. 

„Natawis“, Warszawa, Królewska Nr. 35, tel. 508*46.

„  Ł ó d ź , P io trk ow ska  N r . 152, te l. 42*20.

„ K ra k ów , S ta row iś lna  N r . 17, te l. 45*90. 

„Tytan" (fab r.) —  W ars zaw a , T a m k a  14, tel. 10-64.

INŻ. SZABRYNSKI i S*ka. Telefon 170-78.
W arszaw a , S ena to rska  29. G a le r  ja L uksem bu rga . 

Repreze in tao ja  fa b ry k a n tó w  D*ira N espera , D e m a  i  in>.

Spółka Akcyjna „Philips"
Warszawa, Karolkowa 36, tel. 25-85.

P. T. R. POLSKIE T .W O RADJOTECHN ICZNE
Warszawa, Plac Saski, Hotel Europejski, tel 38*86.

Polskie Zakłady Radjotechniczne Sp. z ogr. odp. Boduema 4, 
w  W arszaw ie , te l. 303-00.

Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszalków* 
ska 72, tel. 76-73.

SILNIKI ELEKTRYCZNE.

„COM PAGNIE  de FIVES*LILLE“, Francja -  Jen. przedst. 

Biuro Techniczne—W*wa» Radna 17, tel. 93*14.

B o rkow scy  B*cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk a  6, te l, 42-46.

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa 
Bielańska 6, tel. 220*96,

Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A. — Wairszawa, Marszałkow­
ska 119, tel. 37*40.

„Elektroprodukt" — W arszaw a , N o w y  Św ia t 5, tel. 68*86.

Korewa L, i S*ka (fabr.) — Warsizawa, Wola, Syreny 7, 
tel. 31*75.

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52.

Moszkowski A. i S-ka inż, — Warszawa, Sienna 23, t. 89*65 
tel. 70*89. '

Polskie Tow. Elektryczne — Warszawa, Jerozolimskie 71, 
tel. 91*58, __

Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałkow­
ska 72, tel. 76-73.

SZCZOTKI W ĘGLOW E DO  M ASZYN  ELEKTROT.

I  K IN E M A T O G R A F IC Z N E .  

„Elektroprodukt" — Warszawa, N o w y  Świat 5, teL 68*86.

S Y G N A L I Z A C J A  E L E K T R Y C Z N A .

„Hencil" Wytwórnia — Warszawa, Żelazna 67, teL 189*14.

TABLICE ROZDZIELCZE. 

„COM PAGN IE  de FIVES-LILLE", Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, ted. 93*14. 

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa 
Bielańska 6, teil 220*96.

TRANSFORMATORY.

„COM PAGNIE de FIVES*LILLE“, Francja -  Jen. przedst 
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boven“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa 
Bielańska 6, tel. 220*96.

Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A. — Warszawa, Marszałkow­
ska 119, teł. 37*40.

TURBINY PAROWE.

„COM PAGN IE de FIVES*LILLE“, Francja -  Jen. przedst 
Biuro Techniczne— W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa,
Bielańska 6, tel, 220*96. -

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. Witków* 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90.

TURBINY W ODNE.

„COM PAGN IE  de FIVES-LILLE", Francja -  Jen. przedst.
Biuto Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itkow­
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90.

TURBOPOMPY,

„COM PAGN IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biwo Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. Witków*
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272*90.

WENTYLATORY.

Inż. Adam Feilchenfeld
Warsizawa, Zielna 11, tell 127*01.

Warszawa, Karolkowa 36, teL 25*85. 
Spółka Akcyjna „Philips"

ŻYRANDOLE.

Borkowscy B*cia — W  arszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 

Jabłoński i S-ka — Watnszawa, Królewska 16, tel. 118*14. 

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, teł, 67*52. 

Marciniak A. i S*ka (fabr.) — Wairszawa, Złota 49, t  260*76. 

Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20,

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE.
Brygiewicz, Zucker i S*ka S, A. — Warszawa, Marszałkow­

ska 119, tel. 37*40.

Gaertig K. i Sp, — Poznań, Pocztowa 26.

Korewa L, i S*ka (fabr.) — Warszawa', Woda, Syreny 7, 
tel. 31*75.

ŻARÓW KI. —

Borkowscy B*cia — Wairszawa, Jerozolimska 6, teł. 42-46. 

Goldberg Ą . — Warszawa), Graniczna 4, tel. 74*36. 

Goldberg J, — Warszawa), Nalewki 34, tel. 292*33,

Kiihn E. i S-kia — Warseawai, Marszałkowska 71, teł. 67*52.

izo lacy jną  MK d la nap ięc ia  do  80.000 w o ltó w  I



P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y

S K L E P — J E R O Z O L I M S K A  6 

F A B R - Y K A - G R O C H O W S K A  45 

Oddział w ŁODZI— PIOTRKOWSKA 125.

W Y  R O B  Y W Ł A S N E

O D P R Z E D A W C O M  R A B A T Y

R A C I A B O R K O W S C Y
Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

W A R S Z A W A ,  S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  78



są  pierwszorzędnej jakości, 
odznaczają się wielką po­
jem nością elektryczną, > 
dają jasne i białe ,/A 

św ia tło .

THE im M A T ie m  shipbuildiiq

n  EHGIłlEERIłtG

stocziua m m i  gdahsk
d o s ta rcza :

W Y S O K O S P R A W N O Ś C I O W E  K O T Ł Y  P A R O W E

dla c iśn ien ia pary  35 atm . i w yże j 

seK cy jne  K o tły  w o d n o ru rK o w e  K o t ły  s tro m o ru rK o w e

z s topn iow anem i fa lis tem i ru ram i p łom iennem i 

K o t ły  fa lis to - ru rK o w e  d la w ysokich  specyficznych  o bc ią żeń  

P a le n is K a  o ru s z c ie  p ła s K im  i r u c h o m e  w szelk iego rodzaju

S i l n i k i  D i e s l a  ze spręża rką  i bez od  4 do 1200 K M  

S i l n i k i  e l e k t r y c z n e  i t r a n s f o r m a t o r y  

S i ł o w n i e  p a r o w e  z zuży tkow an iem  pary  w y lotow ej.

U r z ą d z e n i a  dl a e l e k t r o w n i .  

K o n s t r u k c j e  ż e l a z n e .

S p i ż o w e  d z w o n y  k o ś c i e l n e .

Kosztorysy i odw iedz iny  in ży n ie rów  b e z p ł a t n i e .

B IU R A  W Ł A S N E :

W a r s z a w a  Ł ó d ź

Ja sn a  11 m. 5, te l 99-18 E w ang ie licka 14/16, tel.41-83 

L w ó w  K ra K ów

Podlew sk iego  7, tel. 48-38. u l. W iś lna  12, te l. 30-49.

P o z n a ń  L u b l in

P lac  W o lno śc i 9, tel. 37-35 K rak .P rzedm 56m .8 ,te l.9-62

Przy zapy tan iach  prosim y podać  nap ięc ie  robocze> rodzaj 

oraz przekró j kab la .

P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y

WOLTOMIERZE I AMPEROMIERZE

C H A U V I N  A R N O U X
SERJI PRZEMYSŁOWEJ STANDARD 

TYP IDEALNY MIERNIKA TABLICOWEGO

po cenach bezkonkurencyjnych poleca 
Jeneralne Przedstawicielstwo na Polskę

Polskie Towarzystwo dla Handlu z Francją
Warszawa, ks. Skorupki 8, tel. 196-33.

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

S. KLEIMAN
WARSZAWA, LESZNO 37 (dom własny) 

Telefony 83-77 i 134-26.

MUFY KABLOWE 
ZŁĄCZA I ZACISKI 
SKRZYNKI DO POŁĄCZEŃ DOMOWYCH 
IZOLACYJNA MASA KABLOWA MK
d la nap ięc ia  do 80 000 w o ltów .

SKRZYNKI MOTOROWE 
ODGROMNIKI PŁYTKOWE 
ROZRUSZNIKI  I REGULATORY.



P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y

I

WAŻNE DLA ELEKTROWNI!!!
MIEDŹ ELEKTROLITYCZNĄ o przewodnictwie 57,5

ZAWIERAJĄCĄ 99,9% CZYSTEJ MIEDZI,

D R U T Y  ----- - L I N K I

H A K I  ------  I Z O L A T O R Y
K A B L E  Z I E M N E  —  P R Z E W O D Y  I Z O L O W A N E

D R U T Y  N A W O J O W E  ------ D R U T Y  E M A L J O W A N  E
W E N  T Y  L A T O R Y ---- E r c o l e  M a r e l l i

L I C Z N I K I  ——  „ A R O N  A ”

PO NAJNIŻSZYCH CENACH KONKURENCYJNYCH,
NA DOGODNYCH WARUNKACH POLECAJĄ

FABRYKA  I SKŁADY ELEKTROTECHNICZNE

W. A R E N S T E I N
WARSZAWA, Królewska Nr. 27, tel. 277-89 i 177-68.

Adres telegraficzny: „ELEKTROPOL”.

n a j o d p o w i e d n i e j s z a  ż a r ó w k a

PHILIPS ARGENTA  KRAJOW Y

POLSKO-HOLENDERSKA FA BRYK A  LAM PEK ELEK T RYC ZN YC H  „ P H I L I P  S”  SP. AKC, W  W A R S Z A W IE




